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Gdyby nie wolontariusze Szlachetnej Paczki, wciąż w Raciborzu byłyby osoby, które w Boże Naro-
dzenie nie miałyby w domu choinki. – Przywozimy im drzewko, a oni mają łzy w oczach – słyszymy 
podczas akcji darowania prezentów. – Już dawno nie słyszałam tak dobrej nowiny – przyznała 
obdarowana kobieta, gdy zadzwonił do niej wolontariusz z informacją, że ktoś podarował jej świą-
teczny prezent. Z drugiej strony nie brakuje osób, które wstydzą się przyznać do biedy i z oporem 
godzą się na pomoc Szlachetnej Paczki. O RACIBORSKIEJ EDYCJI PISZEMY NA STRONIE 2
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Odpowiednia polityka wodna prowadzona przez gminy oraz zmiana nawyków osób prywatnych 
jest bardzo ważna dla rolnictwa. Eksperci apelują aby prawidłowo wykorzystywać zasoby 
wodne oraz dbać o urządzenia służące gromadzeniu i odprowadzaniu wody. STRONA 2
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Święta bez 
kolęd?
Obserwowałem kilka 
wydarzeń kulturalnych 
z udziałem śpiewa-
jących dzieci. Były to 
jarmarki świąteczne, 
konkursy piosenki. 
Zauważyłem, że na ta-
kich imprezach trudno 
usłyszeć tradycyjne, 
rodzime kolędy. Te 
stają się domeną ko-
ścielnego przeżywania 
okresu świątecznego, 
ale powszechnie królu-
ją piosenki o tematyce 
świątecznej. Znajoma 
nauczycielka muzy-
ki przyznała, że gdy 
pyta dzieci o kolędy, te 
mówią, że zaśpiewają 
jej przebój „Last Christ-
mas” grupy Wham. 
Ta piosenka ma tylko 
świąteczny teledysk, 
ale opowiada o mi-
łości, nie o gwiazdce 
czy Bożym Narodze-
niu. Przedszkolaki 
też wykonują różne 
piosenki, ze świętami 
w refrenach, ale żeby 
usłyszeć w ich wykona-
niu „Lulajże Jezuniu” 
czy „Cicha noc” to już 
poszukiwania niemal 
archeologiczne. Tak na 
moich oczach zmienił 
się świat. Muzyki, śpie-
wu w tym wyjątkowym 
czasie nie brakuje, ale 
uległy wyraźnej komer-
cjalizacji i święta coraz 
bardziej kojarzą się z 
rozwozicielem coca-co-
li, a mniej z istotą wia-
ry, która wyznacza ten 
czas w kalendarzu.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnego

Ośmioro wo-
lontariuszy zaj-
mowało się w 
sobotę 16 grud-
nia dystrybucją 
darów w ramach 
„Szlachetnej 
Paczki”. W SP 
15 w Raciborzu 
powstał tymcza-
sowy magazyn. 
Obdarowano 18 
rodzin. Zespo-
łem dowodziła 
Aleksandra Ste-
fanow.

Młoda liderka dopiero 
drugi raz przyłączyła się do 
Szlachetnej Paczki. Przed 
rokiem była wolontariusz-
ką, a teraz postanowiła 
zostać jej raciborską lider-
ką. – Doszło więcej spraw 
organizacyjnych, ale ktoś 
musiał wziąć to na siebie, 
żeby Racibórz mógł w ogó-
le ruszyć z Paczką – mówiła 
nam 21-letnia Aleksandra.

To ona czuwa nad bezpie-
czeństwem danych rodzin, 
które otrzymują dary. – Nie 
zapominajmy jednak o roli 
wolontariuszy, bo oni wy-
konują tu ogromną robotę. 
Nawet się śmiejemy, że w 
domach jeszcze nie mamy 
nic kupione na święta, bo 

Szlachetna Paczka w RaciboRzu
 Udało się ją odbudować. „Nie każdy może mieć radosne święta”

brać udział w tych akcjach, 
wcześniej funkcjonowałem 
w fundacji w otoczeniu biz-
nesu. Wezwanie chrześci-
jańskie: miłuj bliźniego, 
jak siebie samego tu się 
sprawdza. Każdy przejaw 
życzliwości, nawet dobro-
stanem duchowym, bywa 
pomocny. A jak są możli-
wości finansowe, żeby ten 
humanitaryzm wyrazić, to 
tym bardziej należy to ro-
bić – powiedział Makowski.

Trudno przyznać się 
do biedy

Wolontariuszka Anna, 
która z Paczką jest już po-
nad 7 lat, przyznała, że 
trudny jest etap wywiadu z 
rodzinami wytypowanymi 
do akcji. Reakcje są różne, 
nie każdy chce się przy-
znawać do biedy. – Bywają 
uniki, trudności ze wska-
zaniem, czego najbardziej 
im potrzeba. Na początku 
były u mnie obawy jak so-
bie radzić z tymi wizytami, 
rozmowami, ale z każdym 
rokiem jest z tym lepiej. 
Muszą nam zaufać, my 
utrzymujemy tajemnicę, 
kto jest w gronie obdaro-
wanych – przyznała nasza 
rozmówczyni. Towarzyszył 
jej Tomasz, po raz pierwszy 
pomagający w Paczce. – 
Odpowiem banalnie: lubię 
pomagać i chciałem poznać 
podobnych sobie. Dobrze 
trafiłem – uśmiechał się 
młody mężczyzna. Dodał, 
że sam przeżył radosne 
chwile, kiedy przekazując 
informacje, że Paczka trafi 
do jednej pani, usłyszał w 
telefonie wzruszony głos: 
już dawno nie słyszała tak 
dobrej nowiny jak ta, któ-
rą ja jej podałem. Anna też 
miała takie odczucia jak 
dowiedziała się o jednej 
z obdarowanych paczką 
przed rokiem. – Była z gro-
na uchodźców z Ukrainy. 
Nie mieli tu pracy, było im 
ciężko. Dziś są w zupełnie 
innym miejscu. Ona i mąż 
pracują, a syn kończy stu-
dia. Nasza Paczka zyskała 
tu wymiar międzynarodo-
wy – podsumowała wolon-
tariuszka.

 (ma.w)

na pierwszym miejscu sta-
wiamy potrzeby rodzin, 
którymi się zajęliśmy. Żeby 
to one miały w końcu lepsze 
święta – podkreśla Stefa-
now. Przyznaje, że w nowej 
roli nie angażuje się tak jak 
wcześniej w wizyty u rodzin 
z prezentami, bo to biorą na 
siebie inni.

Wspólnymi siłami 
idą do przodu

Ilu rodzinom pomaga w 
tym roku raciborska Pacz-
ka? – Znaleźliśmy darczyń-
ców dla 18. rodzin. Było 
ich przed rokiem więcej, 
ale sytuacja tych, którym 
pomogliśmy, w tym czasie 
poprawiła się i nie wzięli 
udziału w aktualnej edycji 
– tłumaczyła A. Stefanow.

Dziękowała dyrekcji SP15, 
że kolejna raz włączyła się 
w organizację akcji, udo-

stępniła obiekt pod „maga-
zynek i miejsce spotkania 
oraz poczęstunku dla po-
magających”. – Składujemy 
tu paczki, podpisujemy je 
i wyjeżdżamy stąd z nimi. 
Dzięki szkole mamy na to 
sporo miejsca – podkreśliła.

Paczki są różnej wartości. 
Gdy rozmawialiśmy z lider-
ką, to najwartościowszy z 
darów szacowano na 10 tys. 
zł. Były to m.in. sprzęty AGD 
i gdyby nie pomoc Racibor-
skiego Centrum Recyklingu, 
to prywatnymi osobówkami 
trudno byłoby wolontariu-
szom przewieźć prezenty. 
– Wspólnymi siłami idzie 
do przodu – uśmiechała się 
Aleksandra.

Ludzie, 
którzy nie mieli 
choinki na święta

Do akcji włączyło się 8. 

  Z Czernicy przybyli darczyńcy z prezentami dla rodzin w Szlachetnej Paczce

  W SP15 urządzono tymczasowy magazynek, gdzie gromadzono zawartość prezentów

wolontariuszy. Ich grupa 
była budowana od podstaw. 
Rodzice, studenci, ucznio-
wie – tacy co debiutują i 
tacy doświadczeni, wierni 
idei od lat. – Robimy dużo, 
żeby święta komuś popra-
wić, przekazać radość, bo 
spotkanie z bliskimi jest naj-
ważniejsze. Nie każdy może 
sobie pozwolić na radosne 
święta. Są ludzie, którzy 
jeszcze nigdy nie mieli cho-
inki na ten czas. Ludzie 
mają łzy w oczach, jak do-
stają drzewko – stwierdziła 
Aleksandra Stefanow.

Na miejscu spotkaliśmy 
prezesa RCR Jana Makow-

skiego. Powiedział nam, 
że szlachetność jest natu-
rą człowieka i Szlachetna 
Paczka jest świetną okazją, 
by ją uzewnętrznić. – Są lu-
dzie, którzy nie mają stałej 
pracy, stałych dochodów, a 
tak jak inni chcą, żeby ich 
dzieci były szczęśliwe. W 
ciasnym mieszkaniu, bez 
stałej pracy, nie mają pie-
niędzy, by w święta sprawić 
radość dzieciom. Ten ważny 
czas powinien się objawiać 
czynami, a ten program 
niesie wiele dobra – usły-
szeliśmy od szefa miejskiej 
spółki. Według niego do-
broczynność jest ważnym 
aspektem funkcjonowania 
każdego biznesu, a gło-
śno mówi się o społecznej 
odpowiedzialności bizne-
su. – Realizują ją ludzie, a 
ja mam taką potrzebę, by 
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ŻYCZENIAREKLAMA

Obowiązek względem historii, powinność wobec Ojczyzny. 
Co roku do Raciborza ma wprowadzić się rodzina z Kazachstanu

� Zrobimy wszystko, aby 
każdego roku wzbogacić 
społeczność miasta o ro-
dzinę repatriantów z Ka-
zachstanu – zapowiedział 
na posiedzeniu komisji 
oświaty wiceprezydent 
Dawid Wacławczyk. Po-
wołał się na ustalenia ze 
swoim szefem – Dariu-

szem Polowym.
Od stycznia przebywa w 

mieście kazachska rodzina. 
– Wspólnie z prezydentem 
Polowym zrobimy wszyst-
ko, żeby taką jedną w roku, 
rodzinę Polaków, repatrian-
tów sprowadzić i osiedlić w 
Raciborzu. To są nasi roda-
cy, nasz wspólny obowiązek 

wobec historii i Ojczyzny – 
mówił radnym na listopado-
wym posiedzeniu. 

Zdaniem wiceprezyden-
ta ta napływowa rodzina 
świetnie się zaadaptowała 
w raciborskim środowisku. 
Mężczyzna jest budow-
lańcem z wykształcenia, 
szybko zyskał uznanie jako 

ceniony fachowiec. Podjął 
pracę w Miejskim Zarządzie 
Budynków. – 11 listopa-
da zgłosił się na ochotnika 
do delegacji MZB, szedł z 
wieńcem pod pomnik ar-
cybiskupa Gawliny. Jego 
żona podczas tegorocznego 
jarmarku na rynku sprzeda-
wała ozdoby świąteczne. 

Mamy tu dobre doświad-
czenia – opowiadał radnym 
D. Wacławczyk.

Dodał, że to też pewna 
forma walki z depopulacją 
Raciborza, choć to tylko 
symboliczne działanie. Mia-
sto złoży 1 stycznia wniosek 
do urzędu wojewódzkiego 
o dotację na remont i wypo-

sażenie mieszkania dla re-
patriantów. Wytypowano 2 
– 3 lokale do tego remontu.

Przewodniczący komisji 
oświaty Michał Kuliga oce-
nił jako poprawne, działa-
nie urzędu wobec rodaków, 
którzy chcą wrócić do kraju.

(ma.w)

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

  

PRACA.NOWINY.PL

Prezydent Raciborza 
po raz drugi podchodzi 
do próby przekonania 
rady miasta do obniżenia 
opłaty śmieciowej z 21 zł 
na 19,50 zł.

 – Projekt jest z ubiegłego 
miesiąca, nic się nie zmie-
niło od tamtej pory, bez 
zmian w treści. Dalej mamy 
nadwyżkę w systemie. Były 
uwagi, że za mało analiz, a 
za dużo wątpliwości. Pro-
szę o podjęcie niniejszej 
uchwały, bo Miasto nie 
może zarabiać na systemie 
gospodarowanie odpadami 
jeśli w ciągu roku powstała 
nadwyżka. Należy ją zwró-
cić mieszkańcom – przeka-
zał na posiedzeniu komisji 
gospodarki Dominik Ko-
nieczny drugi zastępca Da-
riusza Polowego. – Proszę 
nie mówić, że to za mało, bo 
to ma znaczenie, nawet 50 
groszy. Dlatego, że w ogóle 
nie można na tym zarabiać 
– argumentował przed sesją 
D. Konieczny. Nie było od-
powiedzi ze strony opozy-
cyjnych rajców. Pytaliśmy 

Mirosława Lenka dlacze-
go? Ten odparł, że swoje 
racje wspólnie z Marianem 
Czernerem przedstawił na 
niedawnej konferencji pra-
sowej. Radni mówili wtedy, 
że wpierw należy posprzą-
tać miasto, a później myśleć 
o obniżce. W dodatku nale-
ży poznać więcej danych na 
temat systemu, co będzie 
możliwe dopiero wiosną. 
Opozycja nie zamierza też 
wspierać programu wybor-
czego Polowego, w którym 
ten zawarł obniżkę opłat za 
usługi komunalne. Obecne 
działanie traktuje jako ele-
menty kampanii w wybo-
rach samorządowych 2024. 
Prezydent z zastępcami na-
zwali radnych oficjalnie 
„hamulcowymi”. Włodarz 
mówił, że nie może po-
jąć, że ci nie chcą ulżyć w 
opłatach raciborzanom. 
Podczas cyklu 12. dzielni-
cowych spotkań wszędzie 
informował, że planuje ob-
niżenie opłaty śmieciowej.

(ma.w)

Mieszkańcy dzielni-
cy Raciborza zawnio-
skowali o zmianę planu 
zagospodarowania prze-
strzennego w rejonie, 
gdzie znajduje się składo-
wisko odpadów i RIPOK 
firmy Empol. Prezydent 
Polowy wspiera ich w po-
wstrzymaniu zakusów do 
rozbudowy tej instalacji. 
Sprawę omawiano w ko-
misji gospodarki.

Wątek podjął były pre-
zydent Mirosław Lenk, 
mówiąc, że nie wyobraża 
sobie rozbudowy RIPO-
K-a, ale chciał wiedzieć, 
czy włodarz rozmawiał 
w tej sprawie z przedsta-
wicielami Empolu. Odpo-
wiadał mu wiceprezydent 
Dominik Konieczny. Zwró-
cił uwagę na to, że wpłynął 
wniosek z firmy, urzędnicy 
go  analizowali i działając 
w zgodzie z KPA, zawiesi-
li postępowanie. – Pojawił 
się w międzyczasie wnio-
sek o zmianę w planie za-

gospodarowania. Ja nie 
wyobrażam sobie jakichś 
negocjacji w takiej sytuacji. 
Albo akceptujemy wnio-
sek, albo go odrzucamy. 
My tu się nie dogadujemy, 
tylko działamy w oparciu 
o przepisy prawa – tłuma-
czył D. Konieczny. Lenka 
ucieszyła „zasadniczość w 
tej kwestii”, jednak zwrócił 
uwagę, że Empol to part-
ner miasta w prowadzeniu 
gospodarki odpadami i za-
sugerował, że do rozmów 
powinno dojść.

Konieczny wskazał, że w 
umowie Miasta z Empolem 
nie ma mowy o możliwo-
ści zmian wydajności w 
okresie jej obowiązywa-
nia. – Nasze niepokoje bu-
dzą próby wpłynięcia na 
tę sprawę. Tę umowę da 
się zerwać, choć są konse-
kwencje. Ta zmiana planu 
jest zabezpieczeniem inte-
resu mieszkańców. Takie 
jest też nasze stanowisko: 
nie ma możliwości rozbu-

dowy – przyznał D. Ko-
nieczny.

Mirosław Lenk zwrócił 
uwagę, że to „biologia jest 
aktualnie najistotniejszym 
elementem instalacji i im 
szybciej zostanie zmoder-
nizowana, tym lepiej dla 
wszystkich”. Pytał kiedy 
Empol wystąpił do Miasta 
z wnioskiem o wydanie 
warunków zabudowy (tu 
urząd go wydał, bo takie 
jest prawo). – Około dwa 
miesiące temu, ale my 
wcześniej komunikowali-
śmy, że nie wydamy zgody 
na rozbudowę instalacji – 
stwierdził wiceprezydent. 
Tamten wniosek dotyczy 
rozbudowy umożliwiają-
cej przetwarzanie więk-
szej liczby odpadów – aż 
o 100%. Ponieważ ma-
gistrat oponował, to za-
wnioskowano o wydanie 
warunków zabudowy i tu 
urząd musiał się zgodzić, 
bo prawo nie daje innych 
możliwości.

Henryk Mainusz oświad-
czył, że po tym zobaczył i 
usłyszał na sesji specjalnej 
na temat tzw. odorów z 
Brzezia, uważa, że obecne 
władze nie traktują Empo-
lu jako partnera. – Z faktów 
na sali przytoczonych, w 
debacie publicznej tak wy-
nika. Ja się tylko spytam, 
czy te ciężarówy co jeżdżą 
na Dębicz, będą dalej zasy-
pywały nasze wysypisko? 
Mówią, że po 10 dziennie 
ich tam jeździ. A ten smród 
co się rozprzestrzenia, to 
uważacie nadal, że jest po 
stronie Empolu? Koniecz-
ny odparł: zdecydowanie 
tak. – A my naszej winy 
nie widzimy? – pytał jesz-
cze Mainusz. – Jak pan 
widzi swoją winę, to może 
pan ją wyznać – drwił wi-
ceprezydent. Mainusz od-
parł, że od tego ma księdza 
i dyskusja w komisji zakoń-
czyła się.

(ma.w) 

Taniej za śmieci? Raczej 
nie w tej kadencji

Czy empol dostanie zgodę miasta na 
rozbudowę instalacji na Dębiczu?
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Piękna jest radość w Święta,
Ciepłe są myśli o bliskich,
Niech pokój, miłość i szczęście
Otoczy dzisiaj nas wszystkich.
 
Zawsze radosnych Nowin i Do siego 2024 roku
życzy Wydawnictwo Nowiny

nas codziennie!Czytaj i oglądaj

życzenia

PsZOK bez ograniczeń. Plan urzędników 
wystraszył rajców opozycji

O zniesienie limitów 

w PSZOK-u na Płoni za-

wnioskowali zarządcy 
spółdzielni i wspólnot 
mieszkaniowych. Prezy-

dent Polowy przygotował 
projekt zmian prawnych 
po ich myśli, ale te mo-

dyfikacje napotkały opór 
części radnych.

Zarządcy blokowisk i ka-
mienic chcą mieć czyste al-

tanki śmietnikowe i zwozić 
odpady na PSZOK. Aktual-
nie obowiązują tam limity i 
nie każdą ilość śmieci moż-
na tam zawozić. Po ana-
lizie prawnej okazało się, 
że jedynym rozwiązaniem 
wychodzącym naprzeciw 
oczekiwaniom spółdziel-
ców i kamieczników będzie 
całkowite zniesienie limi-
tów składowania odpadów 

w PSZOK.
Zdaniem pracującego te-

raz w branży śmieciowej 
Mirosława Lenk to zbyt ra-
dykalne posunięcie. – Cał-
kowite zniesienie limitów 
spowoduje bałagan, chodzi 
o odpady budowlane i sta-
re opony. To jest poważne 
zagrożenie dla działalności 
punktu zbiórki odpadów 
– ocenił. Wie, że np. uty-

lizacja opon jest kosztow-

na, wynosi 700 zł za tonę i 
przedsiębiorcy będą korzy-
stać z nowej furtki i zwozić 
opony klientów serwisów 
jako własne, spod adresu 
domowego. 

Zarządca będzie bowiem 
przypisywał dany odpad do 
konkretnych mieszkańców. 
– Spowodujemy możliwość 
dostarczania odpadów po-

chodzących z działalności 
gospodarczej. Mówię to z 
życia – podkreślał Lenk.

Wiceprezydent Domi-
nik Konieczny wyjaśnił, 
że nie ma innego sposobu 
prawnego, by zrealizować 
postulaty spółdzielni miesz-
kaniowych. Uspokajał, że 
magistrat nie przywiąże się 
do tych rozwiązań na całe 
życie.

Ustalono, że przed sesją 
dojdzie jeszcze do konsul-
tacji z z zarządcami. – Że-
byśmy sobie kłopotów nie 
narobili – mówił Lenk. 

Przewodniczący rady 
Marian Czerner obawia się 
fali śmieci związanych ze 
sprzątaniem garaży i ma-
gazynów. – Brak granic bę-
dzie kusił do kombinowania 
– ocenił. (ma.w)

Radny Fiołka: 
rozwojowe 
wydatki  
budżetu 2024

Były przewodniczący 
rady miasta Leon Fiołka z 
uznaniem wypowiadał się 
na forum komisji oświa-

towej o planach finanso-

wych miasta na 2024 rok. 
– Jak podsumujemy wy-

datki majątkowe, to wycho-
dzi 118 mln zł, a to 32,4% 
budżetu. Jak jest ponad 
20%, to mówi się o rozwo-
ju, a jak 16% to o zastoju – 
komentował podane przed 
urzędników dane.

Wiceprezydent Dominik 
Konieczny ocenił projekt 
budżetu jako ambitny, któ-
ry władze chcą w pełni zre-
alizować. – Należy stawiać 
wysoko poprzeczkę, mo-
tywować do lepszej pracy, 
wyższej wydajności. Więk-
szość z zadań dostało już 
dofinansowanie, najczę-
ściej rządowe – przekazał 
radnym zastępca Dariusza 
Polowego. (m)

Mażoretki i tancerki na koncercie 
charytatywnyM SkZr Źródło. 
Zbierały datki na rzecz chorego 
czterolatka Kubusia

30 układów tanecznych 
zaprezentowały zespoły 
stowarzyszenia prowa-

dzonego przez Aldonę 
Krupę-Gawron. Na scenie 
RCK wystąpił gościnnie 
zespół Patria z Katowic. 
Jak co roku, imprezie to-

warzyszyła kwesta na 
rzecz chorującego dziec-

ka. Pieniądze ze zbiórki 
trafią na leczenie i reha-

bilitację Kubusia (4 lata).
Coroczny występ pod-

opiecznych słynnej pani 
choreograf gromadzi za-
służenie liczną widownię 
na największej sali kon-
certowej w Raciborzu. 
Występujący mogą się za-
prezentować przy życzliwej 

  Tym razem Źródło kwestowało na rzecz Kubusia. Chorujący 
chłopczyk był na widowni koncertu.

  Do specjalnej puszki trafiły datki m.in. od małych  
tancerzy

publiczności, która otwiera 
serca na ludzkie słabości. 
Od wielu lat Źródło tań-
czy tego grudniowego dnia 
charytatywnie, aby zebrać 

środki finansowe dla cho-
rego dziecka. Co roku bo-
hater koncertu jest inny, 
tak by można było pomóc 
możliwie szerokiej grupie 

potrzebujących.
Koncert Źródła jest zada-

niem publicznym,  współ-
finansowanym ze środków 
Miasta Racibórz (prezydent 

Dariusz Polowy wziął udział 
w wydarzeniu). Współor-
ganizatorem obok stowa-
rzyszenia jest Raciborskie 
Centrum Kultury. (red)
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KAMPANIA INFORMACYJNA

Dużo krytycznych słów na temat źle 
odśnieżonego miasta musiał wy-
słuchać od radnych wiceprezydent 
Dominik Konieczny. Radny Ryc-
ka porównywał Racibórz z ziemią 
opolską i wystawiał swemu miastu 
niską ocenę. Urzędnik odparł, że 
wygląda na to, że opozycja wini pre-
zydenta Polowego za to że spadło za 
dużo śniegu. 

O zaśnieżonych Ocicach 
zaczął mówić Mirosław 
Lenk. Mówił, że ostatni 
opad był trudny do ogar-
nięcia, naliczył na swo-
jej ulicy 50 cm pokrywy 
śnieżnej w ciągu dwóch 
dni. Chwalił sąsiadów z ul. 
Kołłątaja, bo ci wywiązali 
się wzorowo w odśnieża-
niu i wykonali sporą pra-

cę nieprzypisaną do ich 
obowiązków. – Mają takie 
przyzwyczajenia, szanują 
porządek – podkreślał.

Zauważył jednak, że 
wielu zarządców nieru-
chomości w Raciborzu 
nie do końca zna swoje 
obowiązki, bo zaniedbało 
udrożnienie chodników w 
zabudowie wielorodzin-

nej. – W jednorodzinnej 
zabudowie większych 
problemów nie było, może 
trochę na nowych ulicach – 
oceniał Lenk.

Na osiedlach blokowisk, 
czy przy kamienicach wi-
dział katastrofę. Śnieg stał 
tam do połowy tygodnia 
i dłużej. – Dotyczyło to 
głównych ciągów komu-
nikacyjnych. Ulica Długa 
na przykład. Tamtędy nie 
można było przejść. Do-
tyczy to również terenów 
przy obiektach gminnych. 
Tymczasem przy swoich 
domach jednorodzinnych 
ludzie szuflowali. 3 razy w 
sobotę i poprawka w nie-
dzielę rano. Tak odkopali-
śmy się. Wielu raciborzan 
jednak tak nie podeszło do 
sprawy. Kto płaci czynsz 
oczekuje porządku od 
zarządcy. I tu stan był ka-
tastrofalny. Nie szukam 
winy u prezydenta, ale 

przed następnym takim 
atakiem, trzeba uświado-
mić ludziom ich obowiąz-
ki. Ja sobie nie wyobrażam 
żebym sam nie odśnieżał, u 
mnie to nawet sąsiedzi od-
śnieżali innym – relacjono-
wał Mirosław Lenk.

Przewodniczący komi-
sji Piotr Klima sugerował, 
by PK użyczało odpłatnie 
małe pługi do odśnieża-
nia. Byłaby to oferta dla 
starszych mieszkańców, 
którzy sami nie odśnieżą 
chodnika pod domem.

Paweł Rycka wskazał, 
że zimą trzeba się spo-
dziewać śniegu. Uznał, że 
Dariusz Polowy zawiódł 
jako gospodarz miasta je-
śli chodzi o jego odśnieża-
nie. Podał za przykład ulicę 
Chopina, teren przy RCK, 
gdzie jest strefa płatnego 
parkowania. Ta była długo 
nieodśnieżona. – Widzia-
łem porównanie z Opolsz-

czyzną, tam pługi jeździły 
jeden z drugim już w nie-
dzielę, a u nas w ciągu ty-
godnia jeszcze był śnieg. 
Dlatego mam pretensje – 
skwitował.

Na te uwagi słuchający 
radnych Dominik Koniecz-
ny odparł, że obwiniają 
prezydenta za to, że spadło 
dużo śniegu. – Jest już póź-
no, dobranoc – powiedział 
i opuścił obrady, mimo 
apeli rajców, by z nimi jesz-
cze chwilę został.

Michał Kuliga powie-
dział jeszcze, że Koniecz-
ny bardzo spłycił problem 
ze śniegiem. Powiedział, 
że prezydent tego nie do-
pilnował, że były problemy 
z przejściem przez ulice, 
bo były zaspy, że drogi do 
szkół i przedszkoli były 
nieodśnieżone. Mirosław 
Lenk przypomniał sobie 
jak za jego kadencji też był 
intensywny opad i śnieg 

był wywożony z miasta 
wywrotkami. – Nasze spół-
ki to robiły. Za naczelniczki 
Sobocińskiej nie wyobra-
żam sobie tak zaśnieżo-
nych dróg, jakie mieliśmy 
teraz – skomentował były 
włodarz miasta.

Rycka oświadczył, że 
Konieczny dał się ponieść 
emocjom, a przecież pra-
cuje dla mieszkańców, któ-
rych reprezentują radni. 

Opozycjoniści mówi-
li, że prezydent nie ma 
problemu z wywiesza-
niem nowych banerów, 
z konferencją prasową z 
zastępcami o radnych ha-
mulcowych, ale ze śnie-
giem sobie nie poradził. 
– Miasto nie mogły być 
odśnieżone, bo wszystkie 
służby pod urzędem usu-
wały śnieg do kostki – pod-
sumował dysksuję Henryk 
Mainusz.

 (ma.w)

Tam, gdzie prezydent mówi dobranoc. 
awantura o śnieg na komisji gospodarki
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Prezydent Polowy napotyka opór przed 

wprowadzeniem bezpłatnych przejazdów 
autobusami PK od stycznia nowego roku. 
– To nie jest darmowa zupa, żeby ją rozdać 
jak na jarmarku. Tam wszystko jest skon-

sumowane, pieniądze są dobrze wydane. I 
tak powinno być z darmową komunikacją, 
a obawiam się, że nie jesteśmy przygoto-

wani do jej wdrożenia – mówił radny Mi-
rosław Lenk, który z kolegami z opozycji 
wyraził w opiniowaniu propozycji swój 
sprzeciw.

Kierunek do stawu
Jak Miasto uzasadnia chęć 

wdrożenia bezpłatnych przejaz-
dów? – Jednym z głównych ce-
lów wprowadzenia bezpłatnej 
komunikacji miejskiej jest zwięk-
szenie dostępności komunikacji 
publicznej na terenie miasta oraz 
ograniczenie ruchu samochodo-
wego. Usprawni to płynność ru-
chu, zwiększy bezpieczeństwo 
mieszkańców oraz przyczyni się 
do poprawy środowiska poprzez 
zmniejszenie hałasu i ograni-
czenia emisji dwutlenku węgla. 
Wprowadzenie bezpłatnej ko-
munikacji wpisze się w polity-
kę zrównoważonego rozwoju 
transportu publicznego na tere-
nie miasta, przyczyni się do po-
pularyzacji tej formy transportu 
i odciąży budżety domowe osób 
korzystających z komunikacji – 
to zapis z projektu uchwały.

Były prezydent Mirosław Lenk 
uważa, że samorząd nie jest 
jeszcze w takim miejscu, żeby 
stawiać takie odważne kroki, bo 
może wpaść do stawu. – Mamy 
koniec kadencji. Dariusz Polo-
wy wpisał sobie do programu 
taki postulat i próbuje go spełnić 
na ostatniej prostej, 4 miesiące 
przed wyborami. To jego cel wy-
borczy, niekoniecznie oczekiwa-
ny przez innych – stwierdził na 
listopadowym posiedzeniu komi-
sji gospodarki miejskiej.

Zmuszony do używania 
samochodu

Lenk domaga się, by temat le-

piej przygotować, bo za darmo-
wą w haśle komunikację i tak 
ktoś musi zapłacić. Z budżetu 
trzeba dopłacić do PK 8 mln zł, 
a wie, że prezes Gawliczek po-
trzebuje o milion więcej. – My 
będziemy płacili tyle ile wyjdzie 
z kosztów działalności – zazna-
czył radny.

Według niego główne cele zbio-
rowej komunikacji to wyprowa-
dzenie ruchu samochodowego 
z centrum miasta, poprawa do-
stępności do dojazdów do pracy, 
a także skomunikowanie dzielnic 
z centrum. Tutaj rajca dostrzega 
problemy, sam jest zmuszany 
do używania samochodu w tym 
celu. – Może autobusem bym wy-
jechał, ale powrót odbyłby się z 
problemami – skwitował.  Bra-
kuje mu analiz, wypracowania 
metod działania, uważa, że ma-
gistrat jest na etapie początko-
wym tych zamiarów. 

Przeszkadza im parking 
na placu Długosza

Dla Lenka korzyścią nie jest 
sam darmowy przejazd, bo uwa-
ża, że tylko garstka ludzi pojedzie 
darmowymi autobusami. Będą 
to ci, co się dostosują, a więk-
szość będzie wykluczona.

– Jestem przekonany, że to tyl-
ko odhaczenie obietnicy pana 
prezydenta – uznał.

Mówił, że takie działanie na-
leży połączyć z rozwiązaniami 
parkingowymi w centrum, a to 
wymaga poważnej rozmowy, 
która zaboli. Lenk jest zwolenni-

kiem co najmniej ograniczeń jeśli 
nie likwidacji parkingu na placu 
Długosza. 

Magdalena Kusy przedstawi-
ła się jako zwolenniczka dobrej 
komunikacji, która ma częste, 
wygodne połączenia. Uważa, 
że tego brakuje na liniach PK. – 
Nawet chciałam kiedyś zapro-
ponować, żeby na jedną z sesji 
wszyscy radni dojechali autobu-
sami i spróbowali później z niej 
wrócić – mówiła.

– Bezpłatna komunikacja wyj-
dzie naprzeciw sporej grupy 
mieszkańców, dlatego ja będą 
za nią. Owszem, później ta ko-
munikacja wymaga jeszcze 
usprawnienia, żeby stała się bar-
dziej przyjazna dla raciborzan – 
podkreśliła.

Nieprzekonany radny 
Mainusz

Mirosław Lenk zgodził się, że 
sprawy finansowe nie są tu naj-
ważniejszym z argumentów, 
choć pamięta ze swojej kaden-
cji,  jak dopłaty do PK wynosiły 
ponad 2 mln zł, a teraz mowa jest 
o 8 mln zł.

– Tu nie chodzi o bezpłatną 
komunikację, bo mieszkańcy 
zapłacą za nią, także ci, co z niej 
nie korzystają i nie skorzystają 
– zaznaczył były prezydent Ra-
ciborza.

Henryk Mainusz przyznał, że 
spotkanie z prezydentem Polo-
wym i prezesem Gawliczkiem 
nie przekonało go do koncepcji 
z darmową komunikacją. Przy 
nakładach 9 mln zł rocznie ko-
munikacja zdrożeje dla podatni-
ków o 50%. Nie ma pewności, że 
takie pieniądze poprawią jakość 
przejazdów. Mainusz uważa, że 
Racibórz jest za małym miastem 
na bezpłatną komunikację auto-
busową.

Zmiana pasażerskich 
przyzwyczajeń

Dla Magdaleny Kusy łączenie 
zagadnień jakości i bezpłatno-
ści jest niezasadne. – Przecież 
wpływy z biletów nie poprawią 
jakości. Spróbujmy podejść do 
sprawy niepolitycznie. Temat się 
już pojawił, mieszkańcy liczą na 
to rozwiązanie, więc poszłabym 
tym tropem, równolegle pracując 
nad poprawą jakości – sugerowa-

ła innym radnym.
Wspierał ją radny Jarosław 

Łęski. Zwrócił uwagę na próbę 
zmiany zwyczajów komunika-
cyjnych mieszkańców. Przyznał, 
że sam często porusza się auto-
busami po mieście i wie, że przy 
darmowych przejazdach będzie 
to robił częściej.

Lenk zauważył, że Miasto mia-
ło 5 lat, żeby dogłębnie przeana-
lizować temat. – Nie buduje się 
domu jeśli nie wiemy, czy będą 
chętni do zamieszkania, a tu tak 
postępujemy – zauważył. Polemi-
zował z nim Łęski, przypomina-
jąc, że w czasie pandemicznym 
trudno było o analizy ruchu pa-
sażerskiego, bo przejazdy odby-
wały się z ograniczeniami.

Ograniczenia uznano 
za komiczne

Lenk mówił też, że zaskoczyło 
go, że prezydent Polowy „pękł 
na koniec kadencji” z darmową 
komunikacją i obniżką opłaty 
śmieciowej.

Kpiącym tonem posłużył się 
radny Paweł Rycka mówiąc, że 
nie podejrzewa Dariusza Polo-
wego o względy polityczne przy 
propozycji darmowej komunika-
cji. Przypomniał, że pytał go nią 
już 30 stycznia 2019 roku, a póź-
niej apelował z Michałem Kuligą 
o akcje darmowych przejazdów 
dla dzieci i młodzieży w trakcie 
wakacji. Wtedy Polowy odma-
wiał. – A gdzie są zapowiadane 
taksówki miejskie? – spytał.

Henryk Mainusz oznajmił, że 
raz dane coś za darmo, trudno się 
zabiera. Według niego następca 
Polowego będzie miał z tym ból 
głowy.

Lenk uznał, że ograniczenie 
darmowej komunikacji wyłącz-
nie do raciborzan (mają się le-
gitymować np. dowodem na 
uiszczanie opłaty śmieciowej) 
jest komiczne. – Będą kwasy i 
nieporozumienia – ostrzegał.

Trwa odbudowa 
potencjału PK

Dominik Konieczny uznał za 
upraszczanie sprawy, sprowa-
dzanie jej do kategorii politycz-
nych. – Ten zamysł był w paru 
programach wyborczych z 2018 
roku i dziwię się tej zmianie fron-
tu. Ufam w poparcie projektu – 

apelował wiceprezydent.
Odniósł się do uwag o pięciu 

latach rzekomej bezczynności w 
temacie. Wskazał na pandemię 
w latach 2020 – 2022. – Prowa-
dzono analizę liczby pasażerów 
i PK dopiero teraz osiągnęła stan 
sprzed pandemii. Byliśmy przez 
ten czas na etapie odbudowy 
usługi – stwierdził.

Zdaniem Koniecznego PK 
dostosowało rozkład jazdy do 
potrzeb mieszkańców i mody-
fikuje go na bieżąco. Wskazał, 
że obecnie z każdej dzielnicy je-
dzie autobus do szpitala, bo tego 
oczekiwali raciborzanie.

– Daleki byłbym od traktowania 
tego jako elementu gry politycz-
nej. To jest kolejna faza odbudo-
wy potencjału PK. Wymieniamy 
tamtejszy tabor, wpierw prezes 
zakupił 3 używane autobusy, 
później 4 kolejne i 4 zupełnie 
nowe Solarisy. Unowocześnia-
my tabor, pojazdy są klimatyzo-
wane – mówił wiceprezydent. 
Zaznaczył, że koszty utrzymania 
komunikacji zbiorowej Miasto i 
tak musi ponosić, bo takie jest 
prawo.

Na placu Długosza 
pojawią się zegary 
parkingowe?

– Wszystko można analizować 
bez końca, odsuwać od siebie 
moment podjęcia decyzji, ale 
nie o to chodzi. Trzeba podjąć tą 
dobrą decyzję dla mieszkańców 
– podkreślił Dominik Konieczny.

Wypowiedział się przy oka-
zji na temat parkingu na placu 
Długosza. Jemu – podobnie jak 
Lenkowi – nie podoba się taki 
bezpłatny postój na 300 miejsc 
w ścisłym centrum. – Utrzymał-
bym tam bezpłatny postój, ale 
tylko przez 2 godziny, a nie ca-
łymi dniami, miesiącami. Stoją 
tam auta do odholowania – mó-
wił drugi zastępca Dariusza Po-
lowego.

O planowanym parkingu 
piętrowym przy Kowalskiej 
wspomniał jako zadaniu postulo-
wanym przez radnych, na które 
pozyskano środki rządowe. Pra-
ce mają ruszyć w 2024 roku. – To 
jest bufor na wypadek zabudowy 
placu Długosza, a to się stanie – 
powiedział Konieczny.

 (ma.w)

Darmowa komunikacja w Raciborzu 
nie znajduje uznania u opozycji
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Siostra Dolores 

z klasztoru Annuntiata 

  Wiceprezydent Raciborza Dominik Konieczny uważa, że wpierw trzeba 
poszukać środków zewnętrznych na kosztowne inwestycje zamiast 
wydawać pieniądze z budżetu miasta

Przed dwoma miesiącami w 
naszym małym ośrodku zdro-
wia ustawiła się kolejka cho-
rych. Dosyć powoli to szło, bo 
przypadki były poważne. Nagle 
zauważyłam kobietę w ciąży 
wbiegającą w pole kukurydzy. 
Zaczęłam wołać, aby wróciła, 
obiecując, że nie będzie mu-
siała czekać, bo miałam zamiar 
przyjąć ją od razu. Niestety, 
ona zniknęła gdzieś w polu.

Zajęłam się więc innymi chory-
mi. Po godzinie kobieta wróciła 
z dzieckiem na ręku, mówiąc: 
„narodziło się dziecko”. Ja pa-
trząc  z niedowierzaniem zapyta-
łam gdzie? Ona odpowiedziała: 
„na polu z kukurydzą” i dodała 
„to dobry znak siostro, to zna-
czy, że zawsze będzie miało coś 

do zjedzenia, nigdy nie będzie 
głodne”. Wszyscy się cieszyli, 
tylko ja wciąż nie umiałam wy-
dobyć słowa, bo przypomniało 
mi się jak przed laty w jednym z 
zachodnich szpitali widziałam 
kilku lekarzy czekających na po-
ród jednego dziecka, a do moich 
zadań należało zatroszczyć się o 
kolor pościeli dla rodzącej, za-
pytać matkę, jaką muzykę sobie 
życzy do porodu i czy chce, by 
małżonek był obecny od począt-
ku przy porodzie, czy po kąpieli 
dziecka. Patrzyłam na to dziecko 
urodzone na polu i przypomniały 
mi się tamte wyuczone pytania, 
które w tej sytuacji wydawały się 
nierealne. Dlatego wierzę w Boże 
Narodzenie w stajence, bo niejed-
nokrotnie widziałam podobne 
narodziny w Afryce. W typowej 
afrykańskiej rodzinie nie ma cho-
inki, ani karpia, ani zapalonych 
lampek w Wigilię, ale jest rodzi-
na, która świętuje narodzenie 
dziecka jako błogosławieństwo 
niezależnie od tego, w jakim 
miejscu się rodzi.

Tak bardzo potrzeba nam serca 
i otwartych oczu, by nie zamknąć 
się w swoim własnym wyideali-

zowanym świecie oraz pokory, by 
uwierzyć, że ten tak bardzo różny 
świat jest dobry, skoro Boże Naro-
dzenie rozpoczęło się w stajence i 
trwa w sercach ludzkich dających 
innym ciepło, światło i miłość w 
każdym zakątku tego różnorod-
nego świata. 

Bóg się rodzi…
Pewnego dnia w Afryce, na-

gle zachorował nasz ogrodnik 
Berni. Wszyscy byliśmy bardzo 
przejęci, bo on nigdy nie choru-
je. Pracuje bardzo ciężko od rana 
do wieczora, w gorącym słońcu 
i nie narzeka. Wieczorami słu-
cha swojej muzyki, czasem aż do 
rana. To jego małe życie. W ubie-
głym roku zmarła mu córeczka, 
która miała zaledwie roczek. 
Urodziła się niepełnosprawna, 
a jej ciało było pokryte wieloma 
ranami. Nikt nie wiedział, co to 
za choroba. Wielu przypuszczało, 
że jest spowodowana zazdrością 
ludzką. Nawet po śmierci córki, 
Berni się nie zmienił. Nie przestał 
wierzyć w uczciwość, rozmowy z 
kwiatami, ukryte słowa muzyki i 
dobro, które jak mówi, często po-
zostaje niewidoczne i nie potrze-

buje słów. W naszej misji wszyscy 
zauważyli, że Berni pierwszy raz 
był chory i nie było go w ogro-
dzie. Każdy chciał go odwiedzić, 
ale on spał i nie mógł z nikim 
rozmawiać. Nazajutrz wcześnie 
rano już z daleka słychać było 
głośną muzykę. Wtedy wszyscy 
byli pewni, że Berni wraca do 
zdrowia. Usiadł w swoim ogro-
dzie i kolejno witał tych, którzy 
chcieli go zobaczyć. Każdy prze-
jęty biegł do jego domu, tylko po 
to, by być pewnym, że jest z nim 
lepiej. Wszyscy wiedzieli, że nie 
mówi wiele, ale tym razem dzię-
kował każdemu z osobna. Przed 
domem stanęła jego mała, pierw-
sza córeczka. Ma na imię Skarb. 
Bo to największy prezent, jaki 
Bóg dał Berniemu w całym jego 
życiu… 

Wieczorem podwórko naszego 
ogrodnika było pełne ludzi, któ-
rzy tylko chcieli go zobaczyć, a on 
nadal siedział i dziękował. Nie-
którzy przyjaciele zostali dłużej, 
nie było jednak słychać słów. Do 
późna w nocy grała muzyka, a 
wczesnym rankiem Berni już był 
w naszym misyjnym ogrodzie, 
pracując przy kwiatach w swoim 

milczącym świecie.
Świat prostych i dobrych ludzi 

nie potrzebuje propagandy, wiel-
kich słów, wielkich dyskusji. To 
inny świat, bardziej ludzki i Boży. 
Może właśnie dlatego Bóg wy-
brał stajenkę, bezradność ludz-
ką, biednych, prostych pasterzy i 
zwierzęta. Bo to jedyny prawdzi-
wy świat, gdzie dzisiaj Bóg jesz-
cze znajduje miejsce, gdzie czuje 
się potrzebny. Bo inny świat jest 
zbyt skomplikowany, nawet dla 
Boga. Wszyscy potrzebujemy 
mądrości prostego świata. Mil-
czący świat naszego ogrodnika 
i jego muzyka przyciąga ludzi z 
całej wioski. Ukryty SKARB małej 
stajenki Betlejemskiej, jego cisza, 
pokora, śpiew Aniołów i spojrze-
nia pasterzy zmieniły cały świat, 
nawet ten nasz… w XXI wieku. 
Stajenki na całym świecie są 
prawie zawsze pełne ludzi, któ-
rzy chcą zobaczyć Boga małego, 
bezradnego i milczącego. Bo Do-
bro i Miłość, to jedyna i najwięk-
sza siła, która sprawia, że żyjemy 
na nowo! Bóg się rodzi… ukryty 
skarb i sens stajenki naszegoży-
cia, naszego serca.

Justyna Henek-Wypior 
nie może zrozumieć, 
dlaczego w przetargu na 
który Miasto przeznaczy-
ło 600 tys. zł, najtańsza 
oferta wyniosła o 1 mln 
zł więcej? – Skąd takie 
niedoszacowanie? – py-
tała wiceprezydenta 
Dominika Koniecznego. 
Dąży do tego, by z zada-
nia nie rezygnować, tylko 
podejść doń w przyszło-
rocznym budżecie. 

Henek-Wypior argumentuje, 
że z orlika w SP18, który wy-
maga gruntownego remontu, 
korzysta nie tylko szkoła, ale i 
liczne kluby piłkarskie. Dziwi 
się, że Miasto płaci za fachowe 

Narodziło się dziecko…

Czy orlik na „Osiemnastce” ma być ze złota? 
Radna pyta o odłożony remont boiska

ekspertyzy, a te okazują się tzw. 
półkownikami, bo trafiają na 
urzędowe półki zamiast do reali-
zacji. – Róbmy przemyślane kroki 
– apelowała na posiedzeniu komi-
sji oświatowej w listopadzie. Cie-
szy ją, że powstaną nowe szatnie 
w Brzeziu, a ZSP4 w Studziennej 
zyska nowe boisko, ale jej zda-
niem nie można zapominać o in-
westycji przy SP18. – Czy da się 
to jakoś uszczypnąć, rozłożyć na 
raty, żeby wilk był syty i owca cała 
– pytała Dominika Koniecznego. 
Domagała się wglądu w kosztorys 
orlika. Spytała czy to jakieś złote 

boisko, albo pozłacane ogrodze-
nie, skoro trzeba wydać nań o mi-
lion złotych więcej niż zakładano?

Wiceprezydent Konieczny wy-
jaśnił, że w przetargu Miasto po-
znało realne koszty przebudowy 
orlika. Przypomniał, że to radni 
opozycji wpisali do budżetu zada-
nie i kwotę, ale okazało się, że nie-
możliwe, aby zrealizować zadanie 
za te pieniądze. – Nie zgodzę się 
z opinią, że tworzymy „półkow-
niki”. Czasami warto poczekać z 
inwestycją, pozyskać środki ze-
wnętrzne, a nie budować tylko 
z własnych. To jest niebagatelny 
wydatek: 1,6 – 1,8 mln zł w całości 
ze środków własnych – podkreślił 
D. Konieczny. Henek-Wypior nie 
potrafiła tego zrobić w oparciu o 
posiadany plan budżetu Racibo-
rza na 2024 rok.

Wskazał, że chodzi o wymianę 
podbudowy obiektu i odwodnie-
nie terenu boiska. – To nie jest 

1,6 mln zł
miałaby kosztować 
przebudowa boiska 

w SP18

tylko kwestia samej nawierzch-
ni, ale kompleksowa przebudo-
wa tak naprawdę – zaznaczył. 
Dodał, że na obiekty w Brzeziu 
i Studziennej pozyskano środki 

rządowe z programów Olimpia 
i Polski Ład. Poprosił radną, by 
wskazała źródło finansowania 
takiego wydatku. 

 (ma.w)
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Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia  
składamy najserdeczniejsze życzenia zdrowych, radosnych i spokojnych Świąt.  

Niech będzie to czas rodzinnego ciepła, optymizmu oraz nadziei na pogodną 
przyszłość. Życzymy, aby Nowy Rok obfitował w szczęśliwe,  

osobiste doznania, niech spełni zamierzenia i przyniesie  
wiele samych satysfakcji

życzą
Adam Wajda

Przewodniczący Rady   
Powiatu Raciborskiego

Grzegorz Swoboda
Starosta Raciborski
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O planach poinformo-
wali 12 grudnia w staro-
stwie dyrektor Ryszard 
Rudnik i starosta Grze-
gorz Swoboda. Okazją 
było podpisanie umowy 
wartej 21,5 mln zł z firmą 
Enerko Energy z Kielc. 
W ciągu najbliższych 12. 
miesięcy na terenie szpi-
tala przeprowadzonych 
będzie 248 odwiertów 
głębinowych, a pół hek-
tara zajmie 1050 paneli 
fotowoltaicznych.

Ucieczka przed 
drożejącą energią

– Mocno akcentujemy w 
tej kadencji nasz cel rozwo-
jowy odnośnie szpitala ra-
ciborskiego, bo nie ma nic 
cenniejszego niż zdrowie – 
zaczął spotkanie z mediami 
starosta Swoboda.

Podał, że Powiat Raci-
borski zrealizował w tej 
kadencji wielomilionowe 
inwestycje na Gamowskiej. 
Chodzi o wydatek 10 mln zł 
na nowy Szpitalny Oddział 
Ratunkowy; nowe izolatki 
na oddziale obserwacyjno
-zakaźnym jak i moderni-
zację tlenowni; inwestycje 
w teletechnikę oraz mo-
dernizację oświetlenia na 
LED-owe. – Zajęliśmy się 
też elewacją budynku po-
radni specjalistycznych, a 
to oszczędności na energii 
cieplnej – informował G. 
Swoboda.

Starosta ma tu cel głów-
ny – uniezależnienie się od 
wzrostu cen energii. Dla-
tego przy Okrzei wpierw 
powstał projekt (jeszcze za 
kadencji Ryszarda Winiar-
skiego) i pozyskano nań 
środki z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowi-
ska. Teraz Gamowską czeka 
montaż pomp głębinowych 
i fotowoltaiki o znaczącej 
mocy.

Największa taka 
inwestycja 
w polskim szpitalu

Swoboda przyznał, że 
inwestycja jest opóźnio-
na z powodu pandemii. 
Samorząd musi dołożyć 
pieniędzy z własnego bu-

Czy za rok szpital w Raciborzu przestanie 

płacić rachunki za ciepło?
dżetu. Zdaniem starosty 
to konieczne, bo trzeba 
poprawiać jakość działal-
ności szpitala. Zarówno od 
strony medycznej jak i bu-
dowlanej. I tu wskazał na 
znaczący wzrost inwesty-
cji: w mury i w sprzęt. – Jest 
tego wiele – mówił.

Umowę, jaką podpisano 
w starostwie, wyceniono – 
w przetargu – na 21,5 mln 
zł. Jest to kolejny etap tzw. 
głębokiej termomoderniza-
cji obiektu.

Zdaniem starosty Swobo-
dy szpital raciborski zajmu-
je teraz znaczące miejsce 
na mapie Subregionu Za-
chodniego Województwa 
Śląskiego.

Dyrektor naczelny szpita-
la Ryszard Rudnik zazna-
czył, że przy Gamowskiej 
realizuje się największa w 
Polsce szpitalna inwestycja 
w branży Odnawialnych 
Źródeł Energii.

– To jest inwestycja na cza-
sie, bo wszystkich czekają 
takie ruchy w infrastruktu-
rę grzewczą, energetyczną 
– mówił szef lecznicy.

Zaczyna się trzeci, 
kluczowy etap 
inwestycji

Przyznał, że inwestor 
nie trafił w najlepszy czas. 
Początkowo projekt obli-
czono na 22 mln zł, ale po 
pandemii, po przeszaco-
waniu kosztów wyszło ich 
aż 31,5 mln zł. – Myślę, że 
na tym się zatrzymamy, bo 
wszystkie rozstrzygnięcia 
przetargowe już mamy – 
tłumaczył.

Głęboka termomoderni-
zacja szpitala dzieli się na 
3 etapy:

1. docieplenia stropów, 
wymiana świetlików; wy-
miana okien, grzejników 
–  w styczniu te prace się 
zakończą;

2. wymiana oświetlenia 
na LED – co daje oszczędno-
ści w wydatkach na energię 
elektryczną na poziomie 40 
– 50%;

3. największa część – in-
stalacja pomp ciepła, od-
wierty głębinowe (248) na 
138 m w głąb ziemi, do tego 

farma fotowoltaiki, która 
zasili pompy ciepła oraz bu-
dowa nowej kotłowni, a tam 
3 kotły gazowe na potrze-
by awaryjne, kiedy będzie 
trzeba zwiększyć parame-
try cieplne i 4 maszynow-
nie do modernizacji; całość 
spięta systemem automa-
tycznego zarządzania.

– Mam nadzieję, że pój-
dzie gładko i sprawnie – 
ocenił Ryszard Rudnik.

Obawy przed wizytą 
archeologów

Enerko Energy z Kielc 
przejmie plac budowy, za-
planuje harmonogram ro-
bót i z końcem 2024 roku 
ma zakończyć inwestycję. 
– Termin napięty, czas re-
alizacji krótki, ale wierzę 
w potencjał wykonawcy – 
nadmienił dyrektor.

Jakie zagrożenia przewi-
duje? Teren szpitala objęty 
jest ochroną konserwator-
ską i prace archeologiczne 
mogą wydłużyć inwestycję. 
Rudnik jest tu dobrej myśli, 
bo jak stwierdził: teren zo-
stał już wiele razy przeko-
pany.

Zainstalowane zostaną 
panele fotowoltaiczne – 
1050 sztuk o mocy 577 kW 
na powierzchni ponad 2700 
m kw. – To będzie potężna 
farma, posłuży do zasilania 
pomp ciepła – oświadczy 
R. Rudnik. Dodał, że taka 
instalacja powinna później 
działać bezkosztowo jeśli 
chodzi o zaopatrzenie lecz-

nicy w ciepło.

W szpitalu jeszcze nie 
pracowali

Wykonawcę reprezento-
wał Mateusz Dyraga kie-
rownik grupy projektów w 
Enerko Energy. 

Powiedział, że inwesty-
cja na Gamowskiej to cie-
kawy kontrakt i cieszy się, 
że jego firma wykona pra-
ce, żeby szpital był nieza-
leżny energetycznie. – To 
jest dość duże wyzwanie, 
a mamy mało czasu, więc 
zakasujemy rękawy i bie-
rzemy się do działania. 
Chcemy spokojnie zmieścić 
się w terminie – przekazał 
na konferencji. Mateusz 
Dyraga oznajmił, że jego 
firma ma doświadczenia 
w prowadzeniu inwesty-
cji w czynnych obiektach 
szkolnych, co jego zdaniem 
przypomina pracę w szpita-
lu. – Nie ingerujemy w ob-

szar, gdzie są sale chorych, 
pracujemy głównie na ze-
wnątrz obiektów, a jeśli już 
to w pomieszczeniach tech-
nicznych – wyjaśniał. Wska-
zał, że wiele – jeśli chodzi o 
prowadzenie robót – zależy 
od warunków pogodowych. 
Wie, że to dość newralgicz-
ny obszar archeologiczny, 
dlatego pierwsze rozmowy 
przeprowadzi z dyrektorem 
Muzeum Romualdem Tura-
kiewiczem.

Dyrektor Rudnik oznaj-
mił, że początkowo szpital i 
Powiat miały wyłożyć 5 mln 
zł wkładu własnego, ale po 
przeszacowaniu okazało 
się, że potrzeba jeszcze 10 
mln zł. Te koszty rozłożo-
no po połowie. – Takie są 
uzgodnienia ze starostą. 
Bez tego nie bylibyśmy w 
stanie zrealizować inwe-
stycji – przyznał dyrektor 
naczelny. – Szpitale nie są 
dziś zasobne finansowo, ale 

nasza kondycja nie wygląda 
najgorzej. Mamy płynność 
finansową, nie odnotowuje-
my problemów, więc może-
my racjonalnie prowadzić 
inwestycje. Inwestycja toczy 
się na zasadzie refundacji 
kosztów i wpierw musimy 
wydawać z własnych zaso-
bów – podał na konferencji 
prasowej.

Gdzie zlokalizowane 
będą panele?

Zajmą obszar pół hektara, 
za tlenownią i kompreso-
rownią, nieopodal oddziału 
zakaźnego. Tam jest obec-
nie łąka. Nie odbędzie się 
to kosztem miejsc parkin-
gowych. Powstanie jeszcze 
nowa kotłownia gazowa za 
oddziałem zakaźnym – cał-
kiem nowy obiekt. Szpital 
zbuduje ją ze środków wła-
snych, a wyposażenie sfi-
nansuje w ramach projektu. 
Z użytkowania obiektu, 
gdzie znajduje się obecna 
kotłownia szpital chce zre-
zygnować i go sprzedać. – 
Może odzyskamy tą drogą 
część nakładów na nowy 
budynek – oświadczył dy-
rektor szpitala.

Po realizacji inwestycji cie-
pło i ciepła woda użytkowa 
będą uzyskiwane  bezkosz-
towo. To da oszczędności na 
poziomie 2 mln zł rocznie w 
rachunkach za gaz.

Starosta raciborski zapo-
wiedział, że w przyszłym 
roku energia cieplna we 
wszystkich placówkach 
ma pochodzić w 100% z 
OZE. Szpital będzie pierw-
szym takim powiatowym 
obiektem. – Nie ostatnim. 
Czekamy na środki z KPO, 
od dwóch lat jesteśmy go-
towi do sięgnięcia po te 
pieniądze unijne. Ważne, 
czy będziemy mieli środki 
własne. Te kwoty wzrosły 
przez ten czas. Na przykład 
na 10 autobusów potrzeba 
już 30 mln zł. Chcielibyśmy 
zmienić elewację na całym 
szpitalu, ale to gigantycz-
ne środki. Jak pojawią się 
jakieś projekty, żeby tego 
dokonać, to do nich przy-
stąpimy – podsumował 
Grzegorz Swoboda. (ma.w)

  Konferencja prasowa w starostwie. Od lewej: dyrektor szpitala Ryszard Rudnik, starosta 
raciborski Grzegorz Swoboda i kierownik z firmy Enerko Energy Mateusz Dyraga

  Starosta Grzegorz Swoboda zapowiada, że w przyszłości 
wszystkie placówki Powiatu Raciborskiego będą korzystać w 
100% z zielonej energii
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W rok po odsłonięciu tablicy pa-
miątkowej na murze Zakładu 
Karnego w Raciborzu znów zgro-
madziło się pod więzieniem wielu 
zacnych gości. – Stajemy w cieniu 
chwil, które zaważyły na historii 
Polski – powiedział na początek 
uroczystości major Grzegorz Skow-

ronek, szef raciborskiej placówki.

Więziennicy, radni 
i dyrektorzy

W środowe popołudnie 13 
grudnia Skowronek przywi-
tał na placu przed wjazdem 
na teren więzienia: dyrekto-
ra biura poselskiego Micha-
ła Wosia – Szymona Szrota; 
zastępcę dyrektora general-
nego Służby Więziennej płk 
Michała Koniora, dyrektora 
okręgowego z Katowic ppłk 
Michała Chudego, a także 
komendanta zawodowych 
strażaków z Raciborza Ja-
rosława Ceglarka, nadle-
śniczego z Rud Marcina 
Fischera, przedstawiciela 
powiatowej policji  komi-
sarza Dariusza Szerszuno-
wicza i przedstawiciela 
Śląskiego Oddziału Straży 
Granicznej ppłk Tomasza 
Muszyńskiego.

Ponadto pojawili się rad-
ni Piotr Klima i Michał Szu-
kalski oraz Paweł Płonka, a 
także Michał Fita jako lider 
stowarzyszenia W służbie 
mieszkańcom. Przywitano 
także Grzegorza Wawocz-
nego jako historyka ziemi 

raciborskiej i dyrektorów 
szkół, gdzie funkcjonują 
klasy mundurowe – Jacka 
Pierzchałę i  Marcina Kunic-
kiego. Z okolicznościową 
wiązanką kwiatów przybył 
dyrektor „poprawczaka” 
Grzegorz Bulenda, a przy-
więzienne przedsiębior-
stwo Rakon reprezentował 
Krystian Kuczera.

Władza dławiła 
butem ich marzenia

– Stajemy w cieniu chwil, 
które zaważyły na histo-
rii Polski – zaczął dyrek-
tor raciborskiego Zakładu 
Karnego. Cytował Józefa 
Piłsudskiego, mówiąc, że 
patriotyzm to gotowość po-
niesienia trudów dla dobra 
Ojczyzny, a także posłużył 
się słowami Jana Pawła II, 
który mówił: niech wasza 
przeszłość nie będzie prze-
szkodą, lecz bodźcem do 
lepszego jutra.

Pułkownik Konior wspo-
mniał o tym, jak w 1981 
roku władza butem dławi-
ła ludzi myślących o wol-

ności. Odczytał list szefa 
Służby Więziennej genera-
ła Kitlińskiego, który przed 
rokiem z wiceministrem Mi-
chałem Wosiem inicjowali 
umieszczenie tablicy upa-
miętniającej wydarzenia z 
13 grudnia w Raciborzu, 
aby „grubą kreską odciąć 
się od działań ówczesnych 
więzienników”. Maciej Ko-
nior zwrócił się do obecnej 
młodzieży – uczniów klas 
mundurowych. – Dziś przy-
mierzacie się do munduru, 
żeby służyć i bronić społe-
czeństwa, a nie aresztować 
ludzi walczących o wol-
ność, humanitaryzm, pra-
wa człowieka – podkreślił.

Zalecenie 
zbrodniczego reżimu

W rozmowie z Nowina-
mi M. Konior wspominał, 
że zeszłoroczna inicjaty-
wa upamiętnienia bohate-
rów walczących za wolną 
Polskę spotkała się z przy-
chylnością resortu spra-
wiedliwości i w Raciborzu 
przygotowano projekt tabli-
cy oraz zadbano o szczegóły 
organizacyjne jej odsłonię-
cia.

– Taki gest był według 
mnie koniecznością, bo 
jesteśmy funkcjonariusza-
mi publicznymi, nosimy 
mundur, ale i służymy spo-
łeczeństwu. Ta noc grud-
niowa z 1981 roku dała się 
we znaki polskiemu, także 
miejscowemu społeczeń-
stwu. Ci ludzie nadal żyją, 
a wtedy byli aresztowani, 
internowani. Trudno nawet 
mówić o statusie tych ludzi 

wówczas, dlaczego w ogó-
le trafili za mury więzien-
ne? Bo takie było zalecenie 
zbrodniczego reżimu, ide-
ologii komunistycznej, te 
rozkazy wykonywali ludzie 
im znani, nierzadko ich zna-
jomi – podkreślał zastępca 
dyrektora generalnego SW.

– Chodziło mi o to, żeby 
zaakcentować w jasny spo-
sób, że my nie utożsamiamy 
obecnie noszonych mun-
durów z tamtą formacją, 
z tamtymi czasami. Wizja 
służby więziennej wśród 
społeczeństwa również 
ulega zmianie, wykonuje-
my służbę na rzecz społe-
czeństwa i odcinamy się od 
tamtych historii. Jednak za-
pomnieć tamtych wydarzeń 
absolutnie nie możemy. 
Przypominamy je ku prze-
strodze, że wolność nie jest 
nam dana raz na zawsze, że 
trzeba o nią walczyć, a jeśli 
zbrodnicza ideologia wyko-
rzystuje mundur, to należy 
rozważyć, czy nadal powin-
no się go nosić – oznajmił M. 
Konior.

Konieczność 
pamiętania 
o bohaterach

Zastępca dyrektora przy-
znał, że miał szczęście ze 
swoim świętej pamięci oj-
cem często rozmawiać o 
czasach PRL, szczególnie 
o stanie wojennym. – Ja 
nie mogłem pojąć, w moim 
prawniczym, humanistycz-
nym wykształceniu, że w 
niepodległym kraju przy-
chodzą po kogoś do domu, 
wyciągają go i zabierają 

bez żadnej informacji dla 
bliskich, gdzie on będzie 
przebywał. To, co robimy, 
to jest hołd dla tych ludzi, o 
takich momentach trzeba 
pamiętać, tej pamięci nikt 
nam nie zabierze. Dla mnie 
to oczywiste i mam nadzie-
ję na kontynuowanie tego w 
następnych latach. Według 
mnie, to oczywista koniecz-
ność pamiętania o bohate-
rach – nadmienił pułkownik 
Konior.

Major Skowronek powie-
dział Nowinom, że inicja-
tywa podjęta w więzieniu 
służy następnym poko-
leniom. – Wielu areszto-
wanych, osadzonych w 
zakładzie karnym w Ra-
ciborzu 13 grudnia 1981 
roku traciło pracę, zdro-
wie, w tym czasie utraci-
ło nawet życie. Inicjatywę 
pana pułkownika Koniora 
chcemy kontynuować – za-
znaczył dyrektor. Sam jest 
takiego rocznika, że pa-
mięta wprowadzenie stanu 
wojennego, choć przeżył 
ten czas jako bardzo mło-
dy człowiek – uczeń szkoły 
podstawowej. Był świad-
kiem wydarzeń w zakładzie 
karnym, pamięta jak stał z 
ojcem na ulicy Waryńskie-
go i obserwowali działania 
wojska i milicji. Formacje 
pacyfikowały bunt osadzo-
nych. – Dla mnie z perspek-
tywy dziecka to było coś 
niecodziennego, zapadło 
w pamięć. Dziś wiedza hi-
storyczna, świadomość jest 
zupełnie inna niż wtedy. 
Wiem, że w tamtym cza-
sie ludzie utracili to, co dla 

nich było najcenniejsze – 
podkreślił Grzegorz Skow-

ronek. Zgadza się ze swoim 
byłym szefem, że należy 
podkreślać współczesną 
rolę zakładu karnego, miej-
sca dla przestępców, a nie 
dla ludzi, którzy mają tylko 
inne przekonania niż wła-
dza i za to tracą wolność.

Obawiali się 
radzieckich czołgów

Wśród uczestników 
uroczystości spotkaliśmy 
Mieczysława Susa, miej-
scowego Sybiraka i spo-
łecznika. Senior wspominał 
początek lat 80. ubiegłego 
wieku. – Służyłem wtedy na 
granicy i wiem, co się wtedy 
działo. Śledziłem też wyda-
rzenia po czeskiej stronie. 
Mieliśmy obawy, że tamtej-
sze wojska wkroczą na zie-
mię raciborską. Docierały 
do nas także informacje z 
Jastrzębia-Zdroju, gdzie 
strajkowała Solidarność, 
kierowcy PKS-u nam to 
opowiadali. Od osób wyjeż-
dżających na Zachód słysza-
łem, jak nam współczują, że 
my zostajemy w takim kra-
ju. Była prawdziwa bojaźń, 
co nasi pseudoprzyjaciele 
ze Związku Radzieckiego 
mogą z nami zrobić, gdyby 
mieli wkroczyć czołgami, 
pamiętam z interwencji 
zbrojnej w Czechosłowacji 
z 1968 roku, że Rosjanie nie 
zważali na nic, ludzi w pol-
skich mundurach nie szano-
wali – opowiadał Nowinom 
raciborzanin.

(ma.w)

Pułkownik Konior: pamięć o 13 grudnia to nasz 
obowiązek. służba więzienna oddała w raciborzu 
hołd bohaterom walki o wolność 

  Pod pamiątkową tablicą na murze więziennym złożono 
okolicznościowe wiązanki

  W uroczystości wzięli udział przedstawiciele służby 
więziennej szczebla krajowego i wojewódzkiego

  Wśród uczestników pojawił się dawno niewidziany na 
imprezach publicznych radny Piotr Klima

eprasa.pl e5fc9bfde6
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Racibórz, ul. Głubczycka 59, tel. 32 418 15 71

Z okazji Świat Bożego Narodzenia
życzymy naszym Szanownym Klientom

wielu kilometrów nowych autostrad
oraz bezstresowej jazdy w 2024 roku

Podnieś rękę, Boże Dziecię!
Błogosław Ojczyznę miłą!

W dobrych radach, w dobrym bycie
Wspieraj jej siłę swą siłą,
Dom nasz i majętność całą

I wszystkie wioski z miastami!
A Słowo ciałem się stało
I mieszkało między nami.

Pięknych, rodzinnych Świąt Bożego Narodzenia, 
zdrowia i wszelkiej pomyślności w Nowym 2024 Roku,

 wszystkim mieszkańcom Ziemi Raciborskiej

życzą
Hanna i Piotr Klima z rodziną 

i współpracownikami naszych aptek

eprasa.pl e5fc9bfde6
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Bibliotekarki pojecha-
ły do Islandii podglądać 
pracę koleżanek po fa-
chu. Zobaczyły pomiesz-
czenia, sprzęt i mają im 
czego zazdrościć. Gosz-
cząca na posiedzeniu 
komisji oświatowej w 
urzędzie dyrektor Małgo-
rzata Szczygielska zgłosi-
ła, że w markowickiej filii 
cieknie woda, a w SP18 na 
Żorskiej nie grzeją kalory-
fery. 

Cała Polska tu zagląda
Szczygielska mówiła w 

środę 13 grudnia radnemu 
Leonowi Fiołce, że ostatnio 
dość często bywa zaprasza-
na przed radę.– Przecież 
dopiero co tu byłam – za-
uważyła. Przewodniczący 
Kuliga skwitował, że jeśli 
ma się tyle wydarzeń, to 
czas mija dynamicznie. A 
było czym się zachwycać, bo 
bibliotekarka złożyła raport 
roczny o 829. spotkaniach, 
w których uczestniczyło 9 
tysięcy czytelników oraz 
244 tysiącach wypożyczeń 
z zasobu książnicy.

Szczygielska mogła się 
pochwalić ogólnokrajowy-
mi konkursami na temat 
twórczości Jana Brzechwy 
(nadeszło 1600 prac) i se-
rialu Ranczo (70 osób ry-
walizujących).

Biblioteka pozyskała po-
nad 180 tys. zł z projektów 
pozabudżetowych. Zdobyła 
też 15 tys. euro (Erasmus) i 
10 tys. dolarów z przezna-
czeniem na naukę języka 
polskiego dla Ukraińców.

Racibórz nie jest 
stolicą

Małgorzata Szczygielska 

zwróciła uwagę, że projekt 
Erasmusa umożliwił biblio-
tekarkom wizyty w Irlandii 
i Islandii. Tam mogły podej-
rzeć miejscowe biblioteki. 
– Ciekawe doświadczenie, 
ale wprowadzili nas w 
kompleksy. Chodziło o sie-
dzibę helsińskiej biblioteki, 
powstałej za 100 mln euro 
i sprzętem na wyposażeniu 
– mówiła pani dyrektor. 
Wiceprezydent Dawid Wa-
cławczyk zaznaczył szybko, 
że Racibórz nie jest stolicą, 
a zaplanowana na dworcu 
kolejowym Stacja Młodych 
będzie imponującym pro-
jektem.

Placówkę na Kasprowicza 
zaskoczyło zainteresowa-
nie kursem języka polskie-
go, na który zapisało się 
80. Ukraińców. – Tak wiele 
osób chce się jeszcze uczyć, 
a my mamy tylko jedną na-
uczycielkę. Podejrzewam, 
że sama tego nie ogarnie – 
przyznała. 

Kriokomora 
na Żorskiej

Już na początku dyskusji 
z radnymi szefowa książni-
cy wskazała na problemy 
w filiach bibliotecznych. 
W Markowicach cieknie 
woda, która bierze się nie 
wiadomo skąd. Ta placów-

ka znajduje się na najniższej 
kondygnacji i od 3 lat zma-
ga się z tym problemem. 
Niełatwo jest pracować bi-
bliotekarzom na Żorskiej. – 
Tam jeszcze nie cieknie, ale 
jest tam zimno. Kaloryfery 
są zapowietrzone, tempe-
ratura w pomieszczeniu jest 
poniżej 18 stopni – przeka-
zała Szczygielska. Radna 
Justyna Henek-Wypior 

Na Kasprowicza zazdroszczą Helsinkom. 
tam powstała biblioteka za 100 mln euro

skomentowała żartobliwie, 
że to warunki jak w krioko-
morze. Przewodniczący 
Kuliga uznał, że wiceprezy-
dent Wacławczyk powinien 
zanotować zgłoszenia pani 
dyrektor i problemy rozwią-
zać.

Z gratulacjami dla gościa 
komisji spieszyła Ludmiła 
Nowacka, podkreślając, że 
wie jak trudno jest zacho-
wać wysoki poziom kre-
atywności i twórczości, a to 
od lat się udaje na Kaspro-
wicza. – Jesteśmy dumni z 
biblioteki – mówiła.

Nowacka dopytywała 
o współpracę centrali bi-
bliotecznej z placówkami 
w szkołach. – Jest na do-
brym poziomie jeśli chodzi 
o filie publiczno-szkolne. 
Z posotałymi jednostkami 
raczej nie współpracujemy 
– oznajmił Szczygielska. 
Zaznaczyła, że nawiązano 
fajny kontakt z nową bi-
bliotekarką z I LO, bo ta 
nie boi się nowych rzeczy. 
– Niektórzy bibliotekarze 
nie mają już na to ochoty – 
przyznała.

Mówiła o logistycznym 
problemie z kursem języ-
kowym dla Ukraińców, 
sfinansowanym za środki 
z ambasady USA. Wie jed-
nak, że kursanci wykrusza-
ją się po drodze, zapisują w 
dużej liczbie, a później zni-
kają. – Napisaliśmy projekt 
o pomocy dla mniejszości 
narodowej, a Amerykanie 

są bardzo demokratyczni. 
Moglibyśmy uczyć Syryj-
czyków czy Wietnamczy-
ków, ale ich u nas nie ma 
– skomentowała.

Kody będą, 
ale dla miejscowych

Magdalena Kusy zapytała 
o kody do serwisu interne-
towego Legimi, które bi-
blioteka darmowo rozdaje. 
Indywidualny roczny abo-
nament w Legimi to koszt 
kilkuset złotych. – Jestem 
wdzięczna bibliotece za tę 
ofertę – podkreślała radna. 

Szczygielska wyjaśniła, że 
z roku na rok wzrasta koszt 
obsługi Legimi dla bibliote-
ki, bo rośnie liczba korzysta-
jących. – Zastanawiamy się 
jak to ugryźć i ograniczymy 
wydawanie kodów, nie bę-
dzie to już tak powszechne. 
Nowe kody rozdawać bę-
dziemy od 8 stycznia, w tym 
czasie zapraszamy po pa-
pierowe książki. Kody będą 
dostępne tylko dla miesz-
kańców Raciborza. Dostaną 
je wpierw zapisani czytel-
nicy. A jak nam zostaną, to 
rozdamy innym – poinfor-
mowała dyrektor. Racibor-
ska książnica współdziała 
tu z konsorcjum dolnoślą-
skich bibliotek i płaci Legimi 
za przeczytane strony przez 
użytkowników. – Im więcej 
kodów wydamy, im wię-
cej osób czyta, tym więcej 
nas kosztuje – tłumaczyła. 
Wskazała na „światełko w 

tunelu” jeśli chodzi o finan-
sowanie projektu. Bibliote-
ka Narodowa pozwala ze 
swojej dotacji zakupić Le-
gimi, z czego biblioteka na 
Kasprowicza korzysta.

W bibliotece nie znają 
strachu

Publiczne podziękowa-
nie wyraził dla zespołu 
bibliotecznego wiceprezy-
dent Dawid Wacławczyk. 
Podkreślał jego zaanga-
żowanie w stworzenie na 
dworcu  Stacji Młodych, 
podziwiał za wypracowa-
nie pomysłu. – Biblioteka 
się nie wystraszyła, pode-
szła do wyzwania z entu-
zjazmem – zaznaczył.

Na pierwszym piętrze 
nowego dworca znajdzie 
się przestrzeń dla młodych 
osób. Wacławczyk uważa, 
że skoro Muzuem udało 
się z Sową i Visit Racibórz, 
to bibliotece uda się ze Sta-
cją. Odniósł się do porów-

nań z Helsinkami, mówiąc, 
że dzięki placówce biblio-
tecznej na dworcu będzie 
można chwalić się nią, jako 
skrojoną na potrzeby XXI 
wieku bez żadnych kom-

pleksów. Poparł go Michał 
Kuliga – jego zdaniem bi-
blioteka to świetna jed-
nostka, a „jakieś Helsinki 
powinny patrzyć na Raci-
bórz i nie trzeba się na nich 
oglądać”.

Magdalena Kusy wy-
znała, że jest zachwycona 

pomysłem Stacji, która bę-
dzie czymś niezwykłym dla 
młodzieży raciborskiej, któ-
ra jest niezauważaną grupą 
w  mieście.

Stacja ma być ważną 
miejscówką

Dyrektor Szczygielska 
wspomniała, że Stacja po-
wstaje na podstawie prze-
prowadzonych badań, 
diagnozy wśród młodzieży, 
która wypowiedziała się na 
ten temat. – Na początek 
mamy pomysły działań, a 
później będziemy szukać 
pomysłów młodzieży. Jeste-
śmy otwarci na to, co wymy-
ślą. Mamy nadzieję, stać się 
istotną miejscówką. Będzie-
my otwierać po 7.00 rano. 
To będzie dobre miejsce na 
wagary. Zamiast chodzić 
po mieście i robić dziwne 
rzeczy, lepiej żeby przycho-
dzili do nas. O której będzie-
my zamykać? Zostawimy to 
pomysłom młodzieży – opo-
wiadała radnym. Na dwor-
cu potrzebne będą 2 pełne 
etaty biblioteczne, zatrud-
ni młode osoby. Według 
Szczygielskiej, to duża prze-
strzeń i zaskoczyło ją, że 
pojawi się tam aż 6. toalet. 
Ponadto będzie monitoring 
i klimatyzacja. – Będziemy 
w naszych działaniach prze-
mycać książki. To będzie na-
sza kolejna filia, działająca 
inaczej niż pozostałe – za-
powiedziała Małgorzata 
Szczygielska. (ma.w)

  Bibliotekarki z Raciborza na wyjeździe do Islandii

  Dyrektor biblioteki Małgorzata Szczygielski mogła 
się pochwalić licznymi projetami zrealizowanymi przy 
Kasprowicza przez czytelników fot. MiPBP (2)
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Drodzy Klienci!
Składamy Państwu serdeczne życzenia
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia,
aby Nowy Rok 2024 
przyniósł wiele sukcesów
oraz szczęśliwych chwil

Zarząd i pracownicy
Społem PSS w Raciborzu

Zarząd i pracownicy 
Społem PSS w Raciborzu

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego
Roku 2024 Zarząd Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” Racibórz ma przyjemność
złożyć wszystkim klientom, członkom Rady
Nadzorczej i pracownikom najserdeczniejsze
życzenia zdrowia, wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i sukcesów w pracy zawodowej.

Dziękujemy za dotychczasowe zakupy
i zapraszamy do dalszego odwiedzania naszych
sklepów na terenie Gminy Nędza oraz sklepu
Delikatesy Centrum w Raciborzu-Markowicach.

Wszystkim mieszkańcom i gościom 
Gminy Kuźnia Raciborska życzę zdrowych 
i pogodnych Świąt Bożego Narodzenia
Niech ten czas spędzony w gronie najbliższych, 
napełni Wasze serca spokojem i radością, 
a Nowy 2024 rok spełni wszystkie marzenia 
i przyniesie zdrowie, pomyślność oraz szczęście

Burmistrz Miasta Kuźnia Raciborska

Paweł Macha

Z okazji zbliżających się
Świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego Roku

składamy najserdeczniejsze życzenia.
Niech te Święta będą dla Państwa 

niezapomnianym czasem
spędzonym w gronie najbliższych.
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Radni z komisji 
oświatowej i wice-
prezydent resor-
towy Wacławczyk 
nie szczędzili na 
listopadowym posie-
dzeniu pochwał dla 
raciborskiej książnicy. 
Jej dyrektor spyta-
ła, dlaczego budżet 
miejskiej biblioteki 
obcięto o 800 tys. zł 
wobec planowanego? 

Małgorzata Szczygiel-
ska cieszyła się – jak po-
wiedziała – z fali pochwał 
i  komplementów w urzę-
dzie, ale spotkanie odbywa 
się przed sesją budżetową i 
choć przyzwyczaiła się do 
obcinania planowanych 
budżetów, to w tym roku 
zabrano bibliotece aż 800 
tys. z planowanego, z czego 
400 tys. zł na płacach. 355 
tys. zł mniej jest na wydat-
kach rzeczowych, 85 tys. 
zł zmniejszono nakłady na 
energię cieplną, 5 tys. zł zo-
stało na zbiory biblioteczne. 
– My już jesteśmy totalnie 
spłaszczeni płacowo i nie 
ma pieniędzy na zastępstwo 
za osoby na urlopie wycho-
wawczym – oświadczyła 

przed komisją oświaty dy-
rektor Szczygielska. 

Przewodniczący komisji 
Michał Kuliga zasugero-
wał rozesłać apel dyrektor-
ki do wszystkich radnych, 
nie tylko członków komisji 
branżowej. Jego zdaniem, 
o  drastycznym cięciu tych 
środków powinni wiedzieć 
wszyscy rajcy.

Wiceprezydent Dawid 
Wacławczyk odparł, że 
do niego zwracają się inni 
dyrektorzy placówek miej-
skich i pytają dlaczego to 
im władza tak ścina, a bi-
blioteka ma najwyższy 
wzrost, bo dostaje pienią-
dze na Stację Młodych na 
dworcu. 

– Do budżetu nie we-
szły żadne nowe zadania. 
Potrzeb zgłoszono na kil-
kadziesiąt milionów, tym-

czasem z już istniejących 
zadań trzeba było ciąć. 
Wszystkim jednostkom 
obcięto środki do poziomu 
realizacji tegorocznych bu-
dżetów – poinformował D. 
Wacławczyk.

Przyznał, że gdyby tylko 
mógł, to od razu by wycią-
gnął z kieszeni i dał braku-
jące pieniądze bibliotece. 
– Finanse są takie, jakie są, 
a biblioteka nie została naj-
gorzej potraktowana, a na-
wet najlepiej. Koszty rosną i 

Tylko w wyjątkowych 
sytuacjach w raciborskim 
szpitalu można spotkać 
się z chorym członkiem 
rodziny. – Na wielu od-
działach mamy zakażo-
nych, zaobserwowaliśmy 
szczyt zachorowalności 
i nie chcemy sobie za-
mknąć całego szpitala z 
tego powodu – tłumaczy 
blokadę odwiedzin dyrek-
tor Ryszard Rudnik.  

Od piątku 8 grudnia nie 
sposób wejść na oddziały 
szpitalne w charakterze od-
wiedzającego. – Jest u nas 
teraz wielu pacjentów zaka-

żonych COVID-19, których 
leczymy też na inne scho-
rzenia. Musimy ich izolo-
wać od innych, żeby nie 
zablokować sobie szpitala 
– wyjaśnia decyzję dyrektor 
naczelny szpitala rejonowe-
go Ryszard Rudnik. 

Podkreśla, że źródłem 
rozprzestrzeniania się za-
każenia są ludzie, a im 
więcej osób się pojawia na 
Gamowskiej, tym ryzyko 
jest większe.

– Wprowadziliśmy tę blo-
kadę w trosce o pacjentów. 
Te ograniczenia potrwają 
jakiś okres – powiedział me-

diom R. Rudnik.
Ogniska COVID-19 poja-

wiły się na kilku oddziałach. 
W szpitalu raportują o tym 
w Sanepidzie. – Jak się sy-
tuacja troszkę wyciszy, to 
odblokujemy odwiedziny. 
Okres hospitalizacji jest u 
nas na tyle krótki, że za-
kaz odwiedzin nie jest tak 
uciążliwy – uważa dyrektor.

W wyjątkowych okolicz-
nościach kierownik od-
działu może zezwolić na 
spotkanie chorego z rodzi-
ną. – Są osoby w stanach 
terminalnych, inne przy-
padki, gdy udostępniamy 

Na Gamowskiej jest wielu pacjentów zakażonych COVID-em. 
Wstrzymano odwiedziny chorych

  Dyrektor Ryszard Rudnik pociesza, że okres hospitalizacji 
na Gamowskiej jest krótki, więc uciążliwość z braku kontaktu z 
chorym nie tak duża

taki kontakt, ale z odpo-
wiednim zabezpieczeniem 
– zastrzega Rudnik.

Jak długo potrwa zakaz 
odwiedzin? – Trudno po-
wiedzieć. Mam nadzieję, 
że to się wyciszy w miarę 
szybko. Musimy przede 
wszystkim zadbać o zdro-
wie i bezpieczeństwo pa-
cjentów. Oczywiście nie 
będzie tak, że nagle znikną 
wszyscy zakażeni, ale ostat-
nio był zauważalny szczyt 
zachorowań, więc zareago-
waliśmy. Dodatkowo mamy 
okres grypowy – podsumo-
wał Ryszard Rudnik. (ma.w)

Cięcia w budżecie 2024 na kulturę w Raciborzu. 
Biblioteka uboższa o 800 tys. zł

trudno szacować, co się bę-
dzie działo – poinformował 
radnych. Za przykład podał 
konieczność dołożenia 200 
tys. zł na koszty działalno-
ści RCK, gdzie trzeba po-
kryć rachunki za prąd. 

– Nie neguję słów pani dy-
rektor, bo każdy szef chce 
podwyższać płace pracow-

nikom. Przypomnę, że w 
ciągu tego roku były już 
podwyżki – dodał Wacław-

czyk. Radny Leon Fiołka 
zauważył, że biblioteka 
otrzyma środki na Stację 
Młodych, „a to tyle kasy, że 
głowa boli”.

Tu Szczygielska zauwa-
żyła, że koszt uruchomie-
nia i prowadzenia Stacji 
wyniesie 800 tys. zł, czyli 
tyle ile zabrano z budżetu 
książnicy.

Wacławczyk stwierdził, 
że to czysty przypadek i nie 
doszukiwałby się związku 
przyczynowo-skutkowego. 
– Ta kwota i tak by zniknę-
ła z budżetu placówki – za-
pewnił.

Ludmiła Nowacka, była 
wiceprezydent odpowie-
dzialna za kulturę spytała 
pierwszego zastępcę głowy 
miasta, jak zamierza roz-

wiązać problemy finanso-
we biblioteki. Wacławczyk 
odparł, że radna dobrze 
zna ten mechanizm, bo 
sama zarządzała budżeta-
mi miasta. – To nie jest od-
powiedź na temat – rzuciła 
radna. – Cięcia zawsze były, 
te są spore, bo sytuacja jest, 
jaka jest. Takie są wskaźni-
ki z ministerstwa finansów. 
Tyle planujemy, ile otrzy-
mujemy. I tak weźmiemy 
15 mln zł kredytu, którego 
udało się kilka lat nie brać. 
Nie możemy z zadań  in-
westycyjnych rezygnować 
na rzecz dodatkowych wy-

datków bieżących. Mówię 
to z ubolewaniem, bo sam 
bym odpuścił parę dróg na 
rzecz rozwoju kultury – 
stwierdził Dawid Wacław-

czyk. Wyjawił, że wpada 
w depresję, widząc ile jest 
potrzeb, a ile środków i 
tym bardziej ceni działa-
nia placówek szukających 
środków na zewnątrz i 
dyrektorów, którzy nie 
rozpłakują się wobec tej 
sytuacji. 

– Im cięcia są większe, 
tym bardziej szukają źró-
deł zewnętrznych. Ja nie 
powiem, że pieniędzy nie 
będzie, tylko jest ich tyle, 
ile jest. Poszukamy kolej-
nych w ciągu roku – podsu-
mował dyskusję w komisji.
 (ma.w)

Wpadam w depre-

sję widząc ile jest 
potrzeb, a ile mamy 

pieniędzy

 – Dawid  
Wacławczyk

  Wiceprezydent Raciborza Dawid Wacławczyk. Podlega mu m.in. działka kulturalna.

eprasa.pl e5fc9bfde6



nowiny.pl |  19 grudnia 2023 r.  •  NOWINY R ACIBOR SKIE 17aktualności

ul. Ocicka 5, tel. 32 666 01 11pn. - czw. 9.00-18.00, pt. 8.00-18.00Smażalnia w sobotę: 9.00-15.00

ul. Zborowa 5a/11,  tel. +48 32 415 22 32

pn. - pt. 9.00-18.00, sob. 9.00-15.00

RACIBÓRZ:

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW 

RYBNYCH I SMAŻALNI RYB 

Krewetka w Raciborzu!

Ryby z naszego sklepu 
polecają się na święta!

Polecamy ryby z własnej wędzarni 

oraz wyśmienitego tatara własnego 

wyrobu,ze świeżego łososia

Kupisz u nas świeże ryby i owoce 
morza z każdego zakątka świata

REKLAMA

taki kontakt, ale z odpo-
wiednim zabezpieczeniem 
– zastrzega Rudnik.

Jak długo potrwa zakaz 
odwiedzin? – Trudno po-
wiedzieć. Mam nadzieję, 
że to się wyciszy w miarę 
szybko. Musimy przede 
wszystkim zadbać o zdro-
wie i bezpieczeństwo pa-
cjentów. Oczywiście nie 
będzie tak, że nagle znikną 
wszyscy zakażeni, ale ostat-
nio był zauważalny szczyt 
zachorowań, więc zareago-
waliśmy. Dodatkowo mamy 
okres grypowy – podsumo-
wał Ryszard Rudnik. (ma.w)

– Musimy je zapłacić – 
poinformowała radnych 
z komisji oświaty skarb-
niczka Maria Wieczo-
rek-Juzwiszyn. Do tego 
Miasto już musi pokryć 
koszty postępowania są-
dowe w kwocie ponad 
60 tys. zł. Pieniędzy od 
magistratu domaga się 
też inspektor nadzoru na 
budowie lodowiska przy 
Zamkowej.

Pani skarbnik podała rad-
nym, że w magistracie są już 
wyliczone faktury za budo-
wę części lodowiska (RCA-
IS – Raciborskie Centrum 
Aktywnej Integracji Spo-
łecznej) na ponad 5 mln zł. 
Doliczono do nich odsetki. – 
Jak taki nakaz zapłaty wpły-
wa z sądu, to Gmina musi 
zapłacić i ponieść koszty są-
dowe – tłumaczyła radnym 
Maria Wieczorek-Juzwi-
szyn. Koszty postępowania 

sądowego wyniosły 60 000 
zł. Miasto spodziewa się ko-
lejnych nakazów sądowych. 
Ma 30 dni od wpływu, by 
zapłacić te należności. Do 
tego dochodzą jeszcze fak-
tury od inspektora nadzoru 
budowy lodowiska. Tu też 
trzeba je zapłacić, również 
podwyższone o koszty po-
stępowania sądowego.

To faktury za prace już 
wykonane. Wykonawca 
ma prawo domagać się za-
płaty na podstawie umowy 
zawartej na wybudowanie 
lodowiska. Do magistratu 
wpłynęło 6 faktur od wy-
konawcy plus dokumenty 
od inspektora nadzoru. Je-
den rachunek zapłacono, 2 
są przewidziane do zapłaty, 
a 3 kolejne w realizacji. Czy 
to wszystko? – dopytywał 
skarbniczkę Leon Fiołka. 
Ta odparła, że jeśli z winy 
zamawiającego (czyli urzę-

  Prezydent Raciborza informował wcześniej radnych, że 
niezapłacenie wykonawcy za budowę lodowiska spowoduje, 
że do kwoty dojdą odsetki i koszty sądowe. Rajcy opozycyjni 
od początku byli przeciwni inwestycji na Zamkowej i negowali 
wszelkie nakłady na ten cel. Prezydent na zdjęciu ze 
skarbniczkami – byłą, Beatą Koszowską-Gralak i obecną Marią 
Wieczorek-Juzwiszyn

Do urzędu w raciborzu dotarły sądowe nakazy 
zapłaty za lodowisko. Na kwotę 5,4 mln zł. 
Kolejne faktury już w drodze

Długotrwały spór 
o lodowisko

Przypomnijmy, że budo-
wa lodowiska to kość nie-
zgody między prezydentem 
Raciborza Dariuszem Po-
lowym, a radnymi z klu-
bów Razem dla Raciborza 
i Niezależni Michała Fity. 
Włodarz zaproponował 
mniejszy obiekt, wzoro-
wany na już istniejącym w 
Ostrowie Wielkopolskim. 
Z Raciborza pojechała tam 
grupa radnych i oglądała 
go na miejscu. Większość w 
radzie optowała za lodowi-
skiem o większych rozmia-
rach. Dokonano ustaleń z 
Polowym, ale ten w prze-
targu zamówił wykonanie 
obiektu na wzór z Ostro-
wa. Choć rajcy wyraźnie 
artykułowali brak zgody na 
wydawanie pieniędzy bu-
dżetowych na tą inwestycję, 
prezydent – opierając się na 

wpisach w budżecie miasta 
na 2022 rok – doprowadził 
do zawarcia umowy na bu-
dowę RCAIS przy Zamko-
wej. Jeszcze w 2022 roku 
dokonano pierwszych za-
kupów na mocy umowy i 
w 2023 prowadzono pra-
ce budowlane. Na terenie 
ośrodka stoi szkielet lodo-
wiska, latem wstrzyma-
no prace, bo wykonawca 
nie otrzymywał zapłaty za 
przeprowadzone roboty. 
Drogą sądową domaga się 
ich zapłaty. D. Polowy infor-
mował radę, że przed należ-
nościami nie da się uchylić, 
a dojdą jedynie koszty są-
dowe i odsetki. Radni nie 
zmienili zdania. Sprawę 
zgłosili w prokuraturze, 
bo ich zdaniem prezydent 
Polowy wydatkował środ-
ki publiczne bezprawnie, 
bez wymaganej zgody rady 
miasta. (ma.w)

du miasta) nastąpi rozwią-
zanie umowy na budowę, to 
wykonawcy przysługuje do 
wypłacenia jeszcze 2,4 mln 
zł kary umownej. Jak poda-
ła Wieczorek-Juzwiszyn, do 
końca realizacji inwestycji 

pozostały prace wycenione 
na kwotę 3 mln zł. Zauwa-
żyła, że to suma zbliżona do 
kary za zerwanie umowy i 
niedokończenie inwestycji 
na terenie OSiR. 
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Radni z Pietrowic Wiel-

kich, choć z pełnym zro-

zumieniem podchodzą do 
obaw mieszkańców zwią-

zanych ze składowaniem 
dwutlenku węgla w gó-

rotworze na terenie gmi-
ny, zdecydowali, że nie 
podejmą uchwały, o jaką 
wnioskowali sygnatariu-

sze petycji w tej sprawie.

W gminie przerażenie
Wracamy do przepisów, 

które pozwalają na wtła-
czanie CO

2
 do ziemi. Tak 

mają powstawać magazy-
ny dwutlenku węgla. W re-
gionie coraz głośniej mówi 
się o zmianach w prawie 
geologicznym, które 17 
sierpnia przegłosowali po-
słowie Prawa i Sprawie-
dliwości. Te zmiany budzą 
liczne obawy wśród miesz-
kańców, które wybrzmiały 
między innymi w Pietrowi-
cach Wielkich. Mieszkańcy 
zwrócili się do radnych z 
petycją, apelując o podjęcie 
uchwały zakazującej skła-
dowania dwutlenku węgla 
pod powierzchnią gminy. 
Wskazali przy tym na ne-
gatywne skutki i potencjal-
ne zagrożenia związane 
z praktyką składowania 
sprężonego dwutlenku w 
górotworze. Wspomniano 
również o działaniach in-
nych samorządów, takich 
jak Siemianowice Śląskie, 
które podjęły podobne kro-
ki w tej sprawie.

– Ta ustawa nas wszyst-
kich bardzo krzywdzi. 
Chodzi o wysiedlenia, wy-
właszczenia, a nawet o to, 
że gmina będzie bezradna, 
bo nie będzie mogła nic zro-
bić na swoich gruntach, na 
których spaliny będą wtła-
czane. Tak naprawdę gmi-
na będzie miała coś, co 
nie należy do niej – mówił 
przedstawiciel mieszkań-
ców na sesji Rady Gminy 
w Pietrowicach Wielkich. 
Zachęcał radnych, aby „po-
spieszyli się” z konkretną 
uchwałą, argumentując, że 
„to nie są żarty”. – Zróbcie, 
co możecie – zaapelował.

Nie po myśli 
mieszkańców

Radni z Pietrowic Wiel-
kich, choć z pełnym zro-
zumieniem podchodzą 
do obaw mieszkańców, to 
uchwały, o którą wnioskują 
mieszkańcy, nie chcą pod-
jąć. Jak argumentują swą 
decyzję?

– Ustosunkowując się do 
treści petycji, Rada Gmi-
ny Pietrowice Wielkie 
podziela pogląd składa-
jących petycję, że składo-
wanie dwutlenku węgla 
w górotworze na obszarze 
Gminy Pietrowice Wielkie 
może wywołać negatyw-
ne skutki dla środowiska i 
mieszkańców naszej Gmi-
ny. Natomiast Rada Gminy 
Pietrowice Wielkie uzna-
je za niezasadne podjęcie 

uchwały o treści jak w za-
łączniku do tej petycji. W 
ocenie Rady Gminy Pietro-
wice Wielkie należy podjąć 
inne działania w celu za-
pobieżenia ewentualnemu 
wykorzystanie górotwo-
rów pod powierzchnią 
Gminy Pietrowice Wielkie 
dla magazynowania sprę-
żonego dwutlenku węgla 
– czytamy w uzasadnieniu 
uchwały.

Unieważniona 
uchwała

W Pietrowicach Wielkich 
decyzję argumentują opi-
niami prawnymi, traktu-
jącymi, że rada gminy nie 
ma kompetencji do podję-
cia uchwały w tej sprawie, 
o czym na sesji mówił se-
kretarz Gabriel Kuczera. 
Sugerował, że pozostaje 
możliwość podjęcia uchwa-
ły intencyjnej, o ile radni 
dojdą do wniosku, że chcą 
ją podjąć. – Sama uchwała 
prawdopodobnie została-
by uchylona przez nadzór 
prawny i takie jest stanowi-
sko naszego radcy prawne-
go – mówił sekretarz.

Słowa Kuczery pokry-
wają się z sytuacją w Sie-
mianowicach Śląskich, bo 
tam właśnie się tak stało. 
Zdaniem organu nadzoru, 
uchwała tamtejszych rad-
nych nie ma charakteru 
aktu prawa miejscowego, 
wskazując, że akty prawa 
miejscowego są źródła-

 
Mieszkańcy gminy Nędza 
wraz z nowym rokiem 
zapłacą mniej za śmieci. 
Miejscowi radni przegło-
sowali już w tej sprawie 
uchwałę. Ile wyniesie 
stawka?

Jest 36 złotych miesięcznie od 
mieszkańca, od 2024 roku bę-
dzie o 3 złote mniej. – Mamy od 

niepamiętnych czasów obniżkę 
stawki za śmieci – skomentował 
przewodniczący rady Gerard 
Przybyła. – Chciałoby się powie-
dzieć, że pierwszy raz – dorzuciła 
wójt Anna Iskała. Jeszcze bardziej 
obniżkę odczują ci, którzy kom-
postują odpady komunalne w 
kompostowniku przydomowym. 
Zwolnienie wynosi 1,20 zł, czyli 
o 20 groszy więcej niż wcześniej.

Skąd bierze się obniżka opłat? Z 
zauważalnego trendu w samorzą-

dzie, gdzie mieszkańcy przyczy-
niają się do redukcji odpadów, bo 
tych po prostu produkują mniej, 
także poprzez inwestycje w eko-
logiczne rozwiązanie, w efekcie z 
gminy wywozi się mniej popiołu.

Przewodniczący Przybyła wska-
zuje, że od 2016 roku zauważalny 
był coroczny przyrost ilości odpa-
dów oscylujący w granicach 150 
– 200 ton. – W tej chwili pierwszy 
raz jest tendencja spadkowa. To 
jest na plus – mówi.

Kluczowa jest jednak cena za-
proponowana przez oferenta w 
przetargu. Ta jest mniejsza o po-
nad 420 tys. złotych w porów-
naniu do zeszłego roku. Wywóz 
śmieci ponownie będzie reali-
zowała firma PreZero Recycling 
Południe Sp. z o.o. z Knurowa 
(dawniej Komart), czyli ta, która 
od lat obsługuje tę gminę. To rocz-
ny kontrakt opiewający na 2 036 
527,92 zł.

Cena oferenta jest jednak mniej-

sza, bo w samorządzie szacują, 
że śmieci będzie mniej. Z doku-
mentów przetargowych wynika, 
że przy konstrukcji przetargu, 
którego realizacja ciągle obowią-
zuje, szacowano, że mieszkańcy 
wyprodukują 3200 ton śmieci. 
Przy ogłoszeniu kolejnego, które-
go cena obniżyła stawkę, wyliczo-
no, że odpadów będzie 2550 ton, 
czyli o 650 ton mniej.

 (mad)

mieszkańcy Nędzy zapłacą mniej za śmieci. 
Jakim cudem to się udało?

  Sekretarz Gabriel Kuczera 
przekonywał radnych, że 
uchwała, o którą wnioskują 
mieszkańcy nic nie zmieni. 
Informował o zmianach w 
planie zagospodarowania 
przestrzennego, nad którymi 
pracują w urzędzie.

Radni z Pietrowic nie podjęli uchwały po myśli mieszkańców. 
Chodzi o wtłaczanie dwutlenku węgla do magazynu w ziemi. 
Jak tłumaczą swoją decyzję?

cedyrektor wydziału nad-
zoru prawnego Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego.

Chcą zmian w planie...
W Pietrowicach Wielkich 

nie tylko sugeruje się pod-
jęcie uchwały intencyjnej w 
tej kwestii, ale także zmian 
w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego. Gabriel 
Kuczera, wypowiadając 
się na sesji, zaznaczył, że 
gmina ma kompetencje 
do podejmowania takich 
decyzji, zwłaszcza w ob-
szarze praw dotyczących 
zagospodarowania tere-
nu. – Naszym zdaniem to 
będzie bardziej zasadne i 
będzie można to później 
egzekwować – powiedział. 
Wójt Andrzej Wawrzynek 
informuje, że w urzędzie 
rozważa się przekazanie 
tematu do Sejmiku Woje-
wództwa Śląskiego, choć 
z pewnymi wątpliwościa-
mi co do zgodności z pra-
wem. – Analizujemy temat 
– informuje. Ponadto sekre-
tarz zadeklarował, że na 
kolejnej sesji urząd posta-
ra się przedstawić radnym 
projekt uchwały dotyczący 
zmian w planie zagospoda-
rowania przestrzennego, 
nad czym obecnie pracu-
ją urzędnicy, poszukując 
optymalnego rozwiązania.

... ale te muszą być 
przemyślane

Zdaniem przewodniczą-

cego rady problem istnieje 
w sensie prawnym. – Naszą 
kompetencją nie jest zmia-
na uchwały – komentuje 
Piotr Bajak. Zauważa, że 
rada może podjąć zmiany 
w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego, ale jak 
dodaje, „wymaga to dużo 
przemyślanych decyzji, 
bardzo mocno rozpatrywa-
nych w szeregu aspektów”. 
– Nie możemy wprowadzić 
takich obostrzeń w tym pla-
nie, które uniemożliwią w 
dłuższej perspektywie w 
ogóle inwestowanie na tych 
terenach – mówi, określa-
jąc temat jako delikatny. – 
Trwają nad tym tematem 
prace – informuje.

Wiceprzewodnicząca 
rady stwierdza, że podjęcie 
uchwały intencyjnej nie za-
szkodzi. – Niejednokrotnie 
różne kontrowersyjne te-
maty tak realizowaliśmy – 
przypomina Ilona Gawlica.

Piotr Bajak dopowiada 
z kolei, że rada, choć od-
mawia podejmowania 
uchwały, o którą wniosku-
ją mieszkańcy, to nie od-
kłada tematu. – Chcemy te 
wszystkie rzeczy skonsul-
tować, żeby przygotować 
takie rozwiązania, które 
naprawdę pozwolą to za-
bezpieczyć, o ile zgodnie z 
prawem będzie to możliwe 
– puentuje.

(mad)

mi prawa powszechnie 
obowiązującego, chociaż 
zasięg ich terytorialnego 
obowiązywania jest ogra-
niczony.

– W ocenie organu nad-
zoru, na dzień podjęcia 
uchwały, nie istniał żaden 
przepis prawa, który za-
wierałby upoważnienie 
dla organu stanowiącego 
jednostki samorządu te-
rytorialnego do podjęcia 
uchwały rozstrzygającej o 
wykorzystaniu górotwo-
rów pod powierzchnią 
gminy dla magazynowa-
nia sprężonego CO

2
 wraz 

z domieszkami – napisała 
Iwona Andruszkiewicz, wi-
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Ania Wyszkoni w Dzień 
Dobry TVN. W telewizji 
śniadaniowej mówiła o 
najnowszym muzycznym 
projekcie – albumie „10”. 
Nazwa ta symbolicznie 
odnosi się do 10 utworów 
stworzonych przez legen-
darnego artystę Marka 
Jackowskiego, wydanych 
w dziesiątą rocznicę jego 
odejścia. – To utwory w 
nowych aranżacjach, bo 
ja chciałam koniecznie 
zaznaczyć tę moją wrażli-
wość i obecność na tej pły-
cie – wyznała na szklanym 
ekranie.

W maju 2023 roku minę-

ło dziesięć lat od śmierci 
Marka Jackowskiego, zało-

życiela kultowego zespołu 
Maanam i jednego z naj-
wybitniejszych twórców w 
historii polskiej muzyki. 

Anna Wyszkoni wraz ze 
swoim zespołem postano-

wili uczcić pamięć zmarłe-

go artysty, który był także 
jej bliskim przyjacielem.

W trakcie trzydziestolet-
niej kariery artystycznej 
Marek Jackowski skompo-

nował ponad sto piosenek, 
z których wiele stało się 
integralną częścią polskie-

go kanonu muzycznego. 
Dziedzictwo artysty wciąż 
żyje, a Anna Wyszkoni po-

stanowiła ożywić dziesięć z 
tych ikonicznych utworów 
poprzez zaskakujące aran-

żacje.
Artystka wywodząca się z 

Tworkowa w gminie Krzy-

żanowice o muzycznym 
projekcie mówiła w telewi-
zji śniadaniowej TVN. – To 
prywatne sprawy, do któ-

rych chętnie wracam. To 

była przyjaźń artystyczna, 
a później przemieniła się 
w przyjemną przyjacielską 
relację. Poznaliśmy się na 
koncercie i pamiętam, kiedy 
podeszłam do niego jak do 
muzycznego guru i czułam, 
jak traciłam to poczucie 
niepewności z każdą kolej-
ną sekundą – opowiadała 
wokalistka. – On lubił chło-

nąć wiedzę od młodszego 
pokolenia, więc nawzajem 
się napędzaliśmy. Przero-

dziło się to we współpracę 
i nagrywaliśmy wspólnie 
jego ostatnią płytę. Ostatni 
utwór nagrałam już po jego 
śmierci – powiedziała Ania 
Wyszkoni. 

Oprócz premiery albu-

mu Ania wyrusza w trasę 
koncertową pt. „Anna Wy-

szkoni / Marek Jackowski 
– Oprócz błękitnego nie-

tworkowianka ania Wyszkoni w hołdzie 
markowi Jackowskiemu. Na płycie 
zaznaczyła swą muzyczną wrażliwość

ba”. Do tej pory ogłoszono 
daty 11 koncertów. Inau-

guracyjny występ odbył się 
w Cieszynie 16 grudnia, a 

następnego dnia artystka 
gościła na scenie Teatru Zie-

mi Rybnickiej. Na koncerto-

wej mapie artystki widnieją 

także miasta takie jak Kato-

wice 28 stycznia oraz Biel-
sko-Biała 22 kwietnia.

 (mad)

  – Poznaliśmy się na koncercie i pamiętam, kiedy podeszłam do niego jak do muzycznego 
guru i czułam, jak traciłam to poczucie niepewności z każdą kolejną sekundą – powiedziała 
Ania Wyszkoni o Marku Jackowskim FOT. DDTVN

życzenia
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Publikacja powstała we współpracy z Gminą Nędza oraz jest współfinansowana z jej środków

Zespół powstał w celu 
realizacji zadań projektu 
LIFE pn. „Śląskie. Przy-
wracamy błękit". Jego ce-
lem jest edukacja uczniów 
szkół podstawowych, które 
są usytuowane na terenie 
gminy Nędza, odnośnie te-
matyki związanej z zanie-
czyszczeniami powietrza, 
ochroną środowiska, smo-

giem oraz ekologią. Pod-
czas organizowanych w 
szkołach w Nędzy, Górkach 
Śląskich, Babicach i Zawa-
dzie Książęcej zajęć, oprócz 
merytorycznego przybliże-
nia problematyki związanej 
ze smogiem, uczniowie klas 
zobaczą również materiały 
wideo oraz przeprowadzo-
ne będą eksperymenty.

Akcja charytatywna tutej-
szego Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego pokazała jak w 
duchu świąt można się świet-
nie bawić pomagając innym. 

Niedziela 10 grudnia w Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym 
w Górkach Śląskich przybliży-
ła wszystkich mieszkańców do 
świątecznego klimatu! Przed-
stawiciele szkoły wraz z Mło-
dzieżową Radą Miasta Rybnik 
zorganizowali jasełka, które 
zostały połączone z koncertem 
charytatywnym wykonanym 
przez Orkiestrę Dętą Gminy 
Nędza pod batutą Krzysztofa 
Fulneczka. Świątecznym melo-
diom towarzyszyli zachwyca-
jący swoim głosem wokaliści, 
którzy wprowadzili wszystkich 
w świąteczne rytmy. W ramach 
akcji charytatywnej uczestnicy 
przedsięwzięcia mieli okazję 
wylicytować różnego rodzaju 
bony, a także świąteczne cho-
inki przekazane przez Lasy 
Państwowe. Wydarzenie cie-
szyło się ogromnym  zaintere-
sowaniem wszystkich gości, a 
akcja charytatywna przerosła 
oczekiwania jej organizatorów. 
Oprócz pomagania potrzebu-
jącym, można było się posilić 
domowymi wypiekami i skosz-
tować świątecznych krówek, 
które na akcję przekazał Urząd 
Gminy w Nędzy. 

Dzięki podpisanej 27 lipca tego roku 
umowie między Gminą, Skarbem 
Państwa, PGL Lasy Państwowe i 
Nadleśnictwem Rudy Raciborskie 
poprawił się komfort poruszania się 
po ul. Leśnej w Górkach Śląskich.

Na podstawie porozu-
mienia z 29 czerwca tego 
roku, zawartego pomiędzy 
Dyrekcją Generalną Lasów 
Państwowych a Nadleśnic-
twem Rudy Raciborskie 
możliwe było przeprowa-
dzenie modernizacji ul. 
Leśnej w Górkach Śląskich. 
Zawarta umowa dotyczyła 
realizacji wspólnego przed-
sięwzięcia publicznego, któ-

re miało na celu osiągnięcie 
parametrów technicznych 
poprawiających użytkowa-
nie drogi przez lokalną spo-
łeczność oraz umożliwienie 
przejazdu pojazdów świad-
czących usługi na rzecz 
prowadzenia gospodarki 
leśnej. Już teraz możemy 
zobaczyć efekty moderni-
zacji, której koszt wyniósł  
1 315 991, 16 zł.

7 grudnia w gminie Nędza powstał pierwszy 
zespół antysmogowy

Bierzemy powietrze 
pod swoje skrzydła

Ulica Leśna 
zmodernizowana 

  Wójt Anna Iskała i przewodniczący rady gminy 
Gerard Przybyła sprawdzają efekty przeprowadzonego 
przedsięwzięcia

  Dzieci z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Górkach Śląskich przygotowały jasełka

  Przedstawiciele szkoły wraz z Młodzieżową Radą Miasta Rybnik stanęli na wysokości zadania

  Orkiestra Dęta Gminy Nędza pod batutą Krzysztofa Fulneczka dała charytatywny koncert

  Domowe wypieki i świąteczne krówki były dodatkową atrakcją imprezy

Czapka Świętego Mikołaja 
w Górkach Śląskich
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REKLAMA

Kolejny plan napraw-
czy dla Urzędu Pocztowe-
go w Kuźni Raciborskiej. 
Czy tym razem uda się 
poprawić efektywność 
tej instytucji? To poka-
że upływający czas. O 
nieprawidłowościach w 
funkcjonowaniu placówki 
informujemy Kancelarię 
Prezesa Rady Ministrów 
oraz Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów.

Biuro Prasowe Poczty Pol-
skiej odpowiada na pytania 
Nowin, które zadaliśmy 
w świetle krytyki Urzędu 
Pocztowego w Kuźni Ra-
ciborskiej. Spowodowane 
jest to niewielką liczbą pra-
cowników zatrudnionych 
w urzędzie. W rezultacie 
listy, przesyłki, a co gorsza 
przekazy pieniężne, do-
cierają do mieszkańców z 
opóźnieniem lub w ogóle 
nie dochodzą, gdyż listy są 
awizowane.

O swoim oburzeniu gło-
śno nie mówią już tylko 
mieszkańcy, ale i urzędnicy. 
Wójt Nędzy całość nazwała 
dramatem. – Ta sytuacja 
robi się już niebezpieczna. 
Bo jeżeli ciągle nie będzie-
my dostawać w odpowied-
nim terminie przekazów, 
które nakładają na urząd 
zobowiązania finansowe, to 
co, będziemy płacić kary za 
to, że poczta nie działa tak, 
jak powinna? – pyta Anna 
Iskała.

Skontaktowaliśmy się z 
Biurem Prasowym Poczty 
Polskiej. Oto lista pytań, 
którą przesłaliśmy:
• Jakie konkretne działania 

podejmuje Poczta Polska 
w związku z problemami 
w funkcjonowaniu Urzę-
du Pocztowego w Kuźni 
Raciborskiej?

• Czy Poczta Polska jest 
świadoma sytuacji i skarg 
mieszkańców dotyczą-
cych opóźnień w dosta-
wie listów, przesyłek i 
przekazów pieniężnych? 
Jakie kroki podejmuje w 
związku z tym?

• Czy problem z niedosta-
teczną liczbą zatrudnio-
nych osób w urzędzie 
pocztowym jest rozpatry-
wany przez Pocztę Polską, 
a jeśli tak, to jakie są pla-
nowane działania w celu 
poprawy sytuacji?

• Czy Poczta Polska jest 
świadoma, że opóźnienia 
w dostawie poczty mogą 
prowadzić do konse-
kwencji finansowych dla 
klientów? Jakie środki są 
planowane w celu unik-
nięcia takich konsekwen-
cji?

• Czy Poczta Polska planuje 
zwiększyć liczbę persone-
lu w Urzędzie Pocztowym 
w Kuźni Raciborskiej, 
aby sprostać potrzebom 
mieszkańców i zapewnić 
odpowiednią obsługę do-
stawy poczty?

• Czy Poczta Polska przewi-
duje jakiekolwiek zmiany 
w organizacji pracy listo-
noszy, biorąc pod uwagę 
skargi dotyczące przecią-
żenia pracą i niemożności 
wykonania zleconych za-
dań?

• Czy Poczta Polska planuje 
wprowadzenie dodatko-
wych środków motywa-
cyjnych dla pracowników, 
aby zatrzymać ich w miej-
scu pracy?

• Jakie są konkretnie ter-
miny i plany poprawy 
sytuacji w Urzędzie Pocz-
towym w Kuźni Racibor-
skiej?

• Czy Poczta Polska jest 
otwarta na dialog z 
mieszkańcami i władzami 
lokalnymi w celu skonsul-
towania działań mających 
na celu poprawę funkcjo-
nowania urzędu poczto-
wego?
Oto odpowiedź, którą 

otrzymaliśmy:
„Informujemy, że w celu 

przywrócenia Klientom 
komfortowego korzystania 
z usług Urzędu Pocztowe-
go w Kuźni Raciborskiej 
dnia 07.12.2023 r. zatrud-
niliśmy dwóch kandydatów 

na st. listonosza z samo-
chodem. Ponadto z dniem 
22.11.2023 r. powołano 
na stanowisko Naczelnika, 
doświadczonego menedże-
ra, co na pewno wspomoże 
placówkę w obecnej sytu-
acji organizacyjnej.

Pragniemy podkreślić, że 
obecnie trwają intensyw-
ne poszukiwania kolejnych 
kandydatów na st. listono-
sza (0,5 etatu wakat oraz 1 
etat) w ramach zastępstwa 
chorobowego i kandydata 
na st. listonosza z samo-
chodem w ramach umowy 
zlecenia w miesiącu grud-
niu br. Poza ogłoszonymi 
rekrutacjami informacje o 
możliwości zatrudnienia 
umieszczone są w placów-
kach pocztowych funkcjo-
nujących na omawianym 
terenie.

Do czasu uzupełnienia 
zatrudnienia w służbie do-
ręczeń podejmowane są 
działania wspierające po-
legające na oddelegowa-
niu pracowników z innych 
urzędów pocztowych, 
pracowników administra-
cji, którzy doręczają kore-
spondencję. Sytuacja jest 
codziennie monitorowana 
przez Kierownictwo regio-
nalne w Katowicach”.

Odpowiedź należy trak-
tować jako ogólną, bo za-
ledwie w części odniesiono 
się do pytań, które skie-
rowaliśmy do służb pra-
sowych Poczty Polskiej. 
Zresztą zapewnienia w 
kwestii poprawy funkcjo-
nowania kuźniańskiego 
urzędu otrzymywaliśmy 
już wcześniej. Co więcej, od 
tamtych deklaracji sytuacja 
w urzędzie zdążyła się jesz-
cze pogorszyć, bo w terenie 
pracuje jeszcze mniej listo-
noszy, zaś nowe osoby, które 
są zatrudniane, nierzadko 
szybko rozstają się z tym 
miejscem pracy. Rozma-
wialiśmy z jednym z takich 
pracowników. Swą decyzję 
o odejściu argumentował 
pracą ponad siły za niewiel-

Co dalej z Urzędem Pocztowym w Kuźni 
Raciborskiej? O nieprawidłowościach 
informujemy kancelarię premiera i UOKiK

kie pieniądze.
Tymczasem z Nowinami 

kontaktują się kolejni klien-
ci Urzędu Pocztowego w 
Kuźni Raciborskiej, którego 
służba doręczeń obejmuje 
gminy: Kuźnia Raciborska 
i Nędza oraz trzy sołectwa 
gminy Lyski w powiecie ryb-
nickim: Adamowice, Żytną i 
Raszczyce. – Paczka według 
planu miała do mnie dotrzeć 
29 listopada, mamy 8 grud-
nia, a jej ciągle nie ma. Są w 
niej ważne rzeczy, to kpina 
z klientów! – przekazał nam 
w piątek mieszkaniec Górek 

Śląskich. Dodał również, że 
sytuacja ta nie jest odosob-
niona. Pół roku temu miał 
podobny problem, co skło-
niło go do osobistego odwie-
dzenia placówki pocztowej. 
Ku jego zdziwieniu paczka 
była tam dostępna, co do-
datkowo podkreśla absur-
dalność sytuacji. Wyraził 
swoje oburzenie, mówiąc: 
„To szaleństwo, że muszę 
pokonać aż 30 km, by ode-
brać to, co powinno zostać 
dostarczone do mojego 
domu. Nigdy więcej nie sko-
rzystam z usług Pocztexu.”

W świetle narastającego 
problemu postanowiliśmy 
się skontaktować z biurem 
prasowym Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów, bo 
premier sprawuje funkcje 
właścicielskie wobec Pocz-
ty Polskiej, a także z Urzę-
dem Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów, czyli orga-
nem administracji rządowej 
odpowiedzialnym za kształ-
towanie oraz realizację po-
lityki ochrony konkurencji i 
konsumentów w Polsce. Do 
tematu będziemy wracać.
 (mad)

eprasa.pl e5fc9bfde6



22 NOWINY RACIBORSKIE •  19 grudnia 2023 r.  |  nowiny.plaktualności

Śmiechu i zabawy było 
co nie miara, bowiem do 
Bojanowa (gm. Krzano-
wice) zawitał św. Miko-
łaj. Stał się on największą 
atrakcją, podczas kier-
maszu parafialnego, 
zorganizowanego przez 
Radę Parafialną  z pomo-
cą mieszkańców.

W sobotę 9 grudnia dzie-

ci i ich rodziny zawitały na 
salę do Bojanowa w ocze-

kiwaniu na niezwykłego 
gościa.

Na rozpoczęciu festynu, 
najpierw głos zabrał ks. 
proboszcz Jan Szymań-

czuk, który podziękował 
Radzie Parafialnej, a także 

wszystkim chętnym miesz-

kańcom za pomoc w orga-

nizacji oraz za przybycie na 
kiermasz. Bowiem podczas 
festynu można było nabyć 
ręcznie robione ozdoby bo-

żonarodzeniowe, wieńce i 
stroiki, a także zaopatrzyć 
się w ciasteczka świątecz-

ne, makaron i moczkę. W 
bufecie dostępne były cia-

sta, gorące napoje, fryt-
ki, langosze i bogracz. A 
wszystko to przygotowane 
przez mieszkańców Boja-

nowa.
Po wystąpieniu księdza, 

na scenie zaprezentowa-

ły się bojanowskie przed-

szkolaki pod wodzą Joanny 

Krupy. Później muzyczne 
talenty zaprezentowały Na-

talia i Kinga Zacharzowskie 
oraz Julia Płotek. Następ-

nie Aurelia Trojańska zaba-

wiała dzieci i dorosłych grą 
na akordeonie i wspólnym 
śpiewaniem kolęd.

Gdy w końcu przybył 
Święty Mikołaj, dzieci po-

witały go bardzo radośnie. 
Każdy z młodszych uczest-
ników mógł zaśpiewać 
piosenkę lub powiedzieć 
wierszyk Mikołajowi. Póź-

niej Mikołaj wraz z sołty-

sem Aleksandrem Reiskym 
rozdali nagrody dzieciom, 
które brały udział w kon-

kursie na „zaprojektowanie 

  Kiermasz w Kornowacu odbył się w niedzielę 10 grudnia 
Fot. UG Kornowac 

Radosne przygotowania do świąt

  Mikołaj wraz z paniami organizatorkami Fot. aleKsander reisKy

nowej czapki Św. Mikoła-

ja”.
W przerwie, na scenie za-

prezentowała się utalento-

wana Marta Bedrunka, 
która przepięknie zagrała 
na skrzypcach. Zwieńcze-

niem tego wieczoru było 

rozdanie przez Mikołaja i 
jego pomocników, prezen-

tów wszystkim dzieciom.
 (EP)

Spotkanie pełne artystycznych wystąpień 
i kulinarnych smakołyków

W świąteczny nastrój 
wprowadziły wszystkich 
występy dzieci z miejsco-
wych placówek oświa-
towych oraz Gminnego 
Ośrodka Kultury, a także 
zespoły Rzuchowianki i 
Łan.

Kiermasz Bożonarodze-

niowy w Kornowacu odbył 
się w tym roku w drugą nie-

dzielę adwentu i cieszył się 
ogromnym zainteresowa-

niem nie tylko wśród miesz-

kańców gminy.
Jedną z głównych atrak-

cji były wyjątkowe potrawy 
przygotowane przez uta-

lentowane panie z Kół Go-

spodyń Wiejskich z Gminy 
Kornowac. Na stołach pre-

zentowały one prawdziwą 
kulinarną ucztę, w tym 
przepyszne pierogi, aroma-

tyczny barszcz z krokietem, 
zupę grzybową, bogracz z 

kluseczkami, rybę po grec-

ku, bigos i moczkę.
Nie tylko podniebienia, 

lecz także zmysły estetycz-

ne były zaspokajane przez 
ofertę przygotowaną przez 
radę rodziców z miejsco-

wych szkół. Stroiki i ozdo-

by świąteczne wzbudzały 
zachwyt, oferując szeroką 
gamę produktów – od kla-

sycznych bombek po urocze 

aniołki i wyjątkowe kartki 
świąteczne. Nie zabrakło 
również pysznych ciaste-

czek i ciastek, które mogły 
stać się doskonałym dodat-
kiem do świątecznych pre-

zentów.
Przybyłym na kiermasz 

mieszkańcom świąteczne 
życzenia złożył wójt gminy 
Grzegorz Niestrój.

 (d)

Rudnicka hala wypełniona radością
W sobotę, 9 grudnia, odbył 

się w hali sportowej w Rudni-
ku Kiermasz Świąteczny. Gwar, 
muzyka, zapach kawy, herbaty, 
ciasteczek i ciast, świąteczne 
dekoracje i emocjonująca gra 
aktorska – to wszystko można 
było poczuć, zobaczyć i usłyszeć 
na szkolnych korytarzach i hali 
sportowej.

W cudowną atmosferę wprowa-

dziły zebranych gości zdolne przed-

szkolaki, utalentowani uczniowie, 

a także kreatywni nauczyciele oraz 
pracownicy przedszkola. Oprócz 
tego wystawione zostały jasełka, 
za przygotowanie których odpo-

wiadały: Daniela Stiebler, Karina 
Puls i Karina Sekuła. Wyjątkowa 
gra aktorska, muzyka, dekoracja 
dały ucztę dla oka i ucha.

Na kiermasz stworzono również 
różne rękodzieła oraz Eko-Bazarek 
z domowymi przetworami m.in. 
miodami, dżemami, powidłami, 
sokami, ogórkami. Świetlica wraz 

z Katarzyną Pawlik oraz Sylwią 
Przybyłą przygotowały ozdoby 
świąteczne. Oprócz tego było też 
malowanie buziek.

– Przygotowania do świąt rozpo-

częliśmy radosnym spotkaniem, 
które nie byłoby możliwe, gdyby 
nie współpraca rodziców, nauczy-

cieli oraz pracowników i dzieci 
przedszkolnych oraz szkolnych 
ZSP w Rudniku – zaznacza Wero-

nika Żymełka, dyrektor placówki.
 (d)   W trakcie spotkania wystawiono m.in. jasełka Fot. ZsP rUdniK

Święty Mikołaj spotkał 
się w sali zrewitalizowanej 
tworkowskiej roszarni z 
osobami z niepełnospraw-

nościami z terenu gminy 
Krzyżanowice. Obdarował 
zebranych słodkimi pre-

zentami przygotowanymi 
przez Ośrodek Pomocy Spo-

łecznej w Krzyżanowicach a 
ufundowanymi przez gmi-
nę Krzyżanowice.

Dla wszystkich zebranych 

wystąpiły dzieci ze szkoły 
w Tworkowie. Mali arty-

ści przygotowali piosenki, 
wierszyki i tańce świątecz-

ne.
W imieniu wójta gminy 

Krzyżanowice Grzegorza 
Utrackiego w spotkaniu 
wzięła udział sekretarz 
gminy Małgorzata Krze-

mien, która przekazała po-

zdrowienia oraz świąteczne 
życzenia zdrowia, pomyśl-

ności i radości każdego 
dnia. Gościem specjalnym 
był wójt senior Wilhelm 
Wolnik, który z wielkim 
wzruszeniem złożył życze-

nia wszystkim obecnym.
Spotkanie zorganizowa-

ne zostało przez Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Krzy-

żanowicach oraz Gminny 
Ośrodek Kultury w Krzy-

żanowicach z siedzibą w 
Tworkowie. (UG, oprac. d)

  Spotkanie odbyło się w roszarni, czyli siedzibie miejscowego ośrodka kultury Fot. UG KrZyżanowice 

Świąteczna radość z mikołajem
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Ks. Sebastian Szajda

Od wakacji trwa przygoda 
Światowych Dni Młodzieży 
Lizbona 2023, bo chociaż 
skończyły się już ponad czte-
ry miesiące temu, to nadal 
są one ważnym, kształtują-
cym życie doświadczeniem 
w sercach tych, którzy byli 
ich uczestnikami, ale też 
zaczynają żyć w sercach 
tych, którzy przyjmują do-
brą nowinę doświadczenia 
Ewangelii przez świadec-
two innych. W ostatnich 
tygodniach młodzież kilku 
parafii w Raciborzu mogła 
spotkać się i zainspirować 
pięknem doświadczenia 
wiary dzięki świadectwu 
młodych uczestników ŚDM, 
w ramach „Projektu Świa-
dectwo”, którego organi-
zatorem jest Krajowe Biuro 
Organizacyjne ŚDM. Nie-
zwykłe jest zobaczenie jak 
wiele dobra powraca w 
pięknych wspomnieniach 
i jak to dobro mnoży się 
przez dzielenie, stając się 
tym samym już nie tylko do-
brem „pamiętanym jako coś 
przeszłego” ale bardzo real-
nie „obecnym tu i teraz”, w 
spotkaniu, które za każdym 
razem jest nowe i zaskaku-
jące. W ten sposób doświad-
czenie pięknych spotkań 
ŚDM z czasu wakacji roz-
szerza się na, wydawałoby 
się „szarą codzienność”, 
która, jak można się o tym 
przekonać, w świetle Ewan-
gelii nigdy nie jest szara. O 
tej prawdzie – o życiu prze-
mienionym Dobrą Nowiną 
o Zbawicielu, który przy-
chodzi – rokrocznie przy-
pomina nam uroczystość 

Największy chrześcijański poemat 
wykuty w kamieniu – bazylika 
sagrada Familia w Barcelonie

Narodzenia Pańskiego, któ-
rą będziemy razem z całym 
Kościołem obchodzić już za 
kilka dni.  

W tym roku kontekst 
przeżywania uroczystości 
Bożego Narodzenia jest 
szczególny za sprawą wy-
jątkowej rocznicy: „W roku 
2023 mija osiem wieków 
od pierwszego przedsta-
wienia Bożego Narodzenia 
w formie szopki, którą św. 
Franciszek stworzył w Grec-
cio, miasteczku położonym 
nieopodal Rieti. W 1223 r. 
Patron Włoch zatrzymał się 
w dolinie Reatino, prawdo-
podobnie po powrocie z 
Rzymu, gdzie 29 listopada 
otrzymał od Papieża Ho-
noriusza III potwierdzenie 
swojej Reguły (sposobu 
życia zakonnego). Jaski-
nie znajdujące się w pobli-
żu Greccio przypominały 
św. Franciszkowi te, które 
widział w Ziemi Świętej i 
które w sposób szczególny 
przywoływały w jego pa-
mięci krajobraz Betlejem” 
(cyt. za: https://www.iubi-
laeum2025.va/pl/notizie/
comunicati/2023/800-an-
ni-greccio.html). Samo 
„wydarzenie się” pierwszej 
bożonarodzeniowej szopki 
jest tak proste i pokorne jak 
pełne prostoty i radości jest 
wydarzenie Wcielenia Syna 
Bożego, które stajenka z Je-
zusem w żłóbku ilustruje: 
„Fonti Francescane podają, 
że dwa tygodnie przed Bo-
żym Narodzeniem św. Fran-
ciszek wezwał mężczyznę o 
imieniu Jan i poprosił go o 
pomoc w stworzeniu Szop-
ki Bożonarodzeniowej. 
25 grudnia 1223 roku, w 
obecności wielu braci, któ-
rzy przybyli do Greccio, św. 
Franciszek, spoglądając na 
żłóbek obłożony sianem, 
któremu towarzyszył wół 
i osioł, był pełen radości. 
«W tej wzruszającej scenie 
widoczna jest ewangelicz-
na prostota, wychwala się 
ubóstwo, zaleca się pokorę. 

Greccio stało się jak nowe 
Betlejem» – powiedział św. 
Franciszek (FF, 469) (cyt. 
za: https://www.iubila-
eum2025.va/pl/...). 

Ten prosty i jednocześnie 
genialny pomysł Świętego 
z Asyżu, aby unaocznić wy-
darzenie narodzin Jezusa, 
od ośmiuset lat nadal jest re-
alizowany, i na całym świe-
cie porusza głęboko ludzkie 
serca. Większość bożonaro-
dzeniowych szopek ma swój 
„okres trwałości” pokrywa-
jący się z liturgicznym okre-
sem Bożego Narodzenia. Są 
jednak takie, które istnieją 
przez cały rok. Jednym z 
takich niezwykłych przed-
stawień narodzin Jezusa 
Chrystusa jest Fasada Naro-
dzenia bazyliki Sagrada Fa-
milia Antoniego Gaudiego. 
Bazylika Świętej Rodziny, 
o której mowa, znajduje się 
w Barcelonie. Odwiedzenie 
tego kościoła było główną 
inspiracją pobytu w stolicy 

Katalonii grupy udającej się 
na Światowe Dni Młodzieży, 
zorganizowanej przy parafii 
św. Mikołaja w Raciborzu. W 
pierwszy dzień po przylocie 
do Hiszpanii, udaliśmy się 
z samego rana do centrum 
Barcelony, by najpierw 
uczestniczyć w Eucharystii 
w krypcie bazyliki, przy gro-
bie jej głównego architekta, 
Sługi Bożego Antoniego 
Gaudiego. Po mszy zosta-
liśmy oprowadzeni wokół 
bazyliki i wprowadzeni w 
jej historię, estetykę i sym-
bolikę, by na koniec móc 
doświadczyć od wewnątrz 
niezwykłości jej piękna, 
którego źródłem jest wiara 
chrześcijańska. 

Bazylika Sagrada Familia 
Antoniego Gaudiego jest pod 
wieloma względami niezwy-
kła. Jej wartość jako dzieła 
kultury podkreśla wpisanie 
krypty i Fasady Narodzenia 
(dwóch najstarszych czę-
ści kościoła, które powstały 

jeszcze za życia Antoniego 
Gaudiego) na listę świato-
wego dziedzictwa UNESCO. 
Budowa bazyliki rozpoczęła 
się w 1882 roku, czyli ponad 
140 lat temu i trwa do dziś. 
Wszystko w tej sakralnej 
budowli jest przemyślane, 
nic nie jest przypadkowe. 
Jej głęboka symbolika i tre-
ściowe bogactwo mają swo-
je zakotwiczenie w Piśmie 
Świętym, tradycji i liturgii 
Kościoła. Bazylika ma doce-
lowo mieć trzy fasady: głów-
ną, Fasadę Chwały (nie jest 
jeszcze ukończona), Fasadę 
Pasyjną przedstawiającą ta-
jemnice męki i śmierci Chry-
stusa (od strony zachodniej) 
i Fasadę Narodzenia opowia-
dającą tajemnice związane 
z dzieciństwem i młodością 
Jezusa (od wschodu). Każda 
z trzech fasad, przez które 
prowadzą bramy do wnętrza 
bazyliki, ma inną treść i inny 
charakter, ale wszystkie ra-
zem opowiadają całą histo-
rię zbawienia. Kończący się 
adwent w liturgii Kościoła 
wpisuje się tematycznie w 
Fasadę Narodzenia, która 
jest pełna życia, chociaż w 
całości wykuta jest w kamie-
niu. Ukazuje ona w niezwy-
kłej kompozycji rzeźbiarskiej 
niemal cały kosmos, który 
uczestniczy w dziele zbawie-
nia i staje się świadkiem na-
rodzin Syna Bożego. Fauna, 
flora, postaci aniołów i całe 
mnóstwo ludzkich postaci 
związanych bezpośrednio 
z dzieciństwem i młodością 
Jezusa Chrystusa, niemal 
ożywają w oczach spoglą-
dających na bazylikę od 
strony wschodniej. Współ-
czesna „Biblia pauperum”, 
która za pomocą plastycz-
nych przedstawień, głównie 
rzeźbiarskich, wpisanych w 
architekturę, „opowiada” 
Słowo Boże, prawdy wia-
ry, tajemnicę zbawienia. 
W 1915 roku abp Ragone-
si, który był Nuncjuszem 
Apostolskim w Hiszpanii, 
odwiedzając plac budowy 

  Zdjęcie przedstawia grupę pielgrzymów, w tle bazylika 
Sagrada Familia Antoniego Gaudiego, widok od strony Fasady 
Narodzenia FOT. SEBASTIAN SZAJDA

powiedział do Antoniego 
Gaudiego: „Jest Pan jak 
Dante dla architektury. Pań-
skie dzieło jest największym 
chrześcijańskim poema-
tem wykutym w kamieniu” 
(zob.: Stowarzyszenie na 
rzecz Beatyfikacji Sługi Bo-
żego Antoniego Gaudiego, 
Gaudi. Boży Architekt, Bar-
celona 2016, s. 5). 

„Źródła Franciszkańskie 
opisują pragnienie, któ-
re zrodziło się w sercu św. 
Franciszka w tygodniach 
poprzedzających Boże Naro-
dzenie w roku 1223: przed-
stawić Boże Narodzenie tak, 
aby wszyscy mogli cieszyć 
się obecnością Boga, który 
stał się człowiekiem: «Chcę 
bowiem dokonać pamiątki 
Dziecięcia, które narodziło 
się w Betlejem. Chcę naocz-
nie pokazać (...), jak złożony 
był na sianie w towarzystwie 
wołu i osła» (FF, 468)” (cyt. 
za: https://www.iubila-
eum2025.va/pl/...). Patrząc 
na opowieść o przyjściu na 
świat Jezusa Chrystusa 
przedstawioną na Fasadzie 
Narodzenia bazyliki w Bar-
celonie, nie można mieć 
wątpliwości, że pragnienie 
jej twórcy, Antoniego Gau-
diego, na przełomie XIX i XX 
wieku było takie samo jak 
pragnienie Świętego z Asy-
żu w pierwszej połowie XIII 
wieku. Moje życzenia dla 
wszystkich Czytelników są 
właśnie takie: żeby pragnie-
nie, które ożywiało życie św. 
Franciszka i życie Sługi Bo-
żego Antoniego Gaudiego, 
ożywiało też życie każdego 
z nas, by wszyscy mogli do-
świadczyć najgłębszej rado-
ści z obecności Tego, który 
dla naszego szczęścia stał 
się człowiekiem. Tajemni-
ca Wcielenia (tego, że Bóg 
stał się człowiekiem), która 
wpisana jest w tajemnicę 
zbawienia, jest ostatecznie 
jedynym powodem naszego 
świętowania i naszej nadziei 
prawdziwego, trwałego po-
koju.
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15 grudnia w racibor-
skim Rafako zorganizo-
wano wiec poparcia dla 
tej spółki. Wzięli w nim 
udział przedstawiciele 
załogi z prezesem Rober-
tem Kuraszkiewiczem na 
czele. Nie zabrakło też po-
słanki Gabrieli Lenarto-
wicz oraz przedstawicieli 
władz samorządowych – 
starosty Grzegorza Swo-
body oraz prezydenta 
Dariusza Polowego.

Rząd zrobi wszystko, 
co możliwe. W 
granicach prawa

– Przesyłam wam pozdro-

wienia od premiera Do-

nalda Tuska, który o was 
pamięta i jest na bieżąco 
informowany przeze mnie 
o tym, co się dzieje – po-

wiedziała  Gabriela Lenar-
towicz. Posłanka dodała, że 
jest również po rozmowie 
z ministrem aktywów Bo-

rysem Budką. – Zarówno 
premier Donald Tusk nie za-

pomina o Rafako, jak i pan 
minister Borys Budka. De-

klarujemy, że rząd Rzecz-

pospolitej, rząd Donalda 
Tuska, zrobi wszystko co 
mieści się w granicach pra-

wa, w kompetencjach pań-

stwa (bo trzeba pamiętać, 
że jest to z punktu widze-

nia prawnego spółka pry-

watna) – dodała Gabriela 
Lenartowicz. Zapewniła, że 
kwestie „wsparcia ze strony 
agend rządowych są uważ-

nie analizowane i po audy-

tach tej sytuacji, w waszym 
interesie, wszystko co bę-

dzie możliwe w granicach 
prawa i w granicach intere-

su obywateli, pracowników 
Rafako i naszego kraju, bę-

dzie czynione”. Posłanka 
Lenartowicz podkreśliła, że 
w przypadku Rafako „skar-
bem nie do przecenienia” 
jest załoga. – Jestem prze-

konana, że będzie dobrze 
– zakończyła swoją wypo-

wiedź.

Polowy powie jak jest 
i jak powinno być

– Nie może być tak, że po-

wtarzamy scenariusz jak 
z „Potopu” Sienkiewicza, 

gdy kilku ludzi siądzie i 
będzie traktować zakład, 
region, Polskę jak „postaw 
sukna i każdy wyrwie jak 
najwięcej”. To nie na tym 
polega siła wspólnoty. Nie 
na tym, że ja wyrwę za sie-

bie. Nie może być takiego 
podejścia. Nie może być 
na to zgody. To jest nieod-

powiedzialne działanie, 
które koniec końców i tak 
zaszkodzi tym, którym się 
wydaje, że dla siebie wy-

rwali ten kawałeczek. Nie 
tak to powinno działać – 
powiedział prezydent Da-

riusz Polowy, zapewniając 
o swoim wsparciu. – Gdzie-

kolwiek będziecie potrze-

bowali Dariusza Polowego, 
Dariusz Polowy się tam po-

jawi i powie wprost, jak jest 
i jak powinno być. I na pew-

no nie będzie tak, że zosta-

niecie sami. Jestem z wami. 
Będę wam pomagał. Zrobi-
my wszystko, żeby i Rafako 
było dobrze, i miastu, regio-

nowi, i Polsce. Nie poddamy 
się – zapewnił prezydent 
Raciborza.

Dzisiaj słowa 
to za mało

– My nie zgadzamy się na 
to, co przez ostatnie lata się 
działo. Jesteście zakładem, 
który ma naprawdę hor-
rendalne znaczenie w skali 
kraju jeśli chodzi o energe-

tykę. Dzisiaj słowa już nie 
wystarczą, trzeba konkret-
nych czynów, żeby nie do-

puścić do zrujnowania tego 
zakładu, który ma ogromne 
znaczenie nie tylko dla Ra-

ciborza, ale całego powiatu 
raciborskiego. Dlatego ser-
cem jesteśmy z wami – po-

wiedział starosta raciborski 
Grzegorz Swoboda. Dodał, 
że „komuś zależało, żeby 
ten zakład znalazł się na 
skraju bankructwa”.

Potrzeba konkretnych 
działań, 
a nie pozdrowień

Głos zabrał również wi-
ceprezydent Raciborza 
Dominik Konieczny, w prze-

szłości zawodowo zwią-

zany z Rafako. – Słyszymy 
piękne słowa, zapewnienia 

  Uczestnicy wiecu zapewnili pracowników o swoim wsparciu dla Rafako

Wiec w rafako. Zrobią wszystko 
by nie dopuścić do katastrofy

pana premiera... Myślę, że 
każdy z nas pamięta, kiedy 
rozpoczęły się problemy Ra-

fako. Kto pozwolił na sprze-

daż tej spółki, komu, za co. 
Pamiętamy to. Nie dajcie 
się teraz zwieść okrągłym 
słowom. Tutaj potrzebne 
są konkretne działania, a 
nie pozdrowienia. Bez tych 
działań obawiam się, że 
ta firma niestety nie prze-

trwa. Trudno wyobrazić 
sobie taką sytuację. Rafako 
to jest perła gospodarcza 
Raciborza. To jest zakład, 
bez którego trudno sobie 
wyobrazić Racibórz. To nie-

wątpliwe byłoby katastrofą, 
gdyby miało tutaj dojść do 
jakiejś – nie chcę wypowia-

dać tego słowa – likwidacji. 
Nie wyobrażam sobie takiej 
sytuacji. Musimy zrobimy 
wszystko, razem, żeby do 
tego nie dopuścić, aby do 
tego nie doszło. Sercem je-

stem z wami – powiedział 
Dominik Konieczny.

Jest późno, 
ale nie za późno

Po politykach głos zabrał 
również nowy prezes za-

rządu Rafako SA Robert 
Kuraszkiewicz. Prezes po-

wiedział, że rozumie sytu-

ację pracowników firmy, bo 
jego ojciec przez całe życie 
był związany zawodowo z 

jednym z wielkich zakładów 
pracy w Gorzowie Wielko-

polskim, gdzie pracował 
jako ślusarz. Robert Kurasz-

kiewicz wyraził zdziwienie, 
jak mogło dojść do tego, że 
Rafako znajduje się w takiej 
sytuacji jak obecnie. – Trze-

ba podkreślić, że w sytuacji 
ratowania spółki na pewno 
nie pomogło to, że ten rząd, 
który odchodził, odchodził 
tak długo. Jesteśmy jednym 
z przykładów problemów, 
które z tego wynikają. Dla-

tego, że w tym czasie, kiedy 
potrzebujemy decyzyjności, 
tej decyzyjności nie było. 
Wiele rzeczy jest opóźnio-

nych również z tego po-

wodu – powiedział Robert 
Kuraszkiewicz. – Koncepcja 
uratowania spółki jest przy-

gotowana. Leży na stole. 
Jest nie tylko przygotowana, 
ale i przepracowana. Jest 
pokazane, jaką konkretnie 
decyzję kto ze strony wie-

rzycieli i akcjonariuszy musi 
podjąć. To nie jest koncepcja 
taka, że jest jakiś pomysł. To 
jest koncepcja polegająca na 
przygotowaniu materiałów, 
wyliczeń, kto co musi zro-

bić, żeby tę spółkę uratować 
– powiedział prezes Rafako. 
Dodał, że zaplanowane na 
21 grudnia Walne Zgroma-

dzenie Akcjonariuszy Rafa-

ko SA będzie czasem, kiedy 

„akcjonariusze i wierzyciele 
muszą podjąć decyzję, by tę 
spółkę uratować”. – Ktoś do-

prowadził tę spółkę do takiej 
sytuacji, że gdyby nie chcieli 
tej spółki uratować, to i tak 
nic z tego nie będą mieli, bo 
taka jest trudna sytuacja 
spółki – dodał Robert Ku-

raszkiewicz. Prezes zarządu 
wyraził przekonanie, że pre-

sja jest potrzebna, by właści-
we decyzje zostały podjęte.

Prezes Rafako zauważył, 
że pieniądze na inwestycje 
w sektorze energetycznym 
będą, Rafako ma po swo-

jej stronie tzw. know-how, 
a potencjalni klienci tylko 
czekają, aż sytuacja wo-

kół spółki się wyjaśni. – Tę 
spółkę można uratować, bo 
klienci są, rynek jest, poten-

cjał jest, wiedza w tej spół-
ce jest – powiedział prezes 
Rafako. Robert Kuraszkie-

wicz poinformował załogę, 
że w ostatnich tygodniach 
wierzyciele i akcjonariusze 
Rafako razem pracowali 
nad przygotowaniem odpo-

wiednich decyzji, co jest do-

brym prognostykiem przed 
„Walnym” 21 grudnia. Na 
koniec zaapelował do akcjo-

nariuszy i wierzycieli o pod-

jęcie właściwych decyzji.
Nowy prezes Rafako przy-

znał, że nigdy wcześniej w 
swojej karierze nie przy-

szedł do spółki, która znaj-
dowałaby się w tak trudnej 
sytuacji:

Rafako uratują 
pracownicy i związki 
zawodowe?

Po prezesie Rafako głos 
zabrała członkini zarzą-

du powiatu raciborskie-

go Ewa Lewandowska. 
Powiedziała, że jest tzw. 
„dzieckiem Rafako”, bo jej 
ojciec przepracował tu wie-

le lat. Zauważyła, że firma 
jest marką, dzięki swoim 
pracownikom – znakomi-
tym fachowcom. Radny 
powiatowy Tomasz Cofała 
(prawdopodobny kandydat 
na prezydenta Raciborza 
w najbliższych wyborach) 
podzielił się z załogą Rafa-

ko swoim doświadczeniem 
z pracy w Rafamecie. W 
pewnym momencie nastą-

pił krach i firma znalazła się 
nad przepaścią. – Pracowni-
cy i związki zawodowe ura-

towały Rafamet. Wierzę, że 
pracownicy i związki zawo-

dowe uratują Rafako – po-

wiedział.
Oprócz wymienionych, 

w wiecu wzięli udział rów-

nież członek zarządu Po-

wiatu Raciborskiego Piotr 
Olender, raciborski radny 
Henryk Mainusz, radny Ja-

rosław Łęski. (żet)
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Do najtrudniejszych wyzwań nowo-
rocznych należy z pewnością rzu-
canie i ograniczanie palenia. Wiele 
osób niestety nie daje rady porzucić 
zgubnego nałogu z dnia na dzień i 
po krótkim okresie tytoniowej abs-
tynencji przekłada swoje „żelazne” 
postanowienie o kolejny rok. 
Okazuje się, że dla palaczy, którzy za 
żadne skarby nie mogą skończyć z pa-
pierosami, istnieją inne rozwiązania, 
co więcej – według licznych badań 
naukowych, redukujące i ograniczają-
ce ryzyko zdrowotne związane z na-
łogiem. A ważną z psychologicznego 
punktu widzenia okolicznością może 
być po prostu oderwanie się od co-
dziennych rytuałów. Dr Katarzyna 
Korpolewska, psycholog społeczna, 
wykładowczyni akademicka i autorka 
dwóch programów profilaktyki uza-
leżnień dla młodzieży oraz programu 

rzucania palenia tłumaczy, dlaczego 
ta wiedza może być pomocna w rzu-
caniu palenia:
— Rzucanie palenia to walka z nało-
giem na trzech poziomach. Pierwszy 
związany jest z uzależnieniem od ni-
kotyny. Na drugim trzeba poradzić 
sobie z typowymi nawykami i zacho-
waniami, np. papieros po jedzeniu, do 
kawy, przy długiej rozmowie telefo-
nicznej. Tutaj należy też przyzwycza-
jenie trzymania papierosa w dłoni i 
sięgania nim do ust. Trzeci poziom to 
zachowania społeczne, czyli np. spo-
tkania w palarni, wzajemne częstowa-
nie się papierosami, poczucie wspól-
noty z innymi palaczami. Zerwanie z 
nałogiem oznacza więc zmianę trybu 
życia — komentuje ekspertka. 
I dlatego właśnie nieoczekiwanym 
sprzymierzeńcem może okazać się na 
przykład rodzinny zimowy wyjazd lub 

po postu oderwanie się od codzien-
nych czynności, zmiana otoczenia i 
rytmu dnia. Dr Korpolewska zaznacza, 
że ważne jest również, aby zrozumieć, 
jak silny jest mechanizm wypracowa-
nego przez lata palenia nawyku: — Tu 
przydatne mogą być np. papierosy 
elektroniczne. Nadal po coś sięgam, 
trzymam między palcami, sięgam do 
ust, zaciągam się, ale zmniejszam 
dawkę nikotyny, nie wdycham sub-
stancji smolistych i nie truję otocze-
nia.
Warto wiedzieć, że według Public 
Health England, instytucji zdrowia 
publicznego w Wielkiej Brytanii oraz 
Royal College of Physicians (Królew-
skiego Kolegium Lekarskiego), alter-
natywne dla tradycyjnego palenia 
urządzenia, jak e-papierosy, są mniej 
szkodliwe o ok. 95 proc. w porówna-
niu do tradycyjnych papierosów, a to 

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu 
i rzucić lub ograniczyć palenie? 

ze względu na brak najbar-
dziej toksycznych substan-
cji smolistych zawartych 
w papierosowym dymie. 
Mogą działać w systemach 
otwartych, czyli wyma-
gających samodzielnego 
napełniania liquidem lub 
zamkniętych, czyli z goto-
wymi wymiennymi kartri-
dżami, jak np. Vuse ePod. 
Oferta nikotynowych al-
ternatyw ograniczających 
ryzyka zdrowotne związane 
z paleniem wciąż się posze-
rza, wystarczy wspomnieć 

podgrzewacze służące do 
podgrzewania wkładów 
tytoniowych lub od nieda-
na dostępnych na naszym 
rynku wkładów z mieszanki 
rooibosa, czy też niezawie-
rające tytoniu saszetki ni-
kotynowe. Każdy moment 
jest dobry, by zadbać o sie-
bie, ale czas noworocznych 
postanowień jest wręcz 
idealny. Grunt, żeby znaleźć 
narzędzia i okoliczności, 
które mogą nam skutecz-
nie i definitywnie w tym 
pomóc.

Testamentem można 
przekazać spadek. W jego 
skład wchodzą prawa i 
obowiązki majątkowe 
zmarłego. Do spadku na-
leży więc nie tylko majątek 
w sensie pozytywnym ale 
także długi. Jedno i drugie 
przechodzi z chwilą śmierci 
spadkodawcy na jedną lub 
kilka osób zależnie od woli 
zmarłego.  Jest to istotne, 
gdyż również od otwarcia 
spadku (śmierć spadko-
dawcy) liczy się termin do 
odrzucenia spadku. Trzeba 
przy tym pamiętać jednak, 
że do spadku nie należą 
prawa i obowiązki zmar-
łego ściśle związane z jego 
osobą, jak również prawa, 
które z chwilą śmierci zmar-

łego przechodzą na ozna-
czone osoby niezależnie 
od tego, czy są one spadko-
biercami.  Do obowiązków 
ściśle związanych z osobą 
zmarłego należą m.in. ali-
menty, do płacenia których 
na rzecz swoich małolet-
nich dzieci był zobowiąza-
ny zmarły. Nie podlegają 
dziedziczeniu również ta-
kie prawa rodzinne, jak 
prawo żądania rozwodu 
lub separacji czy prawo żą-
dania ustalenia ojcostwa 
dziecka pozamałżeńskie-
go. Nie podlegają również 
dziedziczeniu służebności 
osobiste, ściśle związane z 
osobą zmarłego. Chodzi tu 
np. o ustanowioną i często 
również wpisaną do księgi 
wieczystej dożywotnią słu-
żebność mieszkania, która 
wygasa wraz ze śmiercią 
osoby uprawnionej. Nie 
wszystko więc można prze-
kazać testamentem. Pisząc 
testament lub przyjmując 
spadek z testamentu war-
to zastanowić się co realnie 
wchodzi w skład spadku, 
czy przyjęcie takiego spad-
ku jest korzystne i zgodne z 
wolą naszą i spadkodawcy.

Pięć firm ubiega się o 
kontrakt na budowę mo-
stu pomiędzy dwiema 
gminami Raciborszczy-
zny. Cztery z nich miesz-
czą się w ustalonym 
budżecie, natomiast jed-
na proponuje nieco wyż-
sze koszty.

Zarząd Dróg Wojewódz-
kich w Katowicach może 
odetchnąć z ulgą, ponie-
waż wyniki przetargu na 
budowę mostu pomiędzy 
gminami: Rudnik i Nędza 
w powiecie raciborskim 
są korzystne. Większość 
oferentów mieści się w za-
kładanym budżecie w wy-
sokości 326 756 502,60 zł. 
Swą propozycję poniżej tej 
kwoty złożyli:
• Strabag – 293 674 

349,06 zł
• Budimex – 297 814 

058,26 zł
• Banimex – 301 485 

672,20 zł
• Mota-Engil Central Eu-

rope – 321 091 927,38 zł
Jedyną firmą, która wyka-

zuje większe ambicje finan-
sowe, jest Przedsiębiorstwo 
Usług Technicznych „Inter-
cor”. Ich oferta opiewa na 
340 762 577,79 zł, czyli o 
około 14 mln zł przekracza 
budżet inwestora. Niemniej 
jednak, przy tak ogrom-

Zapytaj prawnika. 
Czy wszystko 
można przekazać 
testamentem?

NATALIA 
LEWANDOWSKA-FAC

radca prawny, mediator

testamentem?

  Obecnie gminy łączy przeprawa promowa, która nie zawsze 
jest czynna. W niedalekiej przyszłości ma stanąć most, który 
na powrót połączy dwa samorządy powiatu raciborskiego. 
Wybudowany zostanie jednak w innym miejscu

Most pomiędzy Rudnikiem i Nędzą coraz bliżej. 
Pięć firm rywalizuje o milionowy kontrakt

nych kosztach, ta niewielka 
nadwyżka wydaje się jedy-
nie kosmetycznym szcze-
gółem.

Teraz czas na analizy 
w Zarządzie Dróg Woje-
wódzkich w Katowicach, 
na podstawie których wy-
łoniony zostanie wykonaw-
ca. Ryszard Pacer, rzecznik 
katowickiego ZDW, pro-
gnozuje, że most może zo-
stać ukończony do 2027 
roku. Mówił o tym Nowi-
nom przed ogłoszeniem 
przetargu, zakładając ten 
termin, pod warunkiem 
sprawnego przebiegu pro-
cedury przetargowej. Pod-
kreślił, że istnieje ryzyko 
opóźnień związanych z 

ofertami przewyższającymi 
dostępne środki na inwe-
stycję, jednak w obecnym 
przypadku nie ma takiego 
zagrożenia. Warto jednak 
pamiętać o ewentualnych 
odwołaniach uczestników 
przetargu, które mogą 
wpłynąć na harmonogram 
realizacji zadania.

Nowy most nad Odrą 
ma ułatwić mieszkańcom 
gmin Nędza i Rudnik do-
stęp do stałej przeprawy, 
również obsługując ruch 
tranzytowy. Projekt obej-
muje budowę 630-me-
trowej przeprawy z 
3,5-metrowymi pasami 
ruchu, zaś dopuszczalne 
obciążenie nawierzchni 

ma wynieść ok 11,5 tony. 
Dodatkowo planowany 
jest ciąg pieszo-rowerowy. 
Całość obejmuje także mo-
dernizację dróg i odcinka 
drogi wojewódzkiej nr 421. 
Inwestycję finansuje budżet 
Województwa Śląskiego i 
Rządowy Fundusz Rozwo-
ju Dróg.

Aktualnie, między Grze-
gorzowicami a Ciechowi-
cami funkcjonuje prom, 
jednak jego dostępność nie 
zawsze jest pewna z powo-
du zmieniającego się stanu 
Odry. Nierzadko więc po-
dróż, która mogłaby zająć 
kilka minut, zamienia się 
w o wiele dłuższą, bo na-
leży objechać powiat raci-
borski dookoła. To również 
powrót do idei mostu, który 
istniał wcześniej, ale został 
zniszczony w czasie wojny.

Nowy most zostanie 
wybudowany na terenie 
sołectw: Grzegorzowi-
ce, Ciechowice, Łubowi-
ce oraz Zawada Książęca, 
przecinając pola i tereny 
zalesione. To umiejscowie-
nie ma umożliwić efektyw-
ną komunikację pomiędzy 
wspomnianymi gminami, 
eliminując jednocześnie 
ograniczenia związane z 
istniejącym promem. 

 (mad)
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W dzisiejszych czasach, kiedy 
troska o środowisko jest coraz 
ważniejsza, firmy podejmują 
innowacyjne i zrównoważone 
działania proekologiczne. Eko
-Okna S.A. nie tylko angażują 
się w ekologiczne podejście 
do produkcji, ale też aktywnie 
wspierają edukację poprzez 
recykling odpadów drewnia-
nych.

Eko-Okna postanowiły zrobić 
kolejny krok w trosce o środo-

wisko. Zamiast pozbywać się 
odpadów drewnianych, firma 
zdecydowała się przekazać je 
Ognisku Pracy Pozaszkolnej w 
Wodzisławiu Śląskim. 

Drugie życie drewna 
Ta innowacyjna inicjatywa 

nie tylko pomaga w utrzymaniu 
zrównoważonego podejścia do 
produkcji, ale również wspiera 
kreatywność i edukację najmłod-
szych.

– Eko-Okna przekazują Ogni-
sku Pracy Pozaszkolnej w Wo-
dzisławiu Śląskim drewniane 
odpady powstałe podczas proce-
su produkcyjnego. Są to kawałki 
drewna, które trafiłyby na skła-
dowisko odpadów. Jednak dzięki 
tej współpracy, te pozornie bez-
użyteczne resztki drewna zysku-
ją nowe życie i stają się źródłem 
inspiracji dla uczniów – tłumaczy 
Agnieszka Mojżysz, project ma-
nager w dziale marketingu. 

Podczas zajęć edukacyjnych 
uczniowie mają okazję pracować 
z drewnem, tworząc różnorodne 
projekty. Jednym z najbardziej 
widowiskowych i symbolicz-
nych zadań jest produkcja drew-
nianych choinek. – To nie tylko 
doskonałe ćwiczenie praktycz-
ne, ale także edukacyjne, ponie-
waż dzieci uczą się o znaczeniu 
recyklingu, zrównoważonego 
rozwoju i dbałości o środowisko 
– dodaje Agnieszka Mojżysz. 

Inspiracja i edukowanie 
Eko-Okna angażują się również 

bezpośrednio w proces edukacyj-
ny, dostarczając szkole materiały 
naukowe dotyczące ochrony śro-
dowiska, energooszczędności i 
recyklingu. Poprzez współpracę 
z lokalnymi szkołami firma inspi-
ruje młodych ludzi do myślenia 
ekologicznie i kształtuje ich świa-
domość już od najmłodszych lat.

Agata Paszek

W dzisiejszych czasach, kiedy 
troska o środowisko jest coraz 

wisko. Zamiast pozbywać się 
odpadów drewnianych, firma 

– Eko-Okna przekazują Ogni-
sku Pracy Pozaszkolnej w Wo-

Podczas zajęć edukacyjnych 
uczniowie mają okazję pracować 

Inspiracja i edukowanie 
Eko-Okna angażują się również 

Recykling drewna i pomoc 

szkołom! Tak działają Eko-Okna 

 Eko-Okna przekazały placówce odpady drewniane, z których uczniowie zrobili ozdobne 
drewniane choinki 

 Firma wspiera działania ekologiczne m.in. dbając o recykling odpadów powstających w trakcie 
produkcji 

•  NOWINY JA STR ZĘBSKIE

Mija dwa i pół roku 
od zakupu przez Eko
-Okna działek w wodzi-
sławskich Olszynach. 
Zapowiadana wtedy 
inwestycja o wartości 
kilkuset milionów zło-
tych właśnie stała się 
faktem. Rekrutacja już 
trwa, a liczba miejsc 
pracy jest ograniczona.

Dotąd cała produkcja Eko-O-
kien odbywała się w zakładzie w 
Kornicach koło Raciborza. Oprócz 
okien powstają tam jeszcze drzwi, 
bramy garażowe, ogrodzenia, role-
ty, żaluzje i moskitiery. – Otwarcie 
zakładu produkcyjnego w Wodzi-
sławiu Śląskim jest przełomowym 
momentem w historii firmy. Od 
teraz produkcja biegnie równole-
gle w dwóch osobnych fabrykach 
– mówi Tomasz Marek, dyrektor 
zakładu Eko-Okien w Wodzisła-
wiu Śląskim. 

Nowa hala o powierzchni aż 117 
000 m² mieści wszystkie kluczowe 
obszary fabryki: produkcję, maga-
zyn wysokiego składowania i ma-
gazyn wyrobów gotowych. Oprócz 
działów produkcyjnych w nowej 
fabryce znalazły się również biu-
ra. – Docelowo w naszym nowym 
zakładzie działać będzie 6 linii do 
produkcji szyb zespolonych i 10 li-
nii do produkcji okien typowych. 
Odbywać się tam będzie też pro-
dukcja nietypowych drzwi, okien i 
systemów przesuwnych oraz rolet, 
moskitier i innych produktów z alu-
minium. Wspomagać to wszystko 
będzie dział okleinowania profili 
i w pełni automatyczna lakiernia 
proszkowa – tłumaczy Tomasz 
Marek.

Eko-Okna znane są z wielu be-
nefitów, które zapewniają pracu-
jącym tam osobom. Do dyspozycji 
pracowników jest m.in. stołówka z 
preferencyjnymi cenami posiłków. 
Tuż obok hali dostępny jest parking 
na 600 samochodów osobowych. 
Firma zorganizuje, podobnie jak 
w przypadku Kornic, dojazd do fa-
bryki w Wodzisławiu Śląskim. – W 
2024 roku będziemy uruchamiać 
dodatkowe, nowe linie autobuso-
we. Obecnie trwają jeszcze nego-
cjacje warunków z przewoźnikami 
– dodaje dyrektor nowego zakładu. 

Firma zatrudnia obecnie blisko 
13 tysięcy osób, jednak otwarcie 

nowego zakładu zwiększyło zapo-
trzebowanie na pracowników. – Po-
szukujemy głównie pracowników 
produkcyjnych, którzy zajmują 
się cięciem, obróbką i składaniem 
elementów, okuwaniem, frezowa-
niem czy pracami montażowymi. 
Obsługują przy tym narzędzia i 
maszyny niezbędne na danym sta-
nowisku. W Wodzisławiu Śląskim 
funkcjonuje też rozwijający się 
dział handlowy, w którym pracują 
osoby ze znajomością języków ob-
cych m.in. francuskiego, włoskiego 
i niderlandzkiego. Zapraszamy do 
kontaktu z naszym działem rekru-
tacji – podsumowuje Tomasz Ma-
rek, dyrektor zakładu Eko-Okien w 
Wodzisławiu Śląskim.

Aktualne oferty pracy znajdują się 
na stronie www.praca.ekookna.pl 

 
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troska o środowisko jest coraz 
ważniejsza, firmy podejmują 
innowacyjne i zrównoważone 
działania proekologiczne. Eko
-Okna S.A. nie tylko angażują 
się w ekologiczne podejście 
do produkcji, ale też aktywnie 
wspierają edukację poprzez 
recykling odpadów drewnia-
nych.

Eko-Okna postanowiły zrobić 
kolejny krok w trosce o środo-

wisko. Zamiast pozbywać się 
odpadów drewnianych, firma 
zdecydowała się przekazać je 
Ognisku Pracy Pozaszkolnej w 
Wodzisławiu Śląskim. 

Ta innowacyjna inicjatywa 
nie tylko pomaga w utrzymaniu 
zrównoważonego podejścia do 
produkcji, ale również wspiera 
kreatywność i edukację najmłod-
szych.

– Eko-Okna przekazują Ogni-
sku Pracy Pozaszkolnej w Wo-
dzisławiu Śląskim drewniane 
odpady powstałe podczas proce-
su produkcyjnego. Są to kawałki 
drewna, które trafiłyby na skła-
dowisko odpadów. Jednak dzięki 
tej współpracy, te pozornie bez-
użyteczne resztki drewna zysku-
ją nowe życie i stają się źródłem 
inspiracji dla uczniów – tłumaczy 
Agnieszka Mojżysz, project ma-
nager w dziale marketingu. 

Podczas zajęć edukacyjnych 
uczniowie mają okazję pracować 
z drewnem, tworząc różnorodne 
projekty. Jednym z najbardziej 
widowiskowych i symbolicz-
nych zadań jest produkcja drew-
nianych choinek. – To nie tylko 
doskonałe ćwiczenie praktycz-
ne, ale także edukacyjne, ponie-
waż dzieci uczą się o znaczeniu 
recyklingu, zrównoważonego 
rozwoju i dbałości o środowisko 
– dodaje Agnieszka Mojżysz. 

Eko-Okna angażują się również 
bezpośrednio w proces edukacyj-
ny, dostarczając szkole materiały 
naukowe dotyczące ochrony śro-
dowiska, energooszczędności i 
recyklingu. Poprzez współpracę 
z lokalnymi szkołami firma inspi-
ruje młodych ludzi do myślenia 
ekologicznie i kształtuje ich świa-
domość już od najmłodszych lat.

troska o środowisko jest coraz 
wisko. Zamiast pozbywać się 
odpadów drewnianych, firma 

– Eko-Okna przekazują Ogni-
sku Pracy Pozaszkolnej w Wo-

Podczas zajęć edukacyjnych 
uczniowie mają okazję pracować Eko-Okna angażują się również 

szkołom! Tak działają Eko-Okna 

  
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Mija dwa i pół roku 
od zakupu przez Eko
-Okna działek w wodzi-
sławskich Olszynach. 
Zapowiadana wtedy 
inwestycja o wartości 
kilkuset milionów zło-
tych właśnie stała się 
faktem. Rekrutacja już 
trwa, a liczba miejsc 
pracy jest ograniczona.

Dotąd cała produkcja Eko-O-
kien odbywała się w zakładzie w 
Kornicach koło Raciborza. Oprócz 
okien powstają tam jeszcze drzwi, 
bramy garażowe, ogrodzenia, role-
ty, żaluzje i moskitiery. – Otwarcie 
zakładu produkcyjnego w Wodzi-
sławiu Śląskim jest przełomowym 
momentem w historii firmy. Od 
teraz produkcja biegnie równole-
gle w dwóch osobnych fabrykach 
– mówi Tomasz Marek, dyrektor 
zakładu Eko-Okien w Wodzisła-
wiu Śląskim. 

Nowe miejsca  pracy
Nowa hala o powierzchni aż 117 

000 m² mieści wszystkie kluczowe 
obszary fabryki: produkcję, maga-
zyn wysokiego składowania i ma-
gazyn wyrobów gotowych. Oprócz 
działów produkcyjnych w nowej 
fabryce znalazły się również biu-
ra. – Docelowo w naszym nowym 
zakładzie działać będzie 6 linii do 
produkcji szyb zespolonych i 10 li-
nii do produkcji okien typowych. 
Odbywać się tam będzie też pro-
dukcja nietypowych drzwi, okien i 
systemów przesuwnych oraz rolet, 
moskitier i innych produktów z alu-
minium. Wspomagać to wszystko 
będzie dział okleinowania profili 
i w pełni automatyczna lakiernia 
proszkowa – tłumaczy Tomasz 
Marek.

Transport pracowniczy
Eko-Okna znane są z wielu be-

nefitów, które zapewniają pracu-
jącym tam osobom. Do dyspozycji 
pracowników jest m.in. stołówka z 
preferencyjnymi cenami posiłków. 
Tuż obok hali dostępny jest parking 
na 600 samochodów osobowych. 
Firma zorganizuje, podobnie jak 
w przypadku Kornic, dojazd do fa-
bryki w Wodzisławiu Śląskim. – W 
2024 roku będziemy uruchamiać 
dodatkowe, nowe linie autobuso-
we. Obecnie trwają jeszcze nego-
cjacje warunków z przewoźnikami 
– dodaje dyrektor nowego zakładu. 

Rekrutacja już trwa
Firma zatrudnia obecnie blisko 

13 tysięcy osób, jednak otwarcie 

Już działa nowa fabryka Eko-Okien
nowego zakładu zwiększyło zapo-
trzebowanie na pracowników. – Po-
szukujemy głównie pracowników 
produkcyjnych, którzy zajmują 
się cięciem, obróbką i składaniem 
elementów, okuwaniem, frezowa-
niem czy pracami montażowymi. 
Obsługują przy tym narzędzia i 
maszyny niezbędne na danym sta-
nowisku. W Wodzisławiu Śląskim 
funkcjonuje też rozwijający się 
dział handlowy, w którym pracują 
osoby ze znajomością języków ob-
cych m.in. francuskiego, włoskiego 
i niderlandzkiego. Zapraszamy do 
kontaktu z naszym działem rekru-
tacji – podsumowuje Tomasz Ma-
rek, dyrektor zakładu Eko-Okien w 
Wodzisławiu Śląskim.

Aktualne oferty pracy znajdują się 
na stronie www.praca.ekookna.pl
 Adam Wita

 Nowa hala o powierzchni aż 117 000 m² mieści wszystkie kluczowe obszary fabryki: produkcję, magazyn wysokiego 
składowania i magazyn wyrobów gotowych. Oprócz działów produkcyjnych w nowej fabryce znalazły się również biura.

 Eko-Okna zatrudniają obecnie blisko 13 tysięcy osób, jednak otwarcie 
nowego zakładu zwiększyło zapotrzebowanie na pracowników, głównie 
produkcyjnych

 Tuż obok hali dostępny jest parking na 600 samochodów osobowych. Eko-
Okna zorganizują, podobnie jak w przypadku Kornic, dojazd do fabryki w 
Wodzisławiu Śląskim.
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To już kolejne święta, podczas których wśród bożona-
rodzeniowych potraw, na stołach wielu mieszkańców 
gminy Krzanowice, Raciborza i Rydułtów, pojawią się 
świąteczne wypieki oraz chleb z piekarni państwa Du-
minów w Bojanowie.

Swój mały „dom chleba” 
pani Renata i Grzegorz 
wymyślili sobie jeszcze 
w Krakowie, zamieniając 
zabytkowy gród Kraka na 
podraciborską wioskę. 
Decyzja nie była przy-
padkowa. – W latach 80. 
żona bywała u swojej mat-
ki chrzestnej w Wojno-
wicach. Potem jej siostra 
poznała w Krzanowicach 
swojego przyszłego męża. 
Ponieważ i mama żony 
przeprowadziła się tutaj, 
my również postanowili-
śmy w pobliżu poszukać 
domu – opowiada pan 
Grzegorz.

W Krakowie pani Renata 
pracowała w sklepie z bi-
żuterią, wspólnie założyli 
też firmę turystyczną. Pla-
ny pokrzyżowała pande-
mia, wraz z którą załamał 
się rynek turystyczny. Pan 
Grzegorz postanowił więc 
wrócić do swoich zawodo-
wych korzeni. A ponieważ 
przed 35 laty wykształ-
cił się i wiele lat pracował 
jako piekarz, zdecydował 
rozwijać swoje zamiłowa-
nie do pieczenia chleba. – 
Już jako 13-latek podczas 
wakacji dorabiałem w pie-
karni w Siemianowicach 
– wspomina, jak bardzo 
podobała się mu ta praca.

Piekarnia w dawnej 
stodole

Szukając swojego nowego 
domu w pobliżu rodziny, 
zachwycił ich budynek w 
Bojanowie. Wtedy jeszcze 
nie wiedzieli, że niegdyś 
mieściła się tam piekarnia. 
Tak więc sam los przypie-
czętował ich wybór. Przez 
ostatnie trzy lata z pełnym 
poświęceniem zaangażo-
wali się w tworzenie miej-
sca, w którym mogliby 
profesjonalnie wypiekać 
chleb. Na piekarnię plano-
wali zaadaptować budynek 
po starej stodole. Był jednak 
w tak złym stanie, że trzeba 
było go wyburzyć. – Piekarz 
wybudował sobie swoją 
własną piekarnię – podsu-
mowuje pani Renata. I to 
dosłownie, ponieważ poza 
wylewkami, wymurowa-
niem ścian, ułożeniem da-
chu i instalacją elektryczną, 
którą powierzyli fachow-

com, wszystkie pozostałe 
pracy państwo Duminowie 
wykonali we własnym za-
kresie. – Wstawiliśmy okna 
i drzwi, pomalowaliśmy 
piekarnię, na ścianach po-
łożyliśmy płytki, a na suficie 
siding następnie ocieplili-
śmy budynek – wylicza pan 
Grzegorz. 

Prace zajęły im zaledwie 

rok. Oficjalne otwarcie 
piekarni odbyło się 5 maja 
2022 r. Jak na złość zepsuł 
się wtedy piec, a dodatko-
wo narobiliśmy dużo za 
dużo kwasu. Na szczęście 
upiekliśmy chleb, a goście 
chwalili wypieki – śmieje 
się pan Grzegorz.

Miał najlepszego 
na świecie mistrza 
piekarskiego

Nieduża, nowoczesna 
piekarnia wyposażona jest 
m.in. w urządzenia do wy-
robu ciasta chlebowego, 
gazowy piec oraz taśmę – 
podajnik, którym uformo-
wane bochenki trafiają do 
pieca. – Produkcja chleba 
poszła z postępem, jednak 
zasady wyrabiania ciasta 
i pieczenia chleba powin-
ny pozostać tradycyjne. 
Tymczasem dawni mi-
strzowie poumierali i nie 
miał kto uczyć wypieku. 
Miałem dużo szczęścia, bo 
do zawodu przygotował 
mnie najlepszy na świecie, 
przedwojenny mistrz pie-
karski Walerian Kołodziej 
z Siemianowic. Staram się 
kontynuować jego metody, 
a jednocześnie dostosowy-
wać je to współczesności – 
mówi pan Grzegorz. 

W swojej piekarni pań-
stwo Duminowie, wy-
łącznie na naturalnych 
zakwasach, pieką trady-
cyjne chleby: mieszany 
pszenno-żytni, cebulkowy 
– mieszany z dodatkiem 
cebuli, z dodatkiem ziaren, 
orkiszowy oraz chleb IG dla 
diabetyków. Na półkach 
sklepu stanowiącego inte-
gralną część piekarni są też 
bułki, pączki, drożdżówki, 
kołacze, chałki, rogale ma-
ślane, cynamonki i paluchy. 

Pracują na okrągło, 
spotykają się 
w przedpokoju

Żeby codziennie o 5.00 

rano, pani Renata mogła 
sprzedawać wypieki, pan 
Grzegorz musi rozpocząć 
pracę ok. 20.00, a w soboty 
nawet o 16.00. Z piekarni 
wychodzi nad ranem i ma 
zaledwie godzinę na sen. 
Potem znów wraca, aby 
czterokrotnie, co kilka go-
dzin mieszać kwas. Kiedy 
jeszcze w piekarni nie było 
taśmowego podajnika, 
pani Renata o wpół do dru-
giej w nocy razem z mężem 
wkładała chleb do pieca. A 
półtorej godziny później – 
wyciągali go drewnianymi 
łopatami.

Jak pan Grzegorz koń-
czy pracę, pani Renata 
zaczyna ją stając za ladą. 
Dodatkowo pan Grzegorz 
sprzedaje swoje wypieki 
na stoiskach w Raciborzu 
i Rydułtowach. – Pracuje-
my na okrągło, mijamy się 
w przedpokoju. To idealna 
sytuacja dla naszego związ-
ku, wcale się nie kłócimy – 
żartują.

Ich piekarnia to taka ma-
nufaktura rzemieślnicza. – 
Nie mamy ambicji tworzyć 
wielkiej fabryki chleba, 
planujemy jednak zatrud-
nić i przyuczyć dodatkowe 
osoby do pracy – przyzna-
ją. Jak na razie pan Grze-
gorz swoją piekarniczą 
wiedzą dzieli się z żoną. I 
kiedy wyjeżdża na targ, to 
ona miesza kwas. – Piecze-
nie chleba wydaje się być 

proste, bo do jego wyrobu 
są potrzebne tylko: mąka, 
woda i sól. A przecież każ-
da piekarnia ma inne pie-
czywo. Żeby więc upiec 
dobry chleb konieczne jest 
doświadczenie – wyjaśnia 
piekarz.

– Starzy mistrzowie za-
nim weszli do piekarni, 
sprawdzali jaka jest po-
goda. W zależności czy 
świeciło słońce czy padał 
deszcz, dolewali cieplejszej 

lub chłodniejszej wody, 
aby ciasto było rzadsze lub 
bardziej gęste – zdradza 
pani Renata. Panuje prze-
konanie, że najlepszy jest 
chleb w pieca tradycyjne-
go. Potężny prawie 60-to-
nowy gigant wykonany z 
cegły inaczej bowiem od-
daje ciepło. – Jednak jakość 
pieczywa zależy nie tylko 
od pieca. Ważne jest cia-
sto, którego podstawą jest 
kwas, dobre nastawienie 

Przyjechali z Krakowa, aby piec chl

  W tym roku starostowie święta plonów w gminie 
Krzanowice, Renata i Grzegorz Duminowie z Bojanowa sami 
upiekli dożynkowe chleby

  W piekarni pani Renata wspiera męża
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y piec chleb dla bojanowian
REKLAMA

piekarza do swoich wypie-
ków, a nawet muzyka – za-
pewnia pan Grzegorz. On 
zawsze słucha bluesa. 

Święta w piekarni pań-
stwa Duminów, to szcze-
gólny okres. Tradycyjnie 
dużo więcej będzie słod-
kości: keksów, pierników, 
ciast piernikowych, babek 
piaskowych, mufinek, koła-
czyków, chałek i makówek. 
A na Wielkanoc oczywiście 
– baranków.

W przyszłości planują 
przebudowę sąsiadujące-
go z domem garażu, do 
którego zamierzają prze-
nieść sklep. Chcą wyre-
montować swój dom, na 
co – pochłonięci piekarnią 
– dotychczas nie mieli cza-
su. Przymierzają się też do 
poszerzenia sieci punktów 
sprzedaży pieczywa, kolej-
ny pojawił się już na targu 
w Raciborzu. 

W niewielu wolnych 
chwilach pani Renata od-
daje się swojej pasji. – Po 

dniu pracy, odpoczywam 
tworząc biżuterię z malut-
kich japońskich koralików 
– przyznaje. W zależności 
czy wyrób jest utkany czy 
też koraliki nanizuje ręcz-
nie zajmuje jej to od trzech 
godzin do trzech dni.

Kochają Kraków, 
ale swoje życie 
związali z Bojanowem

Pani Renata i pan Grze-
gorz zadomowili się w 
Bojanowie. A mieszkań-
cy gminy mogli ich bliżej 
poznać jako starostów te-
gorocznych dożynek gmin-
nych. – Znaleźliśmy się w 
najfajniejszym miejscu do 
jakiego mogliśmy trafić. 
Mamy wokół życzliwych 
ludzi. Mieszkamy w oto-
czeniu dobrych sąsiadów. 
W Krakowie każdy jest ano-
nimowy, a tutaj poznajemy 
się i witamy na każdym 
kroku – mówi pani Renata.

Nie żałują wyjazdu z 
wielkiego miasta. Paradok-

salnie, wyprowadzając się z 
Krakowa, gdzie pochłania-
ły ich codzienne obowiąz-
ki, dopiero teraz doceniają 
jego urok. – Cieszę się na 
każdy wyjazd, bo Kraków 
był, jest i zawsze będzie 
moim ulubionym mia-
stem. Mieszka mi się tutaj 
super, ale kocham Kraków 
i zawsze z radością tam wy-

jeżdżam. A potem jeszcze 
chętniej wracam do domu 
w Bojanowie – zapewnia 
pani Renata. Teraz życie 
towarzyskie i zawodowe 
państwa Duminów zwią-
zane jest z Bojanowem, 
dla mieszkańców którego 
pragną piec swój tradycyj-
ny chleb.  Ewa Osiecka

  Pani Renata i pan Grzegorz podjęli małych gości 
słodkościami wypiekanymi w piekarni

REKLAMA
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Radni Oblicz i PiS 

doczekali się dodat-
kowego spotkania 
na temat przebudo-

wy słodowni Zam-

ku Piastowskiego. 
Dowiedzieli się, ile 
etatów przybędzie 
w nowym muzeum 
z centrum konfe-

rencyjnym. I ile to 
wszystko będzie 
kosztowało podatni-
ków.

Starosta twierdzi, 
że nie ma tajemnic

Obrady na temat przyszłości 
zamku (w piątek 15 grudnia) za-

częły się od wyjaśnień starosty, 
że opozycyjni radni podają nie-

prawdziwe informacje. Według 
Grzegorza Swobody cała wiedza 
o przebudowie słodowni jest od 
dawna (konkretnie od początku 
2021 roku) znana i upowszech-

niana przy licznych okazjach. On 
nie ma żadnych tajemnic i tego 
dowodzi poprzez kolejne posie-

dzenie, zwołane, by opowiedzieć 
o najdroższej inwestycji tej kaden-

cji. Do tego włodarz nie może się 
pogodzić, że jego polityczni prze-

ciwnicy twierdzą, że Swoboda nie 
chciał ich wpuścić do starostwa 
na konferencję prasową. – Wy-

magałem jedynie pisemnego po-

informowania kiedy radni chcą 
zorganizować taką konferen-

cję. Żeby wskazać wolne w tym 
czasie pomieszczenie – tłuma-

czył. Dla Ryszarda Frączka sam 
taki wymóg stanowi barierę dla 
swobodnego wystąpienia przed 
mediami. Dlatego konferencja 

odbyła się przed starostwem, w 
mroźne przedpołudnie.

Unikalne muzeum 
multimedialne

Na rozmowy z radnymi sprowa-

dzono do sali obrad panią dyrek-

tor zamku – Krystynę Niklewicz 
oraz szefa powiatowych inwesty-

cji Romana Peikerta. Urzędnik 
szczegółowo omawiał, co kon-

kretnie znajdzie się na poszcze-

gólnych kondygnacjach słodowni 
– od piwnic po trzecie piętro.

Na samym początku spotkania 
wybrzmiało dobitnie, że oferta 
zamku wzbogaci się o unikalne w 
skali Polski muzeum multimedial-
ne prowadzące zwiedzających 
przez historię średniowieczną 
regionu. – W tej chwili jesteśmy 
jedyni z takim realizowanym pro-

jektem – podkreśliła wicestarości-
na Ewa Lewandowska.

Jak podał R. Peikert, w piwnicy 
słodowni będzie ulokowana re-

stauracja – na 30 miejsc przy sto-

likach i jeszcze kilku przy sofach. 
Nie będzie można tam gotować, 
ale być może ta część restaura-

cyjna zostanie połączona – orga-

nizacyjnie – z drugą, już istniejącą 
restauracją, tą przy Domu Książę-

cym.
Na parterze mieścić będzie 

się część konferencyjno-wysta-

wiennicza. W tamtejszej sali – z 
nagłośnieniem – można będzie 
zgromadzić ponad 100 uczestni-
ków.

Na pierwszym piętrze znajdzie 
się słynne muzeum z multimedia-

mi, a tam sala kinowa (42 miej-
sca), wystawy czasowe i stałe. 
Stanowiska wystawiennicze, w 
tym interaktywne pojawią się na 
drugim piętrze.

Trzecie piętro wypełnią kom-

naty tematyczne – wszystkie z 
łazienkami.

Opozycjoniści wysłuchali infor-
macji przedstawionych przez Le-

wandowską i Peikerta, dopytali, 
dlaczego komnat jest mniej, niż 

zakładano (zdecydowały kwestie 
techniczne). Chcieli zadawać ko-

lejne pytania, ale przyszła pora 
na prezentację dyrektor zamku i 
starosta zdecydował, że wpierw 
wypowie się Krystyna Niklewicz.

Atrakcyjna lekcja historii
Szefowa zamku zaznaczyła, że 

w promieniu 400 km od Racibo-

rza nie ma takiej atrakcji jaka po-

wstanie w stolicy powiatu. Zamek 
zyska wystawę multimedialną, 
salę kinową, przestrzeń wysta-

wienniczą i konferencyjną oraz 
miejsca noclegowe.

Zamek będzie mógł zaprezen-

tować zwiedzającym opowieść 
o dziejach ziemi raciborskiej w 
średniowieczu, o roli księstwa, o 
Piastach; to będzie atrakcyjna lek-

cja historii od powstania księstwa 
do XVI wieku oparta o opowieści 
o codziennym życiu, ze scenkami 
codzienności. Na zamku będzie 
można wcielić się w postać księż-

niczki albo znachora leczącego 
ziołami.

W domu książęcym wykonano 
tzw. postarzenie murów, żeby 
obiekt przypominał zamek, a nie 
kojarzył się z nowoczesnymi gła-

dziami.
Unowocześniono tam salę kon-

ferencyjną. Jej sufit zyskał nową 
formę. – Chcemy żeby na zamku 
się działo – podkreśliła K. Nikle-

wicz.

Trzy nowe etaty na zamku
Dyrektor podała, że w przypad-

ku prowadzenia pokoi gościnnych 
istnieje możliwość zlecenia tej 
funkcji operatorowi zewnętrzne-

mu. Jest to jednak plan na dalszą 
przyszłość, bo na razie zarządcą 
całości będzie Zamek Piastowski.

To, co szczególnie interesowa-

ło rajców z Oblicz i PiS – zwięk-

szenie zatrudnienia w zamku, 
zostało szczegółowo wyjaśnione 
przez Niklewicz. Będą to 3 nowe 
etaty – 2 w nadzorze ekspozycji 
muzealnych i 1 do spraw promo-

cji, reklamy i intensyfikacji sprze-

daży. Nowo zatrudnieni będą też 
wykonywać inne zadania zlecone 
przez szefową jednostki.

Z pytań, jakie padły ze strony 
opozycji jedno dotyczyło wydat-
ków na prowadzenie działalności 
hotelowej. – Ktoś będzie musiał 
wymienić pościel w komnatach 
– zauważył Roman Wałach. Pani 
dyrektor stwierdziła, że w razie 
potrzeby zdecyduje się na usługi 
outsourcingowe.

– Pierwotnie cała wyremon-

towana przestrzeń zostanie 
udostępniona dla ruchu tury-

stycznego, będzie  zwiedzanie, 
wyżywienie na miejscu, możli-
wość przenocowania. A zwie-

dzanie połączone będzie z 
doznaniami –  powiedziała Le-

wandowska.
Wyjaśniła, że ewentualny ope-

rator będzie jedynie najemcą, bo 
Powiat nie sprzeda zamku czy 
słodowni. Nie wykluczyła spółki 
na zasadzie partnerstwa publicz-

no-prawnego. – Najpierw jednak 
chcemy to miejsce wypromować 
jako perełkę powiatu – zaznaczy-

ła etatowa członkini zarządu po-

wiatu.

Zamek ma być 
uzupełnieniem, 
a nie konkurencją

Ryszard Frączek zauważył, 
że zainteresowanie nową prze-

strzenią wykazują raciborscy re-

stauratorzy, którzy według niego 
poznali szczegóły wcześniej od 
radnych. Starosta odparł, że te 
informacje są dostępne w inter-
necie.

– Nie będziemy konkurencją 
dla branży gastronomicznej czy 
hotelarskiej w okolicy, a uzupeł-
nieniem jej oferty. Mówiłam o 
tym przedsiębiorcom na Stole 
Gospodarczym zorganizowanym 
przez Powiat dla lokalnego bizne-

su – podała E. Lewandowska.
Roman Wałach wyraził wątpli-

wość, czy nowa atrakcja zamku 

będzie kolejnym kosztem w bu-

dżecie Powiatu? Pytał o wzrost 
dochodów Zamku. Niklewicz po-

dała, że spodziewa się większych 
wpływów z biletów dla zwiedza-

jących. Zaoszczędzi też na nocle-

gach dla artystów występujących 
na zamku, bo nie będzie musiała 
zamawiać ich w obiektach komer-
cyjnych.

Dodatkowy milion na 
nowe funkcje

Dyrektor wspomniała jeszcze o 
przemyśle spotkań – zamek przy-

mierza się do dużych wydarzeń z 
partnerskimi Powiatami z Polski 
i Niemiec, czy do kolejnego Ślą-

skiego Jarmarku Bożonarodze-

niowego. Jest też pomysł Dnia 
Produktu Lokalnego ze sprzeda-

żą wyrobów np. Kół Gospodyń 
Wiejskich, pszczelarzy, małej wi-
niarni itp.

Piotr Olender sugerował, by w 
nowych przestrzeniach znalazło 
się miejsce dla raciborskich Dren-

gów. Zna podobne rozwiązanie z 
Sandomierza.

Ryszard Frączek spytał o biz-

nesplan dla nowej słodowni. Tu 
wypowiedział się skarbnik Ro-

man Nowak, wskazując na wy-

datek budżetowy 2,8 mln zł przy 
zamku. Ponad 1 mln zł pochłonie 
działalność słodowni.

Radnego interesowało też, 
gdzie turyści zaparkują samo-

chody? Starosta poinformował, 
że miejsc postojowych jest wokół 
sporo, ma stosowne ustalenia z 
dyrekcją „Mechanika”; w miarę 
potrzeby ulica Zamkowa stanie 
się tymczasowo jednokierunko-

wa z możliwością parkowania; 
udostępniony ma być parking 
starostwa – pusty w weekendy 
czy popołudniami.

Kiedy Powiat planuje otwarcie 
słodowni? Prace mają zakończyć 
się 31 marca. Inauguracja działal-
ności powinna nastąpić wiosną.

(ma.w)

ZameK się POstarZał
Celowo, dla turystów. Wiosną 
okaże się, czy było warto
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powiatu raciborskiego

Za treści zawarte w publikacji 
dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi 

Redakcja

Do końca grudnia tego roku trwa nabór dla 
samorządów zainteresowanych udziałem 
w programie „Czyste Powietrze”. To szansa 
na przedłużenie dotychczasowej współpra-
cy dla gmin, które już korzystały z zachęt 
finansowych programu oraz dla tych, które 
chciałyby zgłosić się po raz pierwszy. 

Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
(NFOŚiGW) wprowadza nową 
zachętę dla gmin. To dopłata za 
pomoc w wypełnianiu i składaniu 
wniosków o płatność. Na ten cel 
zarezerwowano ponad 121 mln zł 
na cały okres wdrażania progra-
mu.

– Gminy mają realny wpływ na 
poprawę jakości powietrza na 
swoim terenie. Program „Czy-
ste Powietrze” ułatwia samorzą-
dom podejmowanie efektywnych 
działań w tym zakresie. Jak co 
roku, zainteresowanym korzy-
ściami finansowymi gminom, we 
współpracy z funduszami woje-
wódzkimi, udostępniamy nowe 
środki, dzięki którym codziennie 
zmienia się jakość życia Polaków 
w ich stermomodernizowanych 
domach wyposażonych w nowo-
czesne źródła ciepła spełniające 

najwyższe normy. Warto przypo-
mnieć, że do naszego programu 
zgłosiło się około 86 proc. polskich 
gmin, które zapraszamy do dalszej 
współpracy. Otwieramy też drzwi 
dla tych samorządów, które jeszcze 
nie miały okazji korzystać z naszych 
zachęt finansowanych w programie 
– powiedział Paweł Mirowski, peł-
nomocnik Prezesa Rady Ministrów 
ds. programu „Czyste Powietrze” i 
efektywności energetycznej budyn-
ków oraz wiceprezes NFOŚiGW.

Od 2021 r. NFOŚiGW finansu-
je uruchomienie i prowadzenie 
gminnych punktów konsultacyjno
-informacyjnych programu „Czy-
ste Powietrze”, premiuje złożone 
wnioski o dofinansowanie oraz 
docenia najbardziej aktywne gmi-
ny. W tym roku do zawieranych 
– przez wojewódzkie fundusze 
ochrony środowiska i gospodar-
ki wodnej (wfośigw) z gmina-

mi – porozumień, wprowadzono 
nową zachętę finansową dotyczą-
cą wniosków o płatność. Ponadto, 
na razie pilotażowo w wojewódz-
twach małopolskim i świętokrzy-
skim, testowane jest też nowe 
rozwiązanie opierające się na 
współpracy z gminami, które pod-
jęły się roli operatorów programu 
„Czyste Powietrze”.

Punkty konsultacyjno-
informacyjne

Maksymalna, możliwa do uzy-
skania przez gminę, kwota to 35 
tys. zł na uruchomienie i prowa-
dzenie punktu konsultacyjno-in-
formacyjnego programu „Czyste 
Powietrze” przez rok od dnia za-
warcia porozumienia lub aneksu. 
Gminy, które zawierają porozu-
mienia dotyczące prowadzenia 
punktu konsultacyjno-informacyj-
nego po raz pierwszy mogą pono-
sić i kwalifikować związane z tym 
koszty od 1 kwietnia 2023 r. Nato-
miast samorządy, które podpiszą 
aneksy na kolejny rok współpra-
cy, będą miały pokrywane koszty 
kwalifikowane od następnego dnia 
po upływie okresu kwalifikowal-
ności z porozumienia w brzmieniu 
dotychczasowym, do upływu roku 
od zawarcia aneksu.

Dla wszystkich gmin w Polsce – 
na uruchomienie i prowadzenie 

punktów konsultacyjno-informa-
cyjnych programu „Czyste Powie-
trze” – NFOŚiGW zarezerwował 
niemal 87 mln zł.

Nowe elementy
Tak jak dotychczas gmina otrzy-

ma 150 zł za złożony wniosek o 
dofinansowanie na podwyższony 
lub najwyższy poziom dofinanso-
wania (z wystawionym zaświad-
czeniem o dochodach) oraz 50 zł 
za wniosek o podstawowy poziom 
dofinansowania.

Gmina dostanie także 25 zł je-
śli poinformuje wnioskodawcę 
o możliwości złożenia w banku 
wniosku o kredyt z dofinansowa-
niem na częściową spłatę kapitału.

Nowym elementem finanso-
wego wsparcia, który ma pomóc 
sprawniej rozliczyć beneficjentów 
programu, jest ryczałt za złożo-
ne wnioski o płatność końcową 
w wysokości 150 zł po wypłacie 
końcowej na rzecz beneficjenta 
(za przekazany za pośrednictwem 
gminy do wfośigw wniosek o płat-
ność końcową).

Większe zaangażowanie gmin w 
pomoc w wypełnianiu i składaniu 
wniosków o płatność przyczyni się 
do ich lepszej jakości, co będzie 
miało pozytywny wpływ na tempo 
ich rozpatrywania i wypłaty dota-
cji przez wfośigw.

Dodatkowa kwota na finanso-
wanie dla gmin w postaci ryczał-
tu za końcowe wnioski o płatność 
zakończone płatnością końcową, 
przewidziana na cały okres wdra-
żania programu , to ponad 121 mln 
zł.

Ranking aktywnych gmin
Dla najbardziej aktywnych gmin 

(ok. 30% gmin uczestniczących w 
programie) przyznane zostaną do-
datkowe środki na pokrycie kosz-
tów związanych z wdrażaniem 
„Czystego Powietrza” w łącznej 
kwocie 25 mln zł, w ramach ko-
lejnego rankingu obejmującego 
okres od 1 kwietnia 2022 r. do 31 
grudnia 2023 r.

Wskaźnikiem aktywności gmin 
będzie liczba wniosków o dofi-
nansowanie złożonych z terenu 
danej gminy (tj. budynków na 
terenie gminy, które objęte będą 
modernizacją w ramach programu 
„Czyste Powietrze”) w ustalonym 
okresie obowiązywania rankingu, 
podzielona przez liczbę budynków 
jednorodzinnych na terenie danej 
gminy. Wynik będzie pomnożo-
ny przez liczbę 100, co pozwoli 
określić procentowy wskaźnik ak-
tywności danej gminy. Ranking 
zostanie opublikowany przez 
NFOŚiGW do końca drugiego 
kwartału 2024 r. (eco)

Pompy ciepła niskiej jakości, 
które są tanie i masowo importo-
wane do Polski, stanowią konku-
rencję dla tych certyfikowanych. 
Tymczasem pompy ciepła nie 
podlegają obowiązkowym bada-
niom laboratoryjnym, jak to jest 

wymagane w przypadku innych 
urządzeń grzewczych powodują-
cych emisje, np. kotłów na pellet.

Ma się to jednak zmienić w przy-
padku programów dotacyjnych. 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-

nej planuje wprowadzić dodat-
kowe wymogi dla pomp ciepła 
dotowanych z programu „Czyste 
Powietrze”. Potem podobne wy-
mogi obowiązywałyby także przy 
korzystaniu z dofinansowania do 
pomp ciepła w programach Mój 

Prąd, Ciepłe Mieszkanie i Moje 
Ciepło.

NFOŚiGW przedstawił do kon-
sultacji propozycję zmian w 
programie. Parametry pompy 
ciepła będą musiały zostać po-
twierdzone raportem z badań w 

akredytowanym laboratorium z 
Unii Europejskiej lub jednego z 
państw EOG, albo certyfikatami 
HP Keymark lub EHPA Q wraz z 
załącznikiem technicznym po-
twierdzającym przeprowadzenie 
badań.  (eco)

Nie będzie wsparcia dla zakupu nieefektywnych pomp ciepła 

Ostatni dzwonek dla gmin na pieniądze 
z programu �Czyste Powietrze�
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O BW I E S Z C Z E N I E

Na podstawie art.35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 344 
z późn. zm.) 

Urząd Gminy Rudnik 
informuje, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
został zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do sprzedaży (dz. nr 386 a.m.3 obręb Sławików).

informuje, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 

OGŁOSZENIE AUTOPROMOCJA

Prezydent Andrzej 
Duda uhonorował sześć 
par z gminy Rudnik me-
dalami za ich długoletnie 
i pełne miłości małżeń-
stwo. To wyjątkowe od-
znaczenie w Polsce jest 
przyznawane tylko tym, 

którzy przez swoją wier-
ność oraz uczciwość osią-
gnęli coś wielkiego jako 
para, świadcząc o praw-
dziwej wartości miłości.

– Przez tyle wspólnych 
przeżytych lat małżeństwo 
pozwoliło wam umocnić 

wzajemną miłość, wier-
ność i przywiązanie, ale 
także rozwijać i doskonalić 
przez 50 lat rodzinę – po-
wiedziała do małżeństw 
Sabina Zięć, kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego 
w Rudniku. Mówiła jubi-

latom, że są przykładem 
dla młodego pokolenia, 
które podobnie jak oni, 
wstępuje w związki mał-
żeńskie. – Życzyć należy, 
aby wszystkie pary były tak 
zgodne jak wasze – dodała 
pani kierownik, składając 

parom najlepsze życzenia.
Medale przyznane przez 

prezydenta RP, Andrzeja 
Dudę, wręczał osobiście 
wójt Piotr Rybka. Ten pod-
kreślił, że rocznica ślubu 
to szczególna okazja do 
zatrzymania się i spojrze-

nia wstecz na to, co dotąd 
zostało osiągnięte. – Te 
wspólne 50 lat są wzorem 
i pięknym przykładem dla 
młodych pokoleń – stwier-
dził. 

 (mad)

Miłość na medal. Prezydent Polski 
uhonorował sześć małżeństw z gminy Rudnik

  Aniela i Ryszard Bulendowie z Lasak poznali się pewnego 
dnia w Raciborzu. Przed ślubem spędzili razem około 1,5 roku. 
Swą miłość uświetnili ceremonią w Urzędzie Stanu Cywilnego 6 
marca 1973 roku. W ich życiu pojawiło się dwóch synów i jedna 
córka, a także cztery wnuczki i trzech wnuków. Pochodząca z 
Nędzy pani Aniela oraz jubilat z Lasak zawodowo związani byli 
z rolnictwem. Mówiąc o tajnikach trwającego małżeństwa, jubi-
latka podkreśla, że przede wszystkim trzeba umieć sobie ustę-
pować. W uroczystości wręczenia medali za długoletnie poży-
cie małżeńskie pani Aniela uczestniczyła bez swojego męża.

  Krystyna i Jerzy Krzykałowie z Gamowa poznali się na jednej 
z zabaw u pana Szymiczka w rodzinnej miejscowości jubilat-
ki. Jerzy, związany z Pawłowem, i Krystyna z Gamowa, zaczęli 
budować swoją wspólną historię po roku spotkań. 25 czerwca 
złożyli przysięgę miłości przed Bogiem, a dwa dni wcześniej 
dopełnili formalności cywilne. Ich małżeństwo obdarzone zo-
stało czwórką dzieci i czwórką wnucząt. Krystyna, związana 
zawodowo z raciborskim szpitalem, pełniła rolę pielęgniar-
ki na oddziale noworodkowym. Z kolei Jerzy pracował w RSP 
Pietrowice Wielkie. Krystyna w uroczystości wręczenia medali 
za długoletnie pożycie małżeńskie uczestniczyła sama. Jej mą-
drość życiowa brzmi, że w małżeństwie ważne jest, aby każde 
z partnerów potrafiło ustępować drugiemu. To zrozumienie i 
kompromis sprawiają, że ich związek jest trwały i udany.

  – W małżeństwie trzeba potrafić ustępować – uśmiecha się 
jubilatka. Genowefa i Stanisław Cebulowie z Rudnika zaczęli 
swoją wspólną historię na weselu swoich wspólnych znajo-
mych, gdzie między nimi zaiskrzyło. Przed sakramentem ślub-
nym spotykali się przez dziewięć miesięcy. Swą miłość przed 
Bogiem scementowali 19 listopada 1973 roku, a formalności 
cywilne dopełnili dwa dni wcześniej. Z ich miłości narodziły się 
dwie córki, a także doczekali się czterech wnucząt.

  Krystyna i Wiesław Marciniakowie z Modzurowa, przyszli 
małżonkowie, zaczęli swoją historię podczas wspólnej pracy 
w Zakładzie Nasienno-Rolnym w Modzurowie. Później Krysty-
na podjęła pracę w Urzędzie Gminy Rudnik, gdzie zajmowała 
istotne stanowisko sekretarza gminy. Przed ślubem para spę-
dziła razem rok, złożywszy przysięgę miłości przed Bogiem 6 
października 1973 roku, natomiast formalności cywilne dopeł-
nili 29 września tego samego roku. Ich małżeństwo obdarzone 
zostało dwójką dzieci i jednym wnukiem. Krystyna, dzieląc się 
swoim życiowym doświadczeniem, podkreśla, że w udanym 
małżeństwie kluczowe jest umiejętne ustępowanie sobie na-
wzajem i podejście z wyrozumiałością. Jednakże równie istotne 
są momenty, gdy obaj partnerzy mają czas na osobiste rege-
nerowanie sił. To właśnie w takich chwilach, jak na przykład 
dwudniowe delegacje, uwydatnia się, jak wiele znaczy obec-
ność drugiej połowy.

  Elżbieta i Piotr Urbińscy, para z Rudnika, znali się od mło-
dzieńczych lat, gdyż oboje dorastali w tej samej miejscowości. 
Pomimo tego, że Elżbieta później przeniosła się do Zawady 
Książęcej, los postanowił, że ich drogi znów się skrzyżują. Po-
czątek ich historii miał miejsce podczas potańcówki w Łęgu, 
rodzinnej miejscowości jubilatki. Przed zawarciem małżeństwa 
para spędziła trzy lata razem, a ich miłość została uświetniona 
ślubem cywilnym 8 września 1973 roku, natomiast ceremonia 
kościelna odbyła się dwa dni później. Z tego związku narodzi-
ła się jedna córka i pojawił się jeden wnuk. Elżbieta znalazła 
swoje powołanie zawodowe w raciborskim szpitalu, a później 
w krwiodawstwie, gdzie pełniła funkcję pielęgniarki. Z kolei 
Piotr, specjalizujący się w elektryce, pracował w raciborskim 
zakładzie karnym. Jubilatka dzieli się ważną radą z okazji swo-
jej rocznicy małżeństwa, podkreślając, że fundamentem uda-
nej relacji jest wzajemny szacunek. To właśnie on stanowi klucz 
do trwałego i harmonijnego życia we dwoje.

  Monika i Franciszek Walachowie, para z Ligoty Książęcej, 
tworzą piękną historię, która rozpoczęła się jeszcze w dzie-
ciństwie. Ich drogi skrzyżowały się, gdyż uczęszczali do tego 
samego przedszkola i należeli do jednej parafii w Łubowicach. 
Monika pochodzi z Grzegorzowic, a Franciszek z Ligoty Ksią-
żęcej. Uśmiechając się, przyznają, że nawet sami nie wiedzą, 
kiedy dokładnie zaczęła się ich historia miłości. Przed Bogiem, 
30 kwietnia 1973 roku, uroczyście złożyli sobie przysięgę mał-
żeńską, a formalności cywilne załatwili dwa dni wcześniej. Ich 
małżeństwo obdarzone zostało pięciorgiem dzieci i mają aż 
czternaścioro wnucząt. Zawodowo związani z rolnictwem, pro-
wadzili gospodarstwo obejmujące 13 hektarów ziemi. Monika 
podkreśla, że kluczem do udanego małżeństwa jest wzajem-
ne zrozumienie. To właśnie ta wartość sprawia, że ich życie we 
dwoje kwitnie, jest pełne wspólnych sukcesów i radości z ro-
dziny, którą razem zbudowali.ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

 PRACA.NOWINY.PL
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II LIGA � GRUPA A
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

V weekend (16.12.2023)

Ululani FC � K-Instal 2:5 (0:2)

Przemysław Warło, Radosław Olszyna – Bartosz 
Popow 3, Krzysztof Kałus 2.

TABELA

 1. Bad Boys Browar Racibórz 3 9 23:14

 2. K-Instal 3 6 20:10

 3. Brexit Football 3 6 16:8

 4. Ululani FC 3 3 11:15

 5. Braun-Mebel Racibórz 3 3 10:14

 6. Wicher Płonia 3 0 4:23

VI weekend (23.12.2023)

Braun-Mebel Racibórz Lakiernia Proszkowa 
� Brexit Football (sb 14:00), Bad Boys Browar 
Zamkowy Racibórz � K-Instal (sb 21:00).

FUTSAL 

I LIGA
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

W dniach 16/17.12.2023 roku 
wszystkie drużyny tej grupy pauzowały.

TABELA

 1. M&D Metallbau GmbH 4 10 31:17

 2. Piękny Trawnik 4 10 22:16
 3. PRD Kühn 4 9 21:27

 4. Zielone Żubry 4 7 31:15
 5. Galaktikos 4 4 16:27

 6. AmeWi-Bruk 4 3 27:24

 7. Stopiw Garage 4 0 15:20
 8. Solidne Felgi Kornowac 4 0 14:31

VI weekend (23.12.2023)

Marek&Dariusz Metallbau GmbH – Solidne Felgi 
Kornowac (sb 16:00), Stopiw Garage – Galakti-
kos (sb 17:00), Piękny Trawnik – PRD Kühn (sb 
18:00), AmeWi-Bruk – Zielone Żubry (sb 19:00).

II LIGA � GRUPA B
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

V weekend (16.12.2023)

Concrete DM � EterKilometer 1:12 (0:3)

Paweł Skatuła – Jakub Krybus 3, Patryk Dańko 
2, Dominik Kiszka 2, Michael Kiszka 2, Maks 
Kszuk, Marek Lepiorz, Robert Parys.

TABELA

 1. Start Pietrowice Wielkie 3 9 26:5

 2. Biochem Kietrz 2 6 13:4

 3. LKS Ocice 3 6 21:14

 4. FC Bałagan 3 6 12:5
 5. EterKilometer 4 3 17:19

 6. Concrete DM 4 3 11:33

 7. Odra Racibórz 3 0 3:23

VI weekend (23.12.2023)

FC Bałagan – LKS Ocice (sb 15:00), LKS Start 
Pietrowice Wielkie � Biochem Kietrz (sb 21:00).

(ak)

– Po pięciu latach orga-
nizacji tego wydarzenia, 
jesteśmy już doświadcze-
ni organizacyjnie. Ja czu-
ję się pewnie, wiem kto, 
czym się zajmie, zdoby-
wamy patronaty, których 
udzielają nam starosta 
Grzegorz Swoboda i bur-
mistrz Andrzej Strzedul-
la – mówiła Róża Buchcik. 
Konkurs, który ma zasięg 
powiatowy, może wspiąć 
się o szczebel wyżej i stać 
się konkursem kuratoryj-
nym, co nada mu dodatko-
wego prestiżu.

To już 5 lat odkąd Róża 
Buchcik zaczęła kolędo-
wać z dziećmi w wojnowic-
kiej szkole. Doświadczenie 
w organizacji imprezy ro-
śnie z każdą edycją. Przy-
jeżdżają nań początkujący 
wokaliści, jak i tacy, którzy 
wygrali szkolne konkursy. 
– Mieszanka jest przeróż-
na, ale ważna jest idea. Te 
dzieci wykształcone profe-
sjonalnie, z mocniej wyro-

Seniorzy z gminy Kornowac 
uczestniczyli w spotkaniu wigi-
lijnym zorganizowanym przez 
lokalny urząd. Ta piękna trady-
cja, mająca swój początek w 2004 
roku dzięki inicjatywie Katarzyny 
Buczek, ówczesnej kierowniczki 
Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Kornowacu, jest teraz kontynu-
owana pod pieczą Magdaleny Ra-
simowicz, obecnej kierowniczki.

Przez ostatnie kilkanaście lat w 
gminie Kornowac regularnie or-
ganizowane są świąteczne spotka-

nia dedykowane seniorom, którzy 
przekroczyli 75. rok życia. Jedynie 
pandemia koronawirusa na trzy 
lata przerwała tę inicjatywę, ale w 
zamian seniorzy otrzymywali świą-
teczne paczki. Tegoroczne spotka-
nie, po trzyletniej przerwie, miało 
miejsce w piątek, 15 grudnia, w 
Gminnym Ośrodku Kultury w Ko-
byli. Atmosfera była nasycona wy-
stępami utalentowanych uczniów 
miejscowej szkoły.

– Cieszę się, że możemy spotkać 
się przy wigilijnym stole, który jest 

symbolem jedności. To najlepsze 
miejsce, przy którym możemy pań-
stwa ugościć – mówiła do seniorów 
kierownik Magdalena Rasimowicz. 
Wójt Kornowaca, Grzegorz Nie-
strój, wyraził swoją niezmierną 
radość z możliwości spotkania się 
z mieszkańcami w ten wyjątko-
wy świąteczny czas. – Bo przecież 
Święta Bożego Narodzenia to czas 
radości, wzruszeń i refleksji dla nas 
wszystkich – dodał. Życzenia po ślą-
sku złożył z kolei przewodniczący 
Rady Gminy Kornowac Marian 

Zimermann. Natomiast modlitwę 
odmówił proboszcz parafii pw. Nie-
pokalanego Serca Maryi w Kobyli, 
ks. Tadeusz Szamara.

Uroczystość, w której seniorzy 
dzielili się opłatkiem, delektując się 
jednocześnie wigilijnym posiłkiem, 
była zarówno piękna, jak i wzrusza-
jąca. Wydarzenie to, które odbyło 
się w podniosłej i przyjacielskiej 
atmosferze, stanowiło doskonałą 
okazję do rozmów i wspomnień, 
pozostawiając trwałe i ciepłe wra-
żenia. (mad)

Powrót tradycji po trzech latach. Świąteczne 
spotkanie seniorów z Kornowaca

  Dla mieszkańców wystąpili uczniowie z 
miejscowej szkoły   Seniorzy łamali się opłatkiem 

  Życzenia przybyłym składał m.in. wójt Grzegorz 
Niestrój

Dzieci śpiewają sercem. Kolędy, pastorałki 
na konkursie w Wojnowicach

bionym głosem sprawdzają 
się gdzie indziej, a u nas jest 
dużo miejsca dla tych mniej 
zauważanych. Bo chcemy 
by i dla nich była szansa, 
niech śpiewają. Niech po-
łkną bakcyla muzycznego, 
bo tak się wyławia utalen-
towane perełki. Komuś się 
nie wydaje, że ma do tego 
zacięcie, a jednak coś się 
obudzi – mówiła nam pani 
Róża.

Organizatorka stara się, 
by jury pod każdym kątem 
spojrzało na występujące-
go – na jego muzykalność, 

emisję głosu, ekspresję, ale 
i z perspektywy wychowaw-
czej. – Bo trzeba dostrzec 
rozwój, ten błysk w oku. To 
jury jest trochę jak mama, 
ale sprawiedliwa, bo trze-
ba zasłużyć na to, by zostać 
laureatem – podkreśliła R. 
Buchcik.

Co jest przebojem świą-
tecznym takiego prze-
glądu? Od dwóch lat na 
pierwszym miejscu jest nie-
wątpliwie pastorałka „Od 
serca do ucha”. – To jest hit 
na ten czas, ale są także ko-
lędy tradycyjne, „Gwiazdo 

Betlejemska”, „Zaśnij dzie-
cino”, „Pasterze mili”. Ja 
obserwuję powrót do kla-
syki – zapewniała Buchcik.

W przewadze wśród wy-
stępujących są dziewczę-
ta. Męskich głosów jest tu 
mniej. – Jednak jest nary-
bek do śpiewania, jest się 
z czego cieszyć. Po pierw-
szym konkursie jak przy-
jechał 25, to teraz mamy 
prawie dwa razy tyle – cie-
szyła się organizatorka.

Wyniki 5. Powiatowego 
Konkursu Kolęd i Pastora-
łek w Wojnowicach:

KATEGORIA KLASY 1 – 3
1 MIEJSCE: Karolina 

Tchórz – ZSP nr 4 Racibórz, 
Jacek Galda – Szkoła Pod-
stawowa w Bieńkowicach

KATEGORIA KLASY 4 – 6
1 MIEJSCE: Maria Thym 

– Społeczna Szkoła Podsta-
wowa w Raciborzu, Zofia 
Raciak – Szkoła Podstawo-
wa w Krzanowicach

KATEGORIA KLASY 7 – 8
1 MIEJSCE: Kalina Toma-

szewska – Społeczna Szkoła 
Podstawowa w Raciborzu, 
Renata Bedrunka – Raci-
borskie Ognisko Muzyczne

NAGRODĘ PUBLICZNO-
ŚCI zdobyła Renata Be-
drunka. (ma.w)

  U wykonawców oceniano 
także okolicznościowy strój, 
w jakim występowali

  Wśród opiekunów znalazł 
się Agnieszka Kawulok – 
wokalistka znana z występów 
w regionie

  Róża Buchcik organizuje 
kolędowy konkurs od 5 lat  Na konkurs zgłosiło się kilkadziesiąt uczestników
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OGŁOSZENIA DROBNE34
MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Kupię stare motorowery oraz 
części, tel. 886-187-942.

• Skup wszystkich samo-
chodów. Racibórz. Dojazd 
do klienta. Płacimy gotów-
ką. Legalna fi rma. Kontakt: 
tel. 664-087-328.

• Kupię fi ata 126p, 125p, 
polonez, syrena, każdy stan 
oraz wszystkie nowe części. 
Dojazd gotówka od ręki, 
tel. 509-486-266 lub sms.

• Skup samochodów osobo-
wych także do remontu oraz 
złomowanie. Dojeżdżam 
do sprzedającego w dniu zgło-
szenia. Tel. 501-011-090.

MASZYNY ROLNICZE

• Kupię ciągniki i maszyny rolni-
cze, tel. 602-811-423.

KREDYTY - POŻYCZKI

• Bezpieczny kredyt, 2% – pełna 
oferta. Tel. 730-809-809.

• Kredyt hipoteczny – 13 ban-
ków. Tel. 730-809-809.

• Kredyt do 230 tys. RRSO 
11,9%. Tel. 730-809-809.

MATRYMONIALNE

• Wolny, 55-letni pan pozna 
poważną, zgrabną, ładną panią, 
tel. 503-515-199.

NIERUCHOMOŚCI
POSIADAM DO WYNAJĘCIA

• Garaż do wynajęcia w Racibo-
rzu, przy ul. Częstochowskiej nr 
11a, Dostępny od zaraz, muro-
wany, po remoncie z kanałem, 
dach nowy. Cena wynajmu 
330zł/m-c. Tel. 500-775-699.

• Wynajmę 3-pokojowe miesz-
kanie w Tworkowie, 80 m kw., 
II p., 0049-170-210-5434.

• Wynajmę lokal w Tworkowie 
(centrum), 130 m kw., 0049/170-
210-5434.

PRACA

DAM PRACĘ

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria 
– już od 10 lat pomagamy zna-
leźć najlepszą pracę! Zadzwoń: 
32-417-20-56, praca@euro-labo-
ra.com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Salon Meblowy z Racibo-
rza zatrudni na atrakcyjnych 
warunkach fi nansowych osobę 
z orzeczeniem o stopniu nie-
pełnosprawności do składania 
mebli. Gwarantujemy umowę 
o pracę na pełny etat w godz. 
9.00 – 17.00. Tel. 660-620-642.

POSZUKUJĘ PRACY

• Emeryt z wyższym wykształce-
niem z orzeczeniem o niepełno-
sprawności szuka pracy, tel. 793-
032-656.

• Emeryt z orzeczeniem o nie-
pełnosprawności szuka pracy, 
tel. 793-032-656.

TOWARZYSKIE

• Masaż dla pani, 503-515-199.

• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI REM.-BUD.

• Kominy, uszczelnianie, fre-
zowanie, remonty dachów, 
renowacje, dekarz, nr tel. 513-
611-500.

• Profesjonalne usługi wykoń-
czeniowe, remonty łazienek, 
zabudowy g.-k., gładź, malo-
wanie, krótkie terminy, pomiar, 
wycena gratis, 515-304-042.

USŁUGI

• Rozlicz swój podatek z zagra-
nicy i otrzymaj zwrot. Czechy, 
Holandia, Niemcy. Good Jo-
b&Tax: 730-023-043. 

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak
-Wawrzkiewicz, specjalista 
kardiolog, poniedziałki, środy, 
piątki od 16.00. Racibórz, ul. 
Ogrodowa 54/1, Rejestracja 
telefoniczna 602-695-679.

• Kupię fi ata 126p, 125p, 
polonez, syrena, każdy stan 
oraz wszystkie nowe części. 
Dojazd gotówka od ręki, 
tel. 509-486-266 lub sms.

• Profesjonalne usługi wykoń-
czeniowe, remonty łazienek, 
zabudowy g.-k., gładź, malo-
wanie, krótkie terminy, pomiar, 
wycena gratis, 515-304-042.

• Salon Meblowy z Racibo-
rza zatrudni na atrakcyjnych 
warunkach fi nansowych osobę 
z orzeczeniem o stopniu nie-
pełnosprawności do składania 
mebli. Gwarantujemy umowę 
o pracę na pełny etat w godz. 
9.00 – 17.00. Tel. 660-620-642.

• Kupię stare motorowery oraz 
części, tel. 886-187-942.

• Bezpieczny kredyt, 2% – pełna 
oferta. Tel. 730-809-809.

• Kredyt hipoteczny – 13 ban-
ków. Tel. 730-809-809.

• Kredyt do 230 tys. RRSO 
11,9%. Tel. 730-809-809.

• Skup samochodów osobo-
wych także do remontu oraz 
złomowanie. Dojeżdżam 
do sprzedającego w dniu zgło-
szenia. Tel. 501-011-090.

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria 
– już od 10 lat pomagamy zna-
leźć najlepszą pracę! Zadzwoń: 
32-417-20-56, praca@euro-labo-
ra.com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Rozlicz swój podatek z zagra-
nicy i otrzymaj zwrot. Czechy, 
Holandia, Niemcy. Good Jo-
b&Tax: 730-023-043. 

lub naszą stronę w Internecie: 
ogloszenia.nowiny.pl

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

Czcionka niebieska

Wyróżnij swoje ogłoszenie – tylko

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób.

• motoryzacja – 15 zł 
• biznes – 15 zł 
• gastronomia – 15 zł 
• kredyty, pożyczki – 15 zł 

• nieruchomości – 15 zł 
• matrymonialne – 10 zł 
• nauka – 10 zł 
• różne – 10 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 15 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 15 zł 
• turystyka – 15 zł 
• noclegi – 15 zł
• usługi rem.-bud.– 15 zł 

• usługi – 15 zł 
• wróżby – 15 zł 
• zdrowie – 15 zł 
• zwierzęta – 15 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl lub zamów przez telefon: 32 415 47 27

Redakcja:
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Drukarnia Polskapresse 

26,90 zł

14,60

LARYNGOLOGIA

• Dr n. med. Jolanta Grabowska, 
specjalista laryngolog, pn. i czw. 
15.30 – 18.00. Dostępne badanie 
tympanometryczne słuchu, Ra-
cibórz, Podwale 14/3, rejestracja 
501-287-739.

OKULISTYKA

• Racibórz, Długa 17, 32-415-15-
94. Anna Tapper-Barto, wtorek, 
środa 15.00 – 17.00.
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Wykonujemy:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

Racibórz, ul. Ocicka 100, tel. 32 415 57 03, 602 692 349

www.acjeruzalem.pl, biuro@acjeruzalem.pl

Kompleksowe
Usługi pogrzebowe

całodobowo

Administracja Cmentarza Jeruzalem przypomina o obowiązku 
przedłużania miejsc (okres dzierżawy wynosi 20 lat)

Szczegółowe informacje w „czerwonym budynku” na terenie Cmentarza

JeRuzalem

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

  

PRACA.NOWINY.PL
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HUMOR
s t s

Jakiś facet przyłapuje Fąfarę, jak w lesie ścina 
choinkę.
– Co, tniemy choineczkę na święta, bo nie 
łaska kupić u gajowego?
– Tak – odpowiada wystraszony Fąfara.
– W takim razie zetnij pan i dla mnie!

s t s

Ksiądz chodzący po kolędzie, dzwoni do drzwi 
mieszkania.

– Czy to ty, aniołku? – pyta kobiecy głos zza 
drzwi.
– Nie, ale jestem z tej samej fi rmy!

s t s

Przed świętami św. Mikołaj rozdaje prezenty 
na ulicy. Jasio po otrzymaniu jednego z nich 
mówi:
– Święty Mikołaju, dziękuję ci za prezent.
– Głupstwo – odpowiada święty Mikołaj. – Nie 
masz mi za co dziękować.
– Wiem, ale mama mi kazała.

s t s

Fąfarowa pyta męża:
– Gdzie ty uzbierałeś tyle grzybów przed 
samą wigilią?
– U Kowalskich na struchu.
– To oni tam chodują grzyby?
– Nie, suszą.

s t s

Żona pyta męża:
– Kochanie, a jakbym była niewidoma, to 
kochałbyś mnie?
– Tak – odpowiada mąż.
Po chwili przerwy:

– A jakbym była kulawa, to kochałbyś mnie?
– Tak.
Po chwili przerwy:
– A jakbym była niema, to kochałbyś mnie?
– Noo wtedy to bym chyba oszalał z miłości!

s t s

Jasio pisze list do świętego Mikołaja:
– „Chciałbym narty, łyżwy, sanki i grypę na 
zakończenie ferii świątecznych”.

s t s

REKLAMA
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